
Proletariusze 
w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę !

KR  67 (1493) ROK V I

Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P artii Robotniczej

CENA 20 gr.

W Sali Kolumnowej Domu Związków 6 marca 1953. Kierownicy partii i rządu u trum ny towarzysza Józefa Stalina

Komunikat Komisji dla zorganizowania pogrzebu
towarzysza Stalina

(a)-MOSKWA (PAP) — Ą-
gencja TASS zamieszcza ko­
munikat Komisji dla zorga­

nizowania pogrzebu Towarzy- I Rady Ministrów Związku So-|tetu Centralnego Komunisty- 
sza Stalina. Komisja podaje: cja 1 ¡stycznych Republik Ra- cznej Partii Związku Radzie- 

Pogrzeb Przewodniczącego I dzieckich i Sekretarza Korni- I ckiego, Józefa Wissarionowi-

cza Stalina, odbędzie się w
poniedziałek, 9 marca br. o 
godz. 12 w południe.

(a) MOSKWA (PAP). — A- 
gencja TASS podaje uchwalę 
Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku

Uchwala Komilctu Cenlralneąn KPZR'i Itmly Ministrów ZSRR 
o miejscu ustawienia sarkofagu z ciałem Stalina

Lud Warszawy uczcił pamięć Wielkiego Stalina
Zgromadź,enie w Ilu li Mirowskiej

Radzieckiego i Rady Minist­
rów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich o miej­
scu ustawienia sarkofagu z

ciałem Józefa Wissarlonowicza 
Stalina. Uchwała brzmi: 

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra-

dziecklfcgo 1 Rada Ministrów • * Urnieśdi sarkofag s  ciałem
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich postana­
wiają:

KOMITET CENTRALNY KPZR 
RADA MINISTRÓW ZW IĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH

J. W. Stalina w mauzoleum 
na Placu Czerwonym obok 
sarkofagu W. I. Lenina.

(a) MOSKWA (PAP). — A- 
gencja TASS podaje uchwalę 
Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich o budowie 
Panteonu — pomnika wieczy-

Urliwała Komitetu Centralnego KPZR i Rady Ministrów ZSRR 
o Imdowie Panteonu -  pomnika wieczystej chwały wielkich ludzi Krain Rad

stej chwały wielkich ludzi 
Kraju Rad

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i Rada Ministrów 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich postana­
wiają:

W celu uwiecznienia pamię­
ci wielkich wodzów Włodzi­
mierza Iljicza Lenina i Józefa 
Wissarionowicza Stalina -oraz 
wybitnych działaczy Partii 
Komunistycznej i Państwa 
Radzieckiego, pochowanych na 
Placu Czerwonym przy Mu­

rze Kremlowskim, zbudować 
w Moskwie monumentalny 
gmach — Panteon-pomnik 
wieczystej chwały, wielkich 
ludzi Kraju Rad.

Po ukończeniu budowy 
Panteonu przenieść doń sar-

sarkofag z ciałem J. W. Stali­
na, jak również szczątki wy­
bitnych działaczy Partii Ko­
munistycznej i Związku Ra­
dzieckiego pochowanych przy 
Murze Kremlowskim i udo­
stępnić Panteon dla szerokich 
mas ludzi pracy.

„N ieśm ierte lne im ię Stalina 
zawsze będzie żyć w sercach 
narodu polskiego i calei postę­
powej ludzkości“ . Te słowa w y­
rażające myśli i uczucia Wszy­
stkich ludzi pracy wypisane sa 
nad prezydium w icik iego zgro­
madzenia zwołanego przez O- 
gólnopolski Kom itet Frontu Na­
rodowego w dniu 7 bm. dla ucz­
czenia pamięci Józefa Stalina.

Ogromną Halę M irowską w y ­
pełnia ponad 5-tysięczna rze­
sza robotn ików  warszawskich 
fab ryk  i placów budowy, ko­
biet, młodzieży — ludzi wszy­
stk ich w arstw  i zawodów.

Przewodniczy zgromadzeniu 
przewodniczący CRŻZ W. K ło- 
siewicz.

W Prezydium zasiadają: prze­
wodniczący Rady Państwa A 
Zawadzki Ambasador ZSRR w 
Warszawie A. A. Sobolew, se­
kretarze KC PZPR: wiceprezes 
Rady M in is trów  J. Cyrankie-

kofag z ciałem W. I. Lenina i 
KOMITET CENTRALNY KPZR

RADA MINISTRÓW ZW IĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH

C z te r o d n io w a  ż a ło b a  w Z w i ąz k u  R a d z ie c k im
MOSKWA (PAP). Jak po­

daje agfencja TASS, Komi­
tet Centralny Komunistycz­
nej Partii Związku Radzie­

ckiego i Rada Ministrów 
ZSRR postanowiły w związ­
ku ze zgonem Przewodni­
czącego Rady Ministrów

ZSRR i Sekretarza Komi­
tetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego Józefa Stalina

ogłosić w całym kraju ża­
łobę w dniach 6, 7, 8 i 9 
marca 1953 roku.

W dniach tych odwołać I rywkowe.

wszystkie przedstawienia te­
atralne i filmowe, koncerty i 
wszelkie inne imprezy roz­

wieź ! E Ochab. Marszalek 
Sejmu J. Dembowski. przedsta­
w iciele władz naczelnych Zjed­
noczonego S tronnictwa Ludowe­
go — S. tgnar i S tronnictwa 
Demokratycznego — E. Kras­
ow ska . przedstawiciele W oj­
ska Polskiego, przedstawiciele 
PKOP, Kom ite tu Warszawskie­
go PZPR. Stołecznej Rady Na­
rodowej, organizacji społecz­
nych, działacze katoliccy, w y­
b itn i naukowcy, a iiyśc i i przo­
downicy pracy Warszawy.

Zgromadzenie otw iera w im ie­
niu Ogólnopolskiego Kom itetu 
Frontu Narodowego W ikto r 
Klosiewicz. „W  tych ciężkich 
dniach ogólnonarodowej żałoby
— mówi on m. in. — kiedy k i­
rem okryte pochyliły się wszy­
stkie sztandaiy, kiedy serca 
m ilionów  patriotów  polskich 
przepojone są głębokim bólem
— oddajmy cześć w ie lk ie j świe­
tlanej pamięci, cześć życiu, pra­

cy l walce człowieka, k tó ry  b y ł 
natchnieniem i ostoją wolności 
narodów!1

Zgromadzeni wstają z miejsc 
i m inutą ciszy czczą pamięć 
Józefa Stalina.

Następnie przem awiają: se­
kretarz KC PZPR — E.'Ochab, 
sekretarz NKW  Zjednoczonego 
S tronnictwa Ludowego — J. 
Ozga-M ichalski, przewodniczący 
Polskiego Kom detu Obrońców 
E’okoju — J. Iwaszkiewicz, se­
kretarz ZG Zw iązku M łodzieży 
Polskiej — T. Wegner.

Rezolucję zgromadzenia od­
czytuje przewodnicząca ZG L i­
gi Kobiet — A. Musialowa, 
(Wszystkie przemówienia I tekst 
rezolucji podajemy na str. 3).

Z mocą brzmi śpiewana na 
zakończenie zgromadzenia pieśń 
walczącego * zwyciężającego 
pro le taria tu  — „M iędzynaro­
dówka".

Do Przewodniczącego Rady M inistrów ZSRR 
towarzysza G. M. Malenkowa

W imieniu narodu polskiego przekazuję 
Wam braterskie uczucia solidarności z naro­
dem radzieckim, skupionym wokół Komitetu 
Centralnego Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i Rządu Radzieckiego.

Naród polski wie, że sprawa obrony poko­
ju, wolności i niepodległości narodów, sprawa

M os kwa - Kr eml
Lenina-Staiina znajduje się w pewnych 
i mocnych rękach.

Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

BOLESŁAW BIERUT
Wa-szawa, dnia 7 marca 1953 r.

Żalnba narodowa 
w Polsce w dniu pogrzebu 

Józefa Stalina Z a  p a r t i ą  L e n i
Uchwała KC PZPR, 

Rady Ministrów 
i Rady Państwa PRL

Dając wyraz głębokiej żało­
bie jaką okrył narody Związ­
ku Radzieckiego, serca Pola­
ków i całą postępową ludz­
kość zgon Józefa Stalina i 
celem złożenia hołdu pamięci 
genialnego Nauczyciela mas 
pracujących całego świata i 
■wyzwoliciela Polski uchwala 
się:

1. Dzień 9 marca 1953 r. 
Jako dzień pogrzebu Józefa 
Stalina uznać za dzień żałoby 
narodowej.

2. W dniu żałoby narodowej 
nie odbędą się żadne widowi­
ska (teatry, kina, imprezy 
6portowe itp.), zamknięte bę­
dą wszystkie lokale rozrywko­
we.

3. W dniu żałoby narodowej 
masy pracujące w skupionej 
powadze, wzmożonej pracy 
dla dobra Ojczyzny zamanife­
stują swą solidarność z naro­
dami Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich w 
walce o realizację wielkich 
idei, którym poświęcone było 
całe ofiarne życie Józefa 

Stalina.

Z niewypowiedzianym bólem przyjęły na­
rody wieść o zgonie Józefa Stalina. Kirem 
spowite są serca tych wszystkich, którzy z 
imieniem Stalina na ustach szli do walki 
i do zwycięstwa — ludzi radzieckich, wzno­
szących budowle komunizmu, przeobrażają­
cych przyrodę niezmierzonych przestrzeni 
Kraju Rad:̂  narodów krajów demokracji lu­
dowej, którym Ojczyzna Stalina, Partia 
Stalina, Armia dowodzona przez Stalina 
przyniosły wyzwolenie i możliwbść budowy 
nowego życia; ludzi pracy w krajach kapita­
listycznych, którym nauki Stalina wytycza­
ją drogę oswobodzenia z jarzma burżuazji; 
bojowników o wolność narodów kolonial­
nych, którzy w słowach i dziele Stalina zna­
leźli dla siebie strategię zwycięstwa

Pochylają głowy wszyscy bojownicy o 
trwały pokój na świecie. setki milionów lu­
dzi, dla których słowo Stalin oznacza, że 
pokój będzie zachowany i uU walony, jeżeli 
narody świata ujmą sprawę pokoju w swe 
ręce i będą broniły jej do końca.

Wielkie dzieło pozostawił po sobie Józef 
Stalin Pozostawił idee i nauki, ukazujące li­
nie rozwojowe historii na całe pokolenia 
Pozostawił stalinowską partię, bohaterską 
partię komunistów, przodującą partię robot­
niczą świata, kierowaną przez zahartowa­
nych w bojach uczniów i współpracowników 
Stalina, stanowczo i konsekwentnie wciela­
jących w życie ustaloną przez partię polity­
kę wewnętrzną i zagraniczną. Pozostawił 
państwo radzieckie z dniem każdym potęż­
niejsze, postrach wzbudzające u agresorów, 
miłością i czcią przyjaciół otoczone.

Ku ideom Stai:na, ku Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, ku potężnemu 
mocarstwu socjalistycznemu kierują się oczy 
komunistów i bojowników o pokój całego 
świata, kierują się oczy narodów krajów de­
mokracji ludowej, jednoczących się dziś 
z narodami ZSRR w ich bólu i ślubujących

walczyć ramię w ramię z KPZR do osta­
tecznego zwycięstwa komunizmu.

Na KPZR patrzy wierna sztandarom Mar­
ksa, Engelsa, Lenina i Stalina nasza partia, 
która w oparciu o pomoc ZSRR, przykład 
ZSRR i przyjaźń "ZSRR, w oparciu o prze­
wodnictwo Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym prowadzi masy pracujące Polski 
Ludowej ku szczęśliwej przyszłości, prowadzi 
politykę utrwalania niepodległości, budowy 
socjalizmu, walki o pokój.

W przemówieniu na X IX  Zjeździe towa­
rzysz Stalin, mówiąc o niezniszczalnej więzi 
solidarności między KPZR a partiami robot­
niczymi całego świata — stwierdził:

„...Cecha szczególna tego poparcia polega 
na tym, że wszelkie poparcie pokojowych dą­
żeń naszej partii przez jakąkolwiek bratnią 
partię oznacza zarazem poparcie jej własne­
go narodu w jego walce o utrzymanie pokoju. 
...Ta szczególna cecha wzajemnego poparcia 
tłumaczy się tym, że interesy naszej partii 
nie tylko nie są sprzeczne, lecz przeciwnie, 
pokrywają się całkowicie z interesami miłu­
jących pokój narodów. Co sie tyczy Związku 
Radzieckiego to jego interesy są w ogóle nie­
odłączne od sprawy pokoju na całym świecie

Rzecz zrozumiała, że nasza partia nie mo­
że pozostawać dłużna wobec bratnich partii 
i/sama ona powinna ze swej strony udzielać 

Am poparcia, a także popierać ich narody w 
ich walce o wyzwolenie, w ich walce o utrzy­
manie pokoju. Jak wiadomo, postępuje ona 
właśnie w ten sposób...“.

Głęboko odczuwa tę nieocenioną pomoc 
i poparcie naród polski, któremu Kraj 
Stalina przyniósł wyzwolenie i na każdym 
kroku pomaga w szczytnym dziele budowv 
nowego społeczeństwa Partii Lenina-Staiina. 
Krajowi Socjalizmu naród polski ślubuje wal­
czyć do zwycięskiego końca o pełną realiza­

cję testamentu Wodza postępowej ludzkości,
0 wcielenie w życie tych idei, którym każdą 
chwilą swego wielkiego życia służył Józef 
Stalin.

Takie ślubowanie w głębi duszy i na ze­
braniach, przy warsztatach i w kopalniach, 
w szkołach i wsiach składają ludzie pracy na­
szego kraju. Wiedzą i mówią ludzie pracy 
naszego kraju, że nic nie było tak bliskie to­
warzyszowi Stalinowi, jak stały wzro.st siły
1 potęgi, obozu socjalizmu, którego był wodzem 
i sternikiem. Wiedzą i mówią ludzie pracy na­
szego kraju, że nie można lepiej uczcić pa­
mięci Wielkiego Stalina, jak wzmożeniem 
wysiłku, by Ojczyzna nasza z dniem każdym 
bardziej godna była stalinowskiego miana 
brygady szturmowej socjalizmu, by Ojczy­
zna nasza z dniem każdym była silniejsza, 
by z dniem każdym rósł wkład Polaków w 
wielkie ogólnoludzkie dzieło zachowania po­
koju światowego, w dzieło wyzwolenia lu­
dzkości.

Wyrazem tych uczuć stała się fala zobo­
wiązań samorzutnie podejmowanych przez 
naszą bohaterską klasę robotniczą, która 
czynem produkcyjnym dokumentuje swoje 
oddanie sprawie narodu i socjalizmu, spra­
wie braterstwa z najbliższymi nam przyja­
ciółmi — radzieckimi towarzyszami walki 
i zwycięstwa.

Nieugiętą wolę całego narodu wyrażają 
słowa apelu KC PZPR, Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej:

„ Z  im ie n ie m  S ta l ina ,  u zb ro je n i  w  Jego 
nauką, łam iąc  opór u i rog ów  i  zacieśnia jąc  
więź b ra te rs tw a  z n a rod am i ZSRR k roczm y  
zwyc ięsko  naprzód pod p rzew odem  klasy  
robo tn icze j i je i  p a r t i i  do u g ru n to w a n ia  na ­
szej n iepodleg łośc i ,  p o k o ju  i  soc ja l izm u “ .

Skupiony w szeregach Frontu Narodowe­
go, pod przewodem najlepszego w Polsce

ucznia Wielkiego Stalina — towarzysza Bo­
lesława Bieruta — naród nasz pokazuje nie­
złomny hart ducha w obliczu niewymownego 
bólu, zdecydowaną wolę realizowania nie­
omylnych wśkazań Wielkiego Stalina.

Taki był sens wielkiej manifestacji ża­
łobnej ludu Stolicy w dniu wczorajszym 
Przyszły na tę manifestację tysiące ludzi 
pracy Warszawy — miasta, które wyzwole­
nie i odbudowę zawdzięcza geniuszowi Sta­
lina.

Wyrazem uczuć całego narodu stała się 
rezolucja uchwalona na manifestacji, będą­
ca zobowiązaniem mas pracujących Polski 
Ludowej, do wcielania w życie nauk Stalina, 
do zwiększenia naszego wkładu w dzieło 
obrony pokoju, do potęgowania siły naszego 
Państwa Ludowego i jego obronności, do 
umacniania Frontu Narodowego walki o po­
kój i plan ąześcioletni, do zacieśnienia więzi 
braterstwa z wielkim Związkiem Radzie­
ckim i bohaterską Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego.

Naród nasz, wiedziony ku wielkiej przy­
szłości przez Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą, czerpie silę z faktu, że jesteśmy 
częścią potężnego obozu socjalizmu i pokoju, 
którego niezdobytą twierdzą i przewodnią 
siłą jest Związek Radziecki. Naród nasz 
i partia nasza wie, że testament Wielkiego 
Stalina — budowę społeczeństwa komuni­
stycznego — realizować będą Jego wierni 
uczniowie i współbojownicy z towarzyszem 
Malenkowem na czele, że dzieło Lenina - 
Stalina jest w pewnych i mocnych rękach

Zacieśniając jedność i zwartość Polaków 
w walce o pokój i socjalizm, o utrwalenie 
niepodległości, przeciw imperialistycznym 
wrogom, wzmagając czujność rewolucyjną 
i mobilizując masy do ofiarnej pracy dla 
dobra Ojczyzny, partia nasza prowadzi na­
ród drogą, którą utorowała narodom partia 
Lenina - Stalina.

Uchwala
Ogólnonarodowego 

Komitetu Uczczenia 
Pamięci 

Józefa Stalina
Ogólnonarodowy Komitet 

Uczczenia Pamięci Józefa 
| Stalina wzywa ludność całego 
kraju do masowego udziału w  

i obchodach i manifestacjach 
ku czci nieśmiertelnego Wo­
dza całej postępowej ludzko­
ści, niezłomnego przyjaciela 
narodu polskiego Józefa Sta-* 
lina.

W dniu 8 i 9 marca br. od­
będą się we wszystkich mia­
stach Polski zgromadzenia ża­
łobne zwołane przez Komitety 
Frontu Narodowego.

W dniu 9 marca br. o godz, 
10, w chwili pogrzebu, we 
wszystkich zakładach pracy, 
w przemyśle i rolnictwie, w  
urzędach i instytucjach, w  
szkołach i jednostkach woj­
skowych nastąpi przerwa w  
pracy na 5 minut i uroczysta 
chwila skupienia.

W dniu żałoby narodowej 
9 marca o godz. 16 ludność 
stolicy weźmie masowy udział 
w manifestacyjnym pochodzie 
składając hołd pamięci Józefa 
Stalina.

Komitet Centralny 
P Z P R

Do wszystkich kobiet 
polskich 

-  na str. 5
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7 A /e c /?  żyje bohaterski naród radziecki, naród budowniczych 
komunizmu, naród pogromców faszyzmu, naród obrońców pokojui

Od Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR

r  r r  r

NAJWIĘKSZA ZWARTOŚĆ I  JEDNOŚĆ
1* Î- \  u ł wstępny dziennika „P raw da4*

M in iste rs tw ° Spraw Zagrani- j Stalina zawsze będzie 2r<talem i 
fónych ZSRR wyraża głęboki ; natchnienia dla pracowników i 
ból z powodu ciężkiej straty, ja- | dyplom acji radzieckiej w ich !
Jtą poniósł naród radziecki — walce o dalsze umocnienie mię- . ■- M OSKW A (PAP). „P raw -1 czym Kom itetu Centralnego na i w ie lk im  narodem chińskim ,
*^onu Przewodniczącego Rady dzynarodowego autorytetu m i- i '*a" z 7 marca br. zamieściła | X IX  Zjeździe partii — jest w i masami nracnt

tn.strow  ZSRR i Sekretarza : tającego pokój państwa radziec- i a rtyku ł wstępny pt. „N a jw lę - rozkw icie swych sil i zmierza
K om ite tu  Centra.nego Kom uni- j kiego, o u trwalenie i pogłębienie ! ksza zwartość i jedność“ . I ku nowym sukcesom. M aniv i
zfeiecldeeo ‘ renT rąt kU- Ra- i bratersiciej przyjaźni z naroda- i Podajemy pełny tekst tego i wszystko, co jest konieczne do
J W  S ta lina kraj.ÓW d*™ k ra c ji ludowej, ! a rtyku /u: ^  * * *  ^  | zbudowania w pełni komuni-w. w. o id im a , genialnego Wodza o rozwói wsDÓłoracy mi(*d7 vna- , i „■ , , , ,,
i Nauczyciela P a rtii Kom uni- ! rodowej i* s to u n k ó w  f a n d l t  Dziś opublikowana została ! ^ y“ ne*°ł *P1°,cc“ n* _ B.°«a'
stycznej I  narodu radzieckiego, i wych ze wszystkim i kra jam i, i uchwala powzięta na w s p ó l n y m  ! 1 •W #  n a  u r a  n e  r a * u  a  s ą
Wie.ktego Chorążego pokoju. i przeciwko nowej wojnie, o po- posiedzeniu plenum KC Komu niewyc*erpane- Nasz*“ panstwo

f

Od Wszeclizwiqzkowej Centralnej 
Rady Zwią/Aów Zawodowych

Nieśm ierte lne im ię W ielkiego 1 kój na całym święcie.

O cl N limslerstwa 
Spraw W ojskow ych ZSRR

Żołnierze, podoficerowie, o fi- I W zaciekłych bojach o wol- 
cerow e i generałowie A rm ii | ność i niezawisłość naszej O j- 
Kadz.eck ei przejęci są wraz z j czyzny w okresie wo jnv domo- 
całym  narodem radzieckim  naj- ; wej i w  latach ciężkich do- 
głębszym bólem w związku ze ! świadczeń W ie lk ie j W ojny Na- 
zgonem Przewódnlezącego Rady j rodowej wojskowy geniusz To- 
M im s trów  ZSRR i Sekretarza j warzysza Stalina prowadził na- 
K om ite tu  Centralnego Kom uni- i szą A rm ię Radziecką od iw y - 
stycznej Partu Zw iązku R a -j cięstwa do zwycięstwa 
dziec.uego, genialnego Wodza -i u- „  rt"  . . , ,
Nauczyciela P artii Kofnunistvcz- ! A rm i» R » r t ? T h u dn.‘ach 
ne j t narodu radzieckiego w ie i- 1 Radz;e^ s chyh bt>l ° w *
kiego stratega -  G e n ^ a J Î -  | 
musa Zw iązku Radzieckiego
J. W', Stalina. Pod k ierownictwem  P arti'

Z im ieniem  Towarzysza Kom unistycznej i Rządu Ra-

nistycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego, Rady M in is trów  i 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. Partia i cały naród ra­
dziecki z jednomyślną aprobatą 
przyjmą ten tak  doniosły doku­
ment polityczny.

i udowodniło, że zdolne jest do 
wykorzystyw ania tycJi ogrom- 

| nych bogactw na pożytek mas 
; pracujących. Naród radziecki 
j dowiódł, że umie budować no- 
j we społeczeństwo i pewnie pa- 
| trzy w przyszłość.

Na czele narodów Związku 
lana

i zahartowana w bojach partia, 
! która niezłomnie rea lizu je po-

łózefa Wissarionowicza Stalina. ,Uyk< leninowsko-stalinowską“ . 
partia i naród zespalają sie 
leszcze bardziej wokół Komitc-

W tych ciężkich, pełnych , _, . . . . ..
smutku dniach, gdy zabrakło | Radzieckiego stoi wyprobowa
wśród nas w ielkiego Wodza i * ’
ukochanego Nauczyciela — |

K taiina związana jest cala bo­
haterska h istoria  A rm ii Ra­
dzieckie j.

Pod genialnym  przewodem 
Towarzysza S.alina żołnierze 
radzieccy przebyli chlubną dro- 
gą bojową, dokonyw ali bezprzy­
kładnych czynów bohaterskich 
na polach bitew, um ie ję tn ie  i 
nieustraszenie g ro m ili wrogów 
naszej Ojczyzny.

dzieckiego A rm ia  Radziecka 
święcie wykonywać będzie na­
kazy W ielkiego Stalina — ze 
wszech m ia r wzmagać swą po­
tęgę bojową 1 czujnie stać na 
straży interesów państwowych 
ZSRR.

Nieśm iertelne Im ię W ielkiego I naszei Partii 1 naszego k ra ju  
Stalina żyć będzie wiecznie w uważają zapewnienie nleprzer- 
sercach żołnierzy A rm ii Ra­
dzieckiej.

tu Centratnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego i 
Rządu Radzieckiego.

..Kom itet Centralny K om uni­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego, Rada M in is trów  
Związku Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich, Prezydium 
Rady Najwyższe j  ZSRR — 
stwierdza uchwała — za, na j­
ważniejsze zadanie p a rtii i rzą­
du w tym  ciężkim okresie dla

Od M in is te rs tw a  
M a ry n a rk i W o jenne j ZSRR

Piany pa rtii na przyszłość, o- 
kreślające perspektywy i drogi 
naszego marszu naprzód, opie­
ra ją się na znajomości praw 
ekonomicznych, opierają się na 
nauce o budowie społeczeństwa 
komunistycznego, k tórą rozw i­
nął Towarzysz Stalin.

Przedmiotem szczególnej tro ­
ski P artii Kom unistycznej 
Zw iązku Radzieckiego i Rządu 
Radzieckiego jest dalsza popra­
wa dobrobytu materialnego 
wszystkich w arstw  ludności — 
robotników, kołchoźników, in ­
teligencji. N ieprzerwany wzrost 
całej produkcji społecznej w 
naszym kra ju , stałe doskona­
lenie Jej na bazie najwyższej

z
pracującym i wszyst­

kich k ra jów  dem okracji ludo­
wej, w ięzy przyjaźni z masami 
pracującym i k ra jów  kap ita li­
stycznych 1 kolonialnych, w a l­
czącymi o sprawę pokoju, dem o j walce 
krac ji i socjalizmu. Nasza w ie l­
ka Ojczyzna radziecka jest 
główną ostoją I chorążym po­
ko ju  na całym święcie. Dlate­
go też wzmacniając zdolność 
obronną swego kra ju , naród 
nasz nie ty lk o  zabezpiecza się 
przed w szelkim i ewentualno­
ściami 1 niespodziankami, lecz 
służy także w ie lk ie j sprawie 
obrony pokoju, co odpowiada 
nadziejom i pragnieniom całej 
ludzkości. „Agresorzy chcą 
oczywiście — wskazywał Tow a­
rzysz S talin — ażeby Związek 
Radziecki był bezbronny w w y­
padku ich napaści na Związek 
Radziecki. A łe Związek Ra 
dziecki 7. tym  się nie zgadza i są­
dzi, że agresora należy spotkać 
w pełnym uzbro jen iu“ . K ie ru ­
jąc się Wskazaniami Towarzy­
sza Stalina. Partia K om uni­
styczna Związku Radzieckieg« 
ze wszech m iar umacnia Armię 
Radziecką, M arynarkę W ojen­
ną i organy wyw iadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do 
udzielenia druzgocącej odprawę 
każdemu agresorowi. Rośnie i

Drodzy Towarzysze! 
Wszechzwiązkowa Centralna 

Rada Związków Zawodowych 
z głębokim  sm utkiem  zawiada- 

, mia członków związków zawo­
d o w ych , wszystkich ludzi pra- 

, , i cy o w ie lk im  nieszczęściu, ja -
nosc. politycznej, w duchu m e-j kie dotknęio naród radziecki 
przejednania i niezłomnosci w | — 0 śmierci naszego W ielkiego 

z wrogami wewnętrzny- j Wodza, Nauczyciela, Ojca i 
I Przyjaciela, ukochanego gorąco 
j towarzysza .Józefa W issariono­
wicza Stalina.

swych najważniejszych zadań 
w tym, aby wychowywać ko- | 
m unistów i wszystkich ludzi 
pracy w duchu wysokiej czuj-

mi i zewnętrznymi, 
W tych dniach, gdy naród

nasz pogrążony w głębokim bó­
lu lecz pełen nieugiętego hartu 
ducha i niezłomnej w ia ry  w 
swe siły zespala się jeszcze 
bardziej wokół Kom itetu Cen­
tralnego Kom unistycznej P a rti’ 
Związku Radzieckiego i Rządu 
Radzieckiego, K om ite t Centra l­
ny KPZR, Rada M in is trów  
ZSRR i Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR powzięły na 
wspólnym  posiedzeniu uchwałę 
przewidującą szereg ważnych 
zarządzeń w zakresie organiza­
c ji k ie row n ic tw a partyjnego i 
państwowego. Zarządzenia te 
zmierzają do tego, ażeby nie do­
puścić do jak ichko lw iek  zakłó­
ceń w kie row aniu  działalnością 
organów państwowych i p a r ty j­
nych.

W ychowani przez Towarzysza 
S talina jego w ie rn i uczniowie i 
w spółbojownicy zapewnią sta. 
nowcze i konsekwentne wciele­
nie w życie ustalonej przez par­
tię p o lity k i wewnętrznej i za-

wanego I właściwego k ie row n i­
ctwa całym życiem kra ju , co 
7, kolei wymaga najw iększej 
zwartości k ie row nictw a, niedo­
puszczenia do jakiegoko lw iek
rozprzężenia I panik i, aby w j stale rosnących m ateria lnych i 
ten sposób bezwzględnie zapew- j ku ltu ra lnych  potrzeb społecżeń- 
nlć pomyślną realizację p o lityk i j stWa. Takie jest podstawowe

prawo ekonomiczne socjalizmu,

krzepnie, będzie rosła i krzepła 
nadal zdolność obronna i potę­
ga państwa radzieckiego.

W walce o zbudowanie ko-
technik i podporządkowane są | m unizmu w ie lką  siłą przewod­
nia ksy ma lnem u zaspokojeniu n ią j kierowniczą jest Kom uni-

granicznej; odpowiadającej ży­
wotnym  interesom narodu. Dzie­
ło Lenina - S talina jest w pew­
nych i mocnych rękach.

ustalonej przez naszą partię 
i rząd zarówno w w ewnętrz­
nych sprawach naszego kra ju .

odkryte przez Towarzysza Sta­
lina, i cala działalność pa rtii i 
rządu w dziedzinie kierowania 
państwem w yp ływ a z wym o­
gów tego prawa.

Z całą stanowczością I kon-

Pod w ypróbowanym  k ie row ­
nictwem  .Kom itetu Centralnego

styczna Partia Związku Ra- | Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
dzieckiego. Kom ite t Centralny j Radzieckiego i Rządu Radziec- 
Kom unistycznej P artii Związku J kiego naród nasz będzie nadalM arynarze, żołnierze, p o d o f i- , Państwo Radzieckie, genialnego 

ce.oA ie, oficerow ie, adm ira łow ie kontynuatora nieśmiertelnego 
ł  generałowie M a ry n a rk i W o- j dzieła Lenina, w ie lkiego budow- 
jenne j ZSRR z g łębokim  bólem ; niczego komunizmu, k tó ry  cale
dow iedzie li się o w ie lk im  nie- j swe życie o fia rn ie  służył naro- i jak i w  sprawach międzynaro- 
szczęsciu, ja  Kie spotkało naszą ; dowi. dowyeh"
P artię , naród radziecki i jego si- | U trum ny  J. W. S talina m ary- ! _  ’ ,
iy  zbro jne — o przedwczesnym ; narze flo ty  wojennej składają | la  P°ll ty k *  ustalona przez
zgonie w  dn iu  5 marca br. j przysięgę, że jeszcze bardziej I Par.ię i rząd odpowiada źywot-

^ ady M in i-  ! zespolą swe szeregi w okół K o - i interesom naszego narodu’ j sekwencją Komunistyczna Par- ! wzruszona zwartość szeregów : k ra ju
t e t u ^ - A ^ e f o  K P 7 R ' « « « t "  Cen‘ M lnego P a rtii K ° -  ! * c.eszy się jego bezgranicznym j t ia Zw iązku Radzieckiego i p a rtii -  to główny warunek

i K K S S S S  L R,'K .“,J T ? £ i ’ “ lit™ ! ! “ “  N ; « • *  « « * « «  * * •  i m  >“ t 1 “ " '™  ■»-1 m»»d»,»wira  « w * .  „  * .

Radzieckiego, Rada M in is trów  
ZSRR i Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR w swej odezwie 
do wszystkich członków partii: 
do wszystkich ludzi pracy 
Zw iązku Radzieckiego s tw ie r­
dzają:

niezachwianie kroczy! naprzód 
pełną chwały drogą zwycięstw 
wytyczoną przez Towarzysza 
Stalina, m obilizu jąc wszystkie 
swe s iły  i energię twórczą do 

j rea lizac ji w ie lkiego dzieła bu-

Towarzysz S talin poświęcił 
całe swe okryte chwalą boha­
terskie życie szlachetnemu ce­
low i — sprawie wyzwolenia 
mas pracujących, walce o zwy­
cięstwo komunizmu.

Wraz z Leninem towarzysz 
S ta lin  budował i w yk dwa! po­
tężną Partię Komunistyczną, 
która poprowadziła kiasę ro­
botniczą i chłopstwo pracują­
ce do historycznego zwycię­
stwa W ie lk ie j Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

W latach wojny domowej i 
in te rw enc ji obcej naród nasz 
pod przewodem Lenina i Stalina 
odniósł zwycięstwo nad w ro­
gami i obroni! zdobycze Paź­
dziernika.

Towarzysz S ta lin  w raz z
Leninem stworzył w ie lonaro­
dowe państwo socjalistyczne — 
Związek Socjalistycznych Re­
pub lik  Radzieckich.

K on tynuu jąc  nieśm iertelne 
dzieło Lenina, towarzysz Stalin 
podniósł wysoko sztandar le­
ninowski i poprowadził naszą 
Partię, cały naród radziecki 
drogą wskazaną przez Lenina 
Pod genialnym  przewodem to­
warzysza Stalina nasza O jczy­
zna w k ró tk im  okresie h isto­
rycznym  przekształciła się w 
potężne mocarstwo socjalistycz­
ne. W łatach W ojny Narodo­
wej naród radziecki zawdzię­
cza! w ie lk iem u geniuszowi to ­
warzysza Stalina epokowe zw y­
cięstwo nad n iem ieckim i najeź­
dźcami faszystowskim i.

Przeszło 30 ła t towarzysz

.Żelazna jedność i nie- j dowy kom unizm u w naszym
Nieśm ierte lne im ię dro­

giego i ukochanego Józefa

narodu i Nauczyciela ¡Radzieckiego, bez reszty’ ! z ho 
radzieckiego, tw órcy | no rem wykonywać będą nakazy 

A in i. i  Radzieckiej i M a ryn a rk i : Towarzysza Stalina, aby nie- 
W  oj en. n  ej, genialnego stratega j ustannie wzmagać potęgę bojo- 
Generalissimusa Zw iązku Ra- ; wą m aryn a rk i wojennej, stać 
o le c k ie g o  Towarzysza Józefa j czujnie na straży m orskich ru - 
k i ;  r : ; - ¡bieży naszej O jczyzny i  pokojo-

° lCIw  1 jednostk i m a ryn a rk i . wej pracy narodu radzieckiego, 
w o jenne j chylą swe bojowe ] budującego kom unizm  pod nie- 
sztandary, ow iane n ieprzem ija- i zwyciężonym sztandarem Lenina 
jącą sławą wojskowego geniuszu ! — Stalina.
przy jac ie la  i współ bo jownika j N ieśm ierte lne Im ię Tow arzy- 

I. Lenina, Jozefa Stalina, , sza Stalina żyć będzie wiecznie 
ry w raz z rum  stw orzy ł po- J w sercach narodu radzieckiego i 

tęzną P artię  Kom unistyczną i i jego żołnierzy.

Od Rady Ministrów RFSRR 
i Prezydium Rady Najwyższej RFSRR

Rada M in is trów  i Prezydium I Rada M in is trów  i Prezydium 
Rady Najwyższe.! Rosyjskiej Fe- , Rady Najwyższej RFSRR za- 
deracyjnę; Socjalistycznej R e-| pewniają K om ite t Centralny 
p u b lik i Radzieckiej głęboko | P a rtii Kom unistycznej. Radę 
przeżywają wraz z całym naro- M in is trów  Związku Socjalistycz- 
dem radzieckim  ciężką stratę. I nych Republik Radzieckich 
ja ką  poniosły nasza Partia  i 
k ra j — śmierć towarzysza Józe­
fa  Stalina.

N ieśm iertelne im ię, W ielkiego 
Wodzu i Nauczyciela P a rtii Ko­
m unistycznej i narodu radziec- 
k-ego. wsoołbojownika i genial­
nego kontynuatora dzieła Len i­
na, organizatora i św iatłego kie­
row n icą  państwa radzieckiego 
•— Józefą W issarionowicza Sta­
lin a  życ będzie po wsze czasy 
w  sercach narodu radzieckiego 
1 mas pracujących całego świa­
ta.

i
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR. że masy pracujące’ Fede­
racji Rosyjskiej, ja k  i wszyst­
kie narody naszego k ra ju , w 
tych dniach żałoby jeszcze bar­
dziej zjednoczą się w w ie lk ie j 
zgodnej rodzinie wokół s ta lino­
wskiego Kom ite tu Centralnego 
P artii Kom unistycznej i Rządu 
Radzieckiego, wykażą jedność 
i zwartość, hart ducha, czujność 
i ze wzmożoną energią budo­
wać będą kom unizm  w  naszym 
kra ju .

przepojony gorącą miłością do 
swej ukochanej pa rtii, ponie­
waż wie, że najwyższym pra­
wem całej je j działalności Jest 
służenie interesom narodu.

Słuszność po lityk i naszej par­
tit potwierdzona została przez 
dziesięciolecia w a lk i. Polityka 
partii, zapewniła epokowe zw y­
cięstwa socjalizmu w  ZSRR 
Narody Zw ipzku Radzieckiego 
krocząc niezachwianie drogą 
w ytkn ię tą  przez tę po litykę, od­
noszą pod wypróbowanym  kie­
row nictw em  pa rtii wciąż nowe 
sukcesy w budownictw ie kom u­
nistycznym.

„Nasza potężna Ojczyzna —
m ów ił towarzysz G. M. Malen- 
kow w  referacie sprawo?,dawr-

tykę utrzym ania i utrw a len ia  i sh 'm  jest strzec jedności p a rtii 
pokoju, po litykę w a lk i przeciw’- ‘ iak źrenicy oka, wychowywać 
ko przygotowywaniu 1 rozpęty- kom unistów  na aktyw nych bo- 
w aniu nowej w o jny, po litykę  | j« w n ików  politycznych o wcie- 
wspólpracy m iędzynarodowej i j lenie w  życic p o lity k i i uchwal 
rozwoju stosunków gospodar- | wzrńayniać jeszcze bar-
czych ze w szystkim i k ra jam i. ; fUiej  w lQź Pai tl1 7<> wszystkim i 
Taka jest nasza po lityka  za- ; ^ndźmi pracy, robotn ikam i, kol- 
graniczna 1 po lityka  ta jest nie- j choźnikam i, in te ligencją , albo- 
wzruszona! W ypływ a ona z sa- ! w1em w  nierozerwalne j w lę- 
mej istoty radzieckiego państwa j * narodem tk w i siła i nic- 
socjalistycznego, w yp ływ a z pa- zwyciężoność naszej p a rtii" .
nującej w naszym kra ju  socja li­
stycznej ideologii rów noupraw­
nienia i przyjaźni narodów oraz 
proletariackiego in ternacjonaliz­
mu. Wierne sztandarowi in te r­
nacjonalizmu proletariackiego 
narody ZSRR rozw ija ją  i umac­
niają braterską przyjaźń z

Towarzysz S ta lin  uczy, że je ­
śli będziemy czujni, to pobijemy 
z pewnością naszych wrogów w 
przyszłości, tak  samo, ja k  b ije ­
my ich obecnie i b iliśm y ich w 
przeszłości. K ie ru jąc się ty ­
m i wskazaniam i Towarzysza 
Stalina, partia w idz i jedno z e ' Rząd Radziecki!

dzife zawsze w  sercach narodu 
radzieckiego i  całej postępowej 
ludzkości.

W ie lk i i  w spania ły program  
budowy kom unizm u w  ŻSRR, 
program, w  k tó ry  Towarzysz 
S ta lin  uz.broił partię  i  cały na-

S talin prowadził nasz k ra j dro* 
gą budowy komunizmu.

Towarzysz S talin uzbroił 
Partię i cały naród w w ie lk i 
i jasny program zbudowania 
komunizmu w ZSRR.

Towarzysz S ta lin  przewodził 
i dodawał natchnienia spraw ie­
d liw e j walce obozu pokoju, de­
m okracji i socjalizmu przeciw­
ko wojnie, o pokój, o szczęście 
ludzkości. Wraz z masarni p ra­
cującym i Zw iązku Radzieckie­
go dzielą ból i smutek z powo­
du niepowetowanej s tra ty  ma­
sy pracujące całego świata.

Naród radziecki w pełni u- 
świadamia sobie, że obecnie 
gdy nie ma wśród nas tow a­
rzysza Stalina, niezm iernie 
wzrasta odpowiedzialność każ­
dego z nas za powodzenie w ie l­
kiego dzieła budowy kom uni­
zmu Wszyscy ludzie pracy na­
szego k ra ju  bezgranicznie od­
dani swej ukochanej P a rtii K o ­
munistycznej .wiedzą, że w ie l­
ka Partia Lenina - S talina po­
prowadzi naród radziecki drogą 
wskazaną przez towarzysza 
Stalina.

Wszechzwiązkowa Centralna 
Rada Związków Zawodowych 
wzywa członków związków 
zawodowych, wszystkich łudzi 
pracy, aby jeszcze bardziej ze­
spo lili się wokół P a rtii Kom u­
nistycznej, wokół K om ite tu  
Centralnego i Rządu radziec­
kiego, aby ze zdwojoną energią 
walczyli o zbudowanie kom u­
nizmu, o wzmocnienie potęgi 
naszego państwa socjalistycz­
nego. Przysięgamy Ci nasz u- 
kochany gorąco Wodzu i  Nau­
czycielu, że radzieckie związ­
k i zawodowe pbd k ie ro w n i­
ctwem P a rtii Kom unistycznej 
będą nieustannie w a lczyły o 
sprawę, k tó re j oddałeś wszyst­
kie swe siły, całe swe życie.

Niech żyje nasz w ie lk i naród 
radziecki!

Niech żyje bohaterska K o­
munistyczna Partia  Zw iązku 
Radzieckiego, P artia  Len ina- 
S taiir.a l

adziecki, masy pracujące całe­
go świata. Zm arł geniusz ludz­
kości, w ie lk i współbojownik i 
przyjacie l Lenina, kontynuator 
jego nieśmiertelnego dzieła, nie­
strudzony budowniczy kom uni­
zmu, nasz wódz, drogi i uko- 

, , . . , . , . . , , i chany ojciec, przyjacie l i ge-
ród radziecki, będzie wcie lony w , n ia lny nauczyeie!. młodzieży ra-

i dzieckiej — Józef Wissariono-

Qd Wszechzu iazkow i^o Lermiowskierjo 
Ksminifistycznego Związku Młodzieży
W ielkie  nieszczęście spotkało , wszystkich łudzi radzieckich 

Partię Komunistyczną, narńd | imię towarzysza S talina jest

życie.
Niech ży je  Kom unistyczna 

P artia  Zw iązku Radzieckiego, 
zahartowana w  bojach aw an­
garda bohaterskiego narodu ra ­
dzieckiego, rozum, honor i su­
m ienie naszej epoki!

wicz Stalin. Cale swe bohater­
skie życie towarzysz S ta lin  po­
święci! niestrudzonemu służe­
niu narodowi, P a rtii, rozkw ito­
w i naszej Ojczyzny, w ie lk ie j 
sprawie komunizmu. Wraz z. 
Lenmem towarzysz S ta lin  stwo-

U irum ny Józefa S ta lina

0 ! KC Partii Komunisłyrznej, 
Bady Ministrów i Prezydium 

Bady Najwyższej Gruzińskiej SBR
Kom unistyczna Partia  G ru z ji i 

Bety naród gruziński wstrząśnię. 
te zostaiy do głębi wiadomością
0 śm ierci W ielkiego Wodza P ar­
t i i  Komunistycznej, narodu ra ­
dzieckiego i mas pracujących 
całego św iata Józefa W issano- 
Bowicza Stalina.

T rudno  pogodzić się z myślą, 
te przesia ło bic serce^ płom ien­
nego bo jow nika o kom unizm, 
genialnego kon tynua to ra  n ie­
śm ierte lnego dzieia Lenina, 
O jca, Nauczyciela i Wodza całej 
postępowej ludzkości,’ Tow arzy- 
»za J. W. Stalina.

Wieść o zgonie Towarzysza 
S ta lina  przejęła ostrym  bólem 
*erca robotn ików , kołchoźników
1 in te lig en c ji G ruz ji radzieckiej, i 

Naród gruziński zawdzięcza To­
warzyszowi S ta linow i i to jesz­
cze. że przed 50 la ty , w  zaraniu 
ruchu  rew olucyjnego w  Rosji, 
m łody  S ta lin  pierwszy podniósł 
w G ru z ji i na Kaukazie w ie ik i

ku ltu ra lnego. Pod genialnym  
k ¡ero wn i ctwem Towa rzysza
S talina naród gruziński, podob­
nie jak i wszystkie narody 
Zw iązku Radzieckiego, odniósł

Moskwa niebywale milcząca, 
boleśnie skupiona, spowita w 
żałobne flagi. Ileż ludzkich oczu 
powlekła mgła ciężkiego bólu! 
Spójrz w oczy swego rodaka, 
k tó ry  m ija cię na ulicy, a z głę­
bi jego bóiu powstanie świe­
tlany obraz tego, którem u w ie l­
kie miasto m ilczeniem opuszczo-

piękną w ie lką  epokę _ spoczy­
wa Towarzysz Stalin.

Leży w  trum nie, tak blisko 
białego Krem la, gdzie na kap i­
tańskim  mostku okrętu h is torii 
up łynęło trzy  i pół dziesiątki 
la t Jego w ielkiego, pracowitego 
życia.

Od m unduru Generalissimusa
nych flag oddaje żałobny hołd j i czerw ieni jedwabnych drape- 
-— obraz Towarzysza Stalina. j r i i  odbija śnieżna bladość tak 

Już w pierwszej polowde dnia znajomej, tak bezgranicznie dro- 
żyw iołowo tworzy się w pobli- i giej twarzy. Siwizna, ja k  wcze- 
żu Domu Związków, p łynący od ; sny jesienny szron przyprószyła 
u licy  do u licy, od placu do pla- I w ąsy i lekko fa lu jące włosy, 
cu żywy ludzki potok, I Skute chłodem śm ierci pow ieki

Surowe, uroczyste, pełne na 
pięcia oczekiwanie. I oto o go­
dzinie szesnastej według czasu 
moskiewskiego o tw orzy ły  się 
drzw i Domu Zw iązków  i żywa 
rzeka w m ilczeniu, powoli po-

i  | p rzyk ry ły  oczy, k tóre tak daleko ! kom unizmu.

M ołotow , K. E. W oroszyłow, N. 
S. Chruszczów, N. A. Bułganin, 
L. M. Kaganowicz, A. 1. M iko jan.

Z uczuciem dumy i. szacunku 
patrzą ludzie radzieccy na 
sławnych współbojowników  
W ielkiego Wodza, pełniących 
żałobną w artę  przy trum nie 
swego genialnego nauczyciela.

Na czele p a r ti i i  .państwa sto­
ją  w ie rn i współbojownicy i 
uczniowie Towarzysza Stalina, 
którzy zapewnią dalsze w prow a­
dzenie w życie opracowanej 
przez partię  p o lity k i państwa 
radzieckiego, program u budowy

Niech żyje K om ite t Centra lny j rzy l Partię Komunistyczną, wy- 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku j chował ją i zahartował. Wraz 
Radzieckiego i '  nasz ukochany U- Leninem towarzysz S ta lin  był

natchnieniem i wodzem W ie l­
k ie j Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej, twórcą p ierw ­
szego na święcie państwa socja­
listycznego. Kontynuu jąc nie­
śm iertelne dzieło Lenina, towa­
rzysz S ta lin  poprowadził naród 
radziecki do epokowego zwycię­
stwa socjalizmu w naszym kra­
ju. Pod genialnym  przewodem 
towarzysza S talina naród 'ra-

W le lk ie j

wspaniale zwycięstwa w  walce ; p łynęła przez korytarze i schody
o kom unizm  

Klasa robotnicza, chłopstwo 
kołchozowe i in te ligencja G ru ­
zińskie j SRR nieugięcie rea lizu­
ją po litykę  P a rtii Kom unistycz­
nej. Masy pracujące G ruz ji ra ­
dzieckiej, podobnie ja k  wszyst­
k ie  narody naszego k ra ju , do­
brze wiedzą, że sprawa u trw a le ­
nia pokoju, sprawa dalszego 
podniesienia dobrobytu wszyst-

pa trzy ły  w przyszłość. Silne rę- 
| ce wodza i żołnierza, k tó re  nie 
drgnęły, trzym ając ster h is to rii 
ludzkości, znieruchom iały w o- 
statn im  spoczynku,

Drogi, ukochany, k tó ry

W ich w ierne, zahartowane w 
j bohaterskich trudach ręce prze- 
! kazał nasz drogi wódz sztandar 
bojowy, sztandar św ietlanych 

! idei I^enina-Stalina. W  ich męż­
na ne serca przela ł drogocenne po

w k ie runku  Sali Kolum nowej 
— miejsca pożegnania w ie lk ie ­
go narodu z w ie lk im  wodzem.

Niezliczone tysiące ludzi pra­
cy stolicy radzieckiej i delega­
tów z wszystkich, na jodleglej­
szych zakątków O jczyzny prze­
stępu ja  próg Sali K o lum now ej, 
by pożegnać swego genialnego 
wodza, przyjacie la, mądrego na-kich w ars tw  ludności, ja k  na j- , . , „

większego umocnienia A rm ii ! uczyc'.ela- Przewodniczącego Ra- 
Radzieckiej, M a ryn a rk i W ojen- M in is trów  ZSRR i Sekreta- 
nej i organów w yw iadu, by i rza Kom ite tu Centralnego K o­
nt óc stale wzmagać naszą goto- i m unistycznej P a rtii Związku 
wość do udzielenia druzgocącej j Radzieckiego — Towarzysza Jó- 
odprawy agresorowi — spoczy- j zefa Wissarionowicza Stalina, 
wa w niezawodnych rękach, w :
rękach stalinowskiego K om ite tu  | Żałobnie przystrojona jest b.a-

sztandar M nrksa-E ngelsa-Leni- : Centralnego Kom unistycznej ¡ lokolum nowa sala. Przezroczy-
na. Z tym  sztandarem, pod oso­
b is tym  k ie row n ic tw em  Tow a­
rzysza Stalina proletariat, tb i i i-  
* k i w roku 1901 po raz pierwszy 
na Kaukazie w yda ł jaw ną w a l­
kę  staremu ustro jow i, wycho­
dząc na ulice miasta w potęż­
ne j dem onstracji po litycznej 
Caia h is to ria  Kom unistycznej 
P a rt ii G ru z ji założonej przez 
Towarzysza Stalina, caiy ruch

sta krepa okryw a żyrandoleP a rtii Zw iązku Radzieckiego.
Kom unistyczna Partia  G ruz ji 

i ca iy naród g ruz ińsk i jeszcze
bardzie j zespolą s we szeregi wo- j obramowane żałobą.

| w iek i wszedł w  życie współcze- , czucie odpowiedzialności za lo - 
; snych i przyszłych pokoleń, leży 
j nieruchom y w  spokoju tak ob­

cymi Jemu, k tó ry  tru d z ił się n ie­
zmordowanie i  troszczy! o nas 
wszystkich, o całą ludzkość. Ileż 
niepokoju, sm utków i  radości 
ludzkich pomieściło to serce w 
którego uderzenia w s łuch iw a ły 
się setki m ilionów  ludzi pracy 
w M oskw ie i  Leningradzie, na 
U ra lu  i na Syberii, nad Wołgą i 
Dnieprem, nad Am urem  i K urą  
nad Jangtse, nad W isłą i Duna­
jem, nad Cisą i Maricą...

B rzm ią żałobne tony o rk ie ­
stry. Idą, idą dwoma nie koń1- 
czącymi się potokam i szeregi lu ­
dzi — mężczyźni, kobiety, s tar-

s.y narodu, za w ie lk ie  dzieło 
stworzenia komunizmu. Idą i 
idą ludzie radzieccy, patrzą w 
oczy w spółbo jow ników  genia l­
nego Stalina i czytają w nich 
głęboką pewność: wszystko co 
m ądry budowniczy zostaw ił w 
rusztowaniach — będzie zbudo­
wane, wszystko co zamierzał 
wznieść w ie lk i budowniczy — 
będzie wzniesione i pomnożone. 
■I nie ma na ziemi s iły , k tóra 
byłaby zdolna powstrzymać 
nasz zwycięski marsz do kom u­
nizmu.

Muzyka. Odgłos kroków...
Idą ludzie radzieccy, prości 

ludzie, k tó rych  geniusz w ie lk ich  
nauczycie li.— Lenina i S ta lina

kół K om ite tu  Centralnego K o­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego i Rządu Radziec­
kiego, zm ob ilizu ją  wszystkie

między śnieżnobia łym i ko lum . < cy> młodzież, m atk i podnoszące 
nami. Szerokie czerwone flag i. I w górę dzieci. I oczy wszystkich, | uczynił tw órcam i h is to rii.

przybrane i 0C7-y> w których zastygły łzy j id ą  siw ow łosi weterani pracy
herbami bratn ich repub lik  j i zw róc°ne ku 
ZSRR spływają z wysokiego i mu m ądremu i trosk liw em u 
stropu sali. O lbrzym ia nnrnu- ! ° i cu narodu, k tó ry  przez

swe s iły  i twórczą energię do ; rowoczerwona, 
w a lk i o nowe sukcesy w budow­
n ictw ie  kom unistycznym , jesz-

rew o lu cy jn y  w G ruz ji od p ie rw - | eze bardziej zaostrzą czujność 
szych dni swego powstania i polityczną, pam iętając, iż żela z- 
związany iest n ierozerw aln ie  z , na jedność i niewzruszona zw ar. 
pracą i im ieniem  Towarzysza , tość szeregów P a rtii — to g łów - 
S taiina . Pod sztandarem Len ina- j ny warunek je j s iły  i potęgi, 
S ta lina, przy b ra tn ie j pomocy I N ieśm ierte lne im ię drogiego i 
w ie lk iego narodu rosyjskiego j ukochanego S talina żyć będzie 
naród giuz.mski zdobył wolność j w iecznie w sercach kom unistów  
i  w kroczy ł na szeroką drogę od- | robotników , kołchoźników  i in- 
rodzania narodowego i  rozkw itu  I te ligenc ji G ru z ji radzieckiej.

purpu-
przewiązana j 

I krepą flaga zwisa nad estradą j 
orkiestry. Rozlegają się tony ża- j 
łobnych m elodii. A w środku j 
sali, w cieniu sztandarów, na 
wysokim , tonącym w kw iatach 
podniesieniu wśród w ieńców i 
zieleni w trum nie  ob ite j czer­
wonym Jedwabiem spoczywa 
Ten, którego im ieniem  nazwra-

dziesiąt prawdę la t
szesc- 

obdarzał 
swój naród i ludzkość bezm ier­
ną szczodrością swego geniuszu.

Idą. idą ludzie — budowniczo­
wie, ci, k tó rzy  przeb ija ją  nowe 
drogi h is to rii, zw iastuny w ie l­
kiego szczęścia ludzkości.

Na warcie honorowej przy
trum n ie  Towarzysza S ta lina — 
członkowie KC KPZR, czionko-

liśm y nasze szczęście, naszą ra - I w le Rządu: towarzysze G. M. ] i skrzydła w trudnych dniach 
dość, naszą n iep ow ta rza ln ie1 M alenkow , I. P. Beria, W. M, I budowy socjalizm u i w ogniu

i bohaterskich wa lk Rewolucji. 
Ci m ie li w ie lk ie  szczęście być 
w m iarę swych sił pomocnikami 
Lenina i S talina w tworzeniu 
ludzkiego szczęścia na ziemi 
zarówno w trudnych bohater­
skich latach w a lk i podziemnej 
jak  i w w ie lk ich  dniach paź­
dziernikowego szturmu.

Idą rów ieśnicy Października. 
Ich m łodym sercom, ich um y-
słom dociekliw ym , nie znają­
cym przeszkód, S ta lin  dal hart

tytanicznych bitew  
W ojny Narodowej.

Idą radzieckie kobiety — na­
sze m atk i, nasze żony, nasze 
siostry. W sercach swoich m a­
ją obraz tego, którego ogromny 
w ysiłek spraw ił, iż kobieta w 
naszym kra ju  stała się wspói- 
budowniczym  nowego, wspania­
łego świata, tego, k tó ry  dał sło­
neczne dzieciństwo ich synom, 
córkom i wnukom.

Idzie wspaniała nasza m ło­
dzież. Geniusz S talina sokolim i 
skrzydłam i obdarzy! ich los, o- 
tw orzy l przed n im i wszystkie 
radości życia na ziemi, dumne 
szczęście w a lk i o kom unistycz­
ną przyszłość.

Idą obrońcy naszej pokojowej 
pracy, nasi bohaterowie — żoł­
nierze, nasi marynarze, nasze 
sokoły-iotnicy. Ich n ieśm ierte l­
ną stawę bojową u trw a li! na 
w iek i geniusz największego z 
dowódców, jak ich  znała histo­
ria.

Idą nasi przyjaciele, nasi za­
graniczni bracia. Dla nich 
S ta lin  — to droga do socjaliz­
mu, do w ie lk ie j, szczęśliwej 
przyszłości narodu. Dla nich 
S ta lin  — to ucieleśnienie w ia ­
ry  narodów w świętą sprawę 
w a łk i o pokój, S ta lin  — to Cho­
rąży Pokoju.

Muzyka. Odgłos kroków...
Swój żal i ból, swoje nadzie­

je i w iarę w przyszłość niosą 
ludzie radzieccy w zahartowa­
nych sercach. I żalem swoim, i 
bólem i swoją płomienną ży­
ciodajną miłością składają oni 
św ietlanej pamięci n ieśm ier­
telnego wodza przysięgę na 
wieczną wierność ok ry te j chw a­
łą P a rtii, k tórą wychował i  za­
hartow a ł S talin, Kom ite tow i 
Centralnemu i Rządowi radzie­
ckiemu.

I w w iernych sercach radziec-

najbardziej ukochane, na jb liż ­
sze i najdroższe. Zycie towa­
rzysza S talina dla każdego z 
nas1 — to w ie lk i wzór o fia rne j 
w a lk i o komunizm.

Komsomolcy i komsomołki, 
cala młodzież radziecka w tych 
dniach żałoby składa ją uroczy­
stą przysięgę przed całym  naro­
dem radzieckim , że nada! będą 
zawsze w ie rnym i i w y trw a łym i 
synami i córkam i ok ry te j chwa­
łą P a rtii Kom unistycznej, że 
będą płom iennym i pa trio tam i 
Ojczyzny radzieckiej, poświęcą 
całe swe życie w ie lk ie j sp raw ę 
Lenina-Stalina, walce o tr iu m f 
komunizmu.

Komsomolcy t komsomołki, 
m łodzież radziecka zapewniają 
ukochaną Partię Kom unistycz­
ną, je j sta linowski K om ite t 
Centralny, że zawsze będą czuj­
ni, gotowi we wszelkich w arun­
kach nie szczędząc swego życia 
do obrony ukochanej O jczyzny 
radzieckiej.

K om ite t C entra lny Wszech-«
związkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Związku M ło­
dzieży wzywa wszystkich kom-dziecki w okresie drug ie j w o jny ! - , , , _...

św iatowej odniósł w ielkie, zw y- i somolcow, całą mloaz.ez » -
cięstwo nad ciem nym i silam i I dziecką, aby jeszcze ar z. ]
faszyzmu. Towarzysz Stalin u- zespoliła się w okoł_ ,P artu_R o­
zbro ił Partię i cały naród w i munistycznej,
w ie lk i i jasny program budow­
nictwa komunistycznego, wska­
zał drogi do prom iennych wy- j 
żyn korriun zrnu. W każdym ] 
sukcesie pracy ludzi radziec- j 
kich, w każdym nowym  zwycię­
stw ie budownictw a kom uni­
stycznego — zawarta jest mą- > 
drość, niespożyta energia, żela- | 
zna wola naszego nieśm ierte l- j 
nego Wodza towarzysza S talina !
Dla chłopców i dziewcząt Zw iąż- J 
ku Radzieckiego, tak ja k  dla i

stalinowskiego 
K om ite tu Centralnego i Rządu 
radzieckiego, aby oddała wszy­
stkie swe siły, całą swą energię 
twórczą w ie lk ie j sprawie budo­
w y kom unizmu w  naszym k ra ­
ju.

Radzieccy chłopcy i dziewczę­
ta zachowają ną zawsze w 
swych sercach bezgranicznie 
drogie dla iudzi radzieckich, dla 
mas pracujących całego świata 
nieśm iertelne im ię  w ie lk iego 
Stalina.
— ź----- --

Od KC Komunistycznej Partii Ukrainy, 
Bady Ministrów i Prezydium 

Bady Najwyższej Ukraińskiej SBR
K om ite t C entra lny K o m u n i­

stycznej P a rtii U k ra iny , Rada 
M in is trów  i  Prezydium  Rady 
Najwyższej U k ra ińsk ie j SUR 
w yrażają głęboki ból narodu 
ukra ińskiego z powodu w ie lk ie ­
go nieszczęścia, ja k ie  dotknęło 
partię  i naród — śm ierci prze­
wodniczącego Rady M in is trów  
ZSRR i sekretarza K om ite tu  
Centralnego Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego.

cą repub likę  przem ysłow o- 
kołchozową. Z iśc iły  się odwlecz, 
ne marzenia narodu u k ra iń ­
skiego o zjednoczeniu wszyst­
k ich ziem U kra iny. W raz zą 
wszystk im i narodam i naszej 
O jczyzny naród uk ra iń sk i k ro ­
czy ku nowym  zwycięstwom  
budownictwa komunistycznego. 
W tych dniach żałoby kom uni­
ści i wszyscy ludzie pracy 
U kra iny  Radzieckiej dają w y ­
raz swemu bezgranicznemu oć-Józefa W issarionowicza Stalina 

W raz z w ie lk im  Leninem  ! daniu 1 jo rą c e j m iłośc iido w ie l-  
towarzysz S ta lin  s tw orzy ł i w y . I ^ leJ Kom unistycznej P a r i il 
chował potężną i niezwyciężoną 
Kom unistyczną P artię  Związku
Radzieckiego.

Pod k ie row n ic tw em P artii

w yku ła  się niezłomna przyjaźń 
i bra te rstw o narodów ZSRR.

W szystkie zwycięstwa i suk­
cesy U kra iny  Radzieckiej, bę­
dącej n ierozerwalną częścią

kich pa trio tów  brzm ią słowa i k,a<1.0WI?. pot(?znego. Związk i  , i Radzieckiego, osiągnięte zosta.

Zw iazku Radzieckiego i  jeszcze 
bardzie j zespolą swe szeregi 
w okół je j K om ite tu  Centra lne­
go i Rządu Radzieckiego U zbro . 

„  . . . . .  i jony  w  niezwyciężone idea
Kom un.stycznej um ocniło się w | Lenina .  Stalina, wzm acniając 
naszym k ra ju  pierwsze na j jedność prze jaw ia jąc h a rt 
świecie państwo socjalistyczne, j ducha, wzmagając czujność

polityczną i  nieprzejedna­
nie w  walce z wrogam i,

wezwania P artii i Rządu do na 
rodu:

„N ieśm ierte lne im ię S T A L IN A  
żyć będzie zawsze w sercach 
narodu radzieckiego i całej po­
stępowej ludzkości“ .

A LE K S Y  StTRKOW 
(„Prawda" m 7 marca 1953 r.)

ty pod k ie row n ictw em  K om ite ­
tu Centralnego P a rtii K om u n i­
stycznej, towarzysza Stalina.

W raz z Leninem  towarzysz 
S ta lin  u tw o rzy ł ukra ińsk ie  ra ­
dzieckie państwo socjalistyczne 
Urzeczyw istn ia jąc p ięc io la tk i 
sta linowskie, U kra ina Radziec­
ka przekszta łc iła  się w  k w itn ą -

naród nasz pod k ie row n ic tw em  
K om ite tu Centralnego K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego zdecydowanie kroczy, 
naprzód do kom unizmu.

W spaniała i ukochana postać 
Józefa W issarionowicza Stalina, 
naszego w ielkiego wodza i na­
uczyciela, ojca i przyjacie la, bę­
dzie nadal ośw ietlać pełną 
chwały drogę zwycięskiego po­
chodu potężnego narodu ra­
dzieckiego do tr iu m fu  komuni,» 
zmu,
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Wieczysta chwała Józefowi Stalinowi—
Czcząc pamięć Stalina — pójdziemy ku nowym bojom 

o pokój i socjalizm, o utrwalenie niepodległości
naszej Ojczyzny

P rzem ów ien ie  sekretarza KC PZPR to w. E dw arda  O chaba na u ro czys tym
zgrom adzeniu w  W arszaw ie

Stalin wskaże nam drogą w y ]- I kołowego budownictwa, rozwo - 1  m iędzynarodowego fron tu  w a l- [s tro n y  wszystkich pa rtit roty>t» 
ścia. że poprowadzi nas do zwy- ju  wszystkich twórczych sil na- czącego o pokój i niepodległość niczych i komunistycznych, i *

Drodzy Towarzysze i Przy ja
ciele!

W obliczu tragicznego niesz 
.częścią, które spadło na m iłujące

cięskich bojów, że zapewni ma­
som ludowym  tr iu m f nad w ro-

[ wolność narody, a wśród nich , giem klasowym  
na nasz naród polski, ludzie pra- ! Jego orle oczy patrzy ły  daleko

Nasze uczucia 
wdzięczności dla

' ey całego sw .u’ a 
i mocno odczuwają 
i jeszcze większego

J?a zgromadzeniu u> Hall Mirowskie; w Warszau.de, zwołanym dla uczczenia pomięci Józefa
Stalina Toto  A. N ow o s ie lsk i

R E Z O  L U C J A
uchwalona na zgrom adzeniu zwołanym w W arszawie 
przez O gólnopolski Korni le i F ron lu  Narodowego 

dla uczczenia pamięci Józefa Stalina
Zebrani na zgromadzeniu zwołanym przez 

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego 
przedstawiciele ludu Warszawy łączą się 
w głębokim bólu i smutku z narodami 
Związku Radzieckiego z powodu zgonu naj­
większego człowieka naszej epoki, genialne­
go Wodza i Nauczyciela całej postępowej 
ludzkości, chorążego światowego obozu po­
koju — Józefa Stalina.

Śmierć Józefa Stalina jest najcięższą stratą 
'dla mas pracujących całego świata. Imię 
Stalina jest bowiem bezgranicznie drogie 
ludziom pracy wszystkich krajów.

Szczególnie boleśnie odczuwa tę ciężka 
stratę naród polski. Związkowi Radzieckie­
mu, Armii Radzieckiej, partii Lenina-Sta­
lina, Wodzowi narodu radzieckiego, Wielkie^ 
mu Przyjacielowi Polski — Józefowu Stali-

Zwiększać nasz wkład w dzieło obrony 
pokoju, w pomnażanie siły i umacnianie 
zwartości obozu pokoju pod przewodem 
Wielkiego Związku Radzieckiego.

Wzmagać nieustannie czujność rewolucyj­
ną, bezlitośnie zwalczać wrogów ludu, naj­
mitów imperializmu.

Otaczać troską i miłością Wojsko Polskie 
— wierną straż naszych granic i wolności na­
szej Ojczyzny.

Potęgować siły naszego Państwa Ludowego 
i rozwijać w codziennej ofiarnej pracy naszą 
gospodarkę narodową — fundament wzrostu 
dobrobytu i kultury naszego narodu.

Umacniać nieustannie Front Narodowy 
jedność i zwartość Polaków w walce o pokój 
i plan 6-letni, wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Rządu Polskiej Rzeczy-

szczególnie 
konieczność 
zacieśnienia 

więzi solidarności m iędzynato- 
do we i. aby staw ić czoło impe- 

! ria iizm ow i światowemu i zabez- 
; Pieczyć dalszą realizację poko­

jowego budownictwa socla li- 
| stycznego w kra jach dem okraci: 
i ludowej i budownictwa komu- 
: nizmu w Związku R idz.ieckim 
: tak. jak nas uczył W ie lk i. N ie­
śm ierte lny Stalin

Żadne słowa nie potra fią  w y- 
1 razić ogromu straty, taką dla 
narodu radzieckiego, dla naro­
du polskiego, • dla wszystkich 
wyzwolonych narodów ala mas 
ludowych całego świata stano­
wi śmierć naszego W ielkiego. 
Wodza i Nauczyciela.

Zawsze w trudnych okresach 
w a lk i klasowej oczy polskiej 
klasy robotniczej, podobnie jak 
oczy naszych braci radzieckich 
i setek m ilionów  ludzi pracy w 
innych kra jach zwracały się ku 
■Stalinowi z głęboką w iarą, z 
niewzruszoną pewnością, że

4

narodów tak, jak nas uczył To- j strony wszystkich wyzwolonych 
m iłości j [ warzysz Stalin, pokrzyżuje i narodów i wszystkich s il bro* 

W ielkiego i nędzne i zbrodnicze plany im - j niących pokoju i postępu w ca« 
| Stalina wy razim y na jlep ie j I P^ria lizm u zmierzające do roz- j tym świecie e-t powodem bez«

w przyszłość, k tóra jak gdyby ; przez coraz g ib sze  i wszech-I pę!ania novveJ wo jny, przekona j s ilnej wściekłości i n:ewybred«
nie m iała dla niego tajem nic | stronniejsze studiowanie Jego j nawet tępogłowych żołdaków z j nych wym yślać pismaków im«

elnej nauki, przez co- Pentagonu, że rośnie w silę i po- j perialistycznych. a dla ludu pra«
.« — trr: cująeego Jest uzasadnionym po«

wodem dumy, radości i nie« 
zlomnej w ia ry  w ostateczne t 
pełne zwycięstwo w ie lk ie j, nie« 
śm ierte lne j sprawy S talina , 
sprawy wyzwolenia i szczęścia

Jego genialny um ysł dawał j nieśm iertel 
głęboką naukową analizę skom- ; raz lepsze przyswajanie 
p likow anych wypadków na are- ;
nie m iędzynarodowej, czy skom­
plikow anych zjaw isk życia we­
wnętrznego w K ra ju  Rad. Jego 
jasne słowa zawsze nieom ylnie 
w yjaśn ia ły  masom pracującym 
sens zachodzących wypadków 
strategiczne i taktyczne zadania 
klasy robotniczej i całego ludu 
pracującego, wskazywały drogę 
wiodącą ku zwycięstwu i środki 
zabezpieczenia zwycięstwa.

Żaden człowiek naszych cza­
sów nie zdobył sobie tak o- 
gromnego. bezspornego au tory­
tetu wśród współczesnych, takie!

sobie
polężnego oręża m arksizm u-le- 

1 ninizm u — niezastąpionego n i- 
| czym oręża ideowego, ssabezpie- 
I czającego zwycięstwo w * walce 
j z faszyzmem i im perializm em .
| Pogłębienie pracy ideologicz­

nej wśród m ilionów  robotników, 
j chłopów i in te ligentów  w. Polsce.
| podobnie jak w innych wyzwo- 
| lonych kra jach i wśród mas 
i pracujących w kra jach ka p ita li- 
I stycznych, lepsze opanowanie i 
| zastosowanie w walce s ta linow ­
skiego oręża ideowego, wzmoże- 

! nie naszego pokojowego budow-
, . . . .  , , . , n ictwa, zacieśnienie spójni nar- j

powszechne.; m iłości setek m i-  | t i i  z bezparty jnym i w ew nątrz- i
| nej spoistości całego narodu w ! 

.valce o pokój i plan 6-letn i, po-
l onów ludzi pracy, tak bezgra­
nicznego zaufania narodów — 
jak w ie lk i kontynua to r nie­
śm iertelnego dzieła Lenina 
Wódz wyzwolonych narodów 
geniusz rew oluc ji, największa 
chluba i duma naszej epoki. 
N ieśm ierte lny Stalin.

głębienie braterskich stosunków 
PZPR z partią  Lenina i Stalina 
zacieśnienie przy jaźn i z potęż­
nym Kra jem  Rad, z całym  m r;

tęgę stworzony przez W ielkiego 
S talina Związek Radziecki i 
k ra je  dem okracji ludow ej, że 
druzgocący odpór spotka każ­
dego aw an tu rn ika , k tó ry  bv 
próbował zaatakować m iędzyna­
rodowy obóz pokoju i soejaliz- I ludzkości. Wyrazem pokojowej 
mu. | po lityk i K ra ju  Rad jest dzisiej«

Nie należy jednak zapominać I -ze oświadczenie M in is terstw a 
o zbrodniczej naturze każdego Spraw Zagranicznych ZSRR, w  
im peria lizm u, a zwłaszcza im- j którym  czytamy: 
peria lizm u w jego szczegółn t „N ieśm ierte lne im ię Wielkie« 
agresywnej, w ybu ja łe j i ohyd- go Stalina zawsze będzie źró« 
nej am erykańskie j postaci, n !e j dłem natchnienia dla pracowni« 
należy zapominać o dyw ers ji i j ków dyplom acji radzieckiej w  
knowaniach im peria lizm u i je- 1 ich walce o da!*ze wzmocnię« 
5 0  watykańskich. W RN-owskieh i nje międzynarodowego autor*« 
syjonistycznych czy titow skich  , tetu m iłującego pokój państw* 
agentur, nie należy ani na chw i- 1 radzieckiego, o u trw a len ie  i po«
!ę osłabiać w a lk i z dywersja t ! głębienie bra te rsk ie j przyjaźni 
wrogą plotką, przeciwnie — na- z narodami kra jów  dem okracji 
leży walkę tę zaostrzyć, umie- ludowej, o, rozwój współpracy 
iętnie demaskując, i bezlitośnie i m iędzynarodowej i stosunkógSwj 
mszcząc dywersanlów, szkód ro- handlowych ze wszystkim i, k, f i <

Stalin umar!, nie żyje, rozkwita 
i trwać będzie wiecznie 

Jeno nieśmiertelne dzieło
Z n lewysłuw ionym  

przy ję ły  masy ludowo

nowi zawdzięcza nasz naród wyzwolenie | pospolitej Ludowej pod przewodem wierne- 
T' hitlerowskiej niewoli, zjednoczenie w pra- | go ucznia Stalina, Wielkiego Budowniczego 
starych granicach wszystkich ziem polskich I Polski Ludowej Bolesława Bieruta, 
utrwalenie i umocnienie niepodległości, j Ślubujemy jeszcze bardziej pogłębiać soli- 
możność budowania nowego i szczęśliwszego darność, przyjaźń i braterstwo z narodami
życia w Polsce — socjalizmu

Odszedł od nas Józef Stalin, ale Jego imię, 
Jego nauki i wskazania wiecznie żyć będą 
w sercach naszych. Żyje i żyć będzie i zwy­
ciężać Jego nieśmiertelne dzieło.

Oddając wraz z całym narodem hołd nie­
śmiertelnemu wodzowi mas pracujących ca­
łego świata — Józefowi Stalinowi przyrze­
kamy:

radzieckimi, umacniać nierozerwalną więź 
ideową z bohaterską Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego, stać niezłomnie w 
niezwyciężonych szeregach całego obozu po­
koju pod przewodem wielkiego Związku Ra­
dzieckiego i jego Rządu z tow. Malenkowem 
na czele.

Wieczysta chwała Józefowi Stalinowi!
Pod sztandarem Lenina-Stalina, pod wo-

Wiemłe wcielać w żyde nauki 1 wskazania I dzą Bolesława Bieruta, naprzód do nowych 
Józefa Stalina. ' . I zwycięstw socjalizmu i pokoju.

Przemówienie przewodniczącego PKOP 
Jarosława Iw aszkiew icza

Śmierć Józefa Stalina odbi­
ła  się tragicznym  echem na ca­
łym  świecie, w yw ołu jąc głębo­
kie  poruszenie w sercach wszy­
stkich ludzi ,nitu jących postęp 
i wolność. Im ię i postać Stalina 
byty i pozostaną najgłębszym 
um iłowaniem  ludzi prostych, 
by ły  1 pozostaną nadzieją tych 
wszystkich, którzy są w yzyski­
w ani, pognębieni i k tó rzy w a l­
czą o lepsze ju tro  ludzkości. W 
kopalniach A m eryki Południo­
w ej robotnik o skórze wyjedzo­
nej przez kwasy miedzi, w swej 
nędznej chacie wiesza na ścia­
nie portret Stalina wycięty z 
gazety. M urzyn afrykański czy 
A rab z M aroka w idzi w nim 
symbol wyzwolenia spod wyzy­
sku kolonialnego, o które w a l­
czy. V ietnamczyk przelewają­
cy krew  o wolność swego kra ­
ju  z Jego im ieniem łączy swo­
je nadzieje zwycięstwa i przy- 

Dla nas !

sce wzorują się na Jego myśli 
i na Jego czynie. Cale nasze Od­
rodzenie jest z Nim związane

Przecież S talin to zwycięzca 
w bohaterskich zmaganiach z 
faszyzmem, tym faszyzmem. 
którv zalał naszą ziemię krw ią  
i zasypał ruinam i.

Dla wszystkich, którzy przeży. 
li dzień 17 stycznia 1945 r. pod 
Warszawą, k tórym  serce w tym  
na w ieki znaczonym dniu bito 
radością i wdzięcznością, dla 
tych Im ię Józefa Stalina zosta­
nie na zawsze pamiętne i dro- , 
gie — jak pamiętne i drogie j

\y le lk i obrońca pokoju, któ­
ry zawszę określa! pokój w 
swoim genialnie prostym i jas-

św ;ata trag czną wieść o śmier i 
ej naszego Wodza i Nauczycie j 
la

A le m ylą się głęboko im pc j 
ria lis tyczn i gangsterzy; którzy 
z. chamska, faszystowska bez 
czelnością nie krępują się da | 
w;,ć w rzask liw y wyraz swej ra- i 
.4ości z. powodu śm ierci Wodza i 
mas pracujących. , j \ ś l i  przypu 1 
szczają, że strata, która spot j 
k tła m iędzynarodowy ruch j 
robotniczy u ła tw i agresorom i i 
podżegaczom wojennym  rea li | 
znoję zbrodniczych planów roz- j 
pętania nowej w o jny im peria l! 
stycznej i u jarzm ienia wyzwo 
lonych narodów.

Śmierć S talina jest dla każ­
dego uczciwego człowieka, a 
zwłaszcza dla każdego kom uni­
stę n ieodpartym  nakazem, aby 
zastanowić się nad swą własną 
pracą, nad zwiększeniem w łas­
nego w ys iłku  w celu umocnię

bólem | niczytni planami rozpętania no- 
całego I wej wo jny światowej.

. I ków, zdrajców naszego narodu, 
dzynarodowynt obozem demo- : wrogów Polski i całego między- 
k ra c ji i socjalizmu, umacnianie I narodowego obozu pokoju.

C ały nasz naród łączy się w uczuciach 
braterskiej solidarności z narodem radzieckim

Stalin um arł, ale żyje I w a l­
czy w yku ta  przez Niego i przez 
Lenina, zahartowana w bojach 
okry ta  chwalą w ie lka Partia 
Kom unistów  Związku Radzie­
ckiego, żyją i walczą u boku 
KPZR bra*n 'e partie kom uni­
styczne I robotnicze we wszyst­
kich krajach świata, żyją i w a l­
czą setki m ilionów  ludzi pracy 
w całym świecie. dla których 
imię S talina jest sztandarem 
jedności w boju o wolność i po­
kój. o niepodległość i socja­
lizm.

S talin um arł, ale żyje, roz­
kw ita  i trwać będzie poprzez 
w ieki nieśm iertelne dzieło Sta­
lina, rozkw ita i przewodzi ludz­
kości potężny Związek Radzie­
cki, umacnia się międzynarodo­
wy ohóz pokoju i postępu, po­
tężny front narodów, natchnio­
nych słowami i nauką Stalina, 
frant o który rozbiją się wszel­
kie zakusy podstępnych impe-

nis w ie lkiego dzieła Stalina Holistycznych wrogów.
w ielkiego m ied z v n a rod owego
frontu w a lk i, o pokój i postęp, 
o u trw a len ie  niepodległości 
wyzwolonych narodów, o oka 
zonie bra terskie j pomocy zma­
gającym się z im peria lizm em  
na-odom ujarzm ionym , o przy 
spieszenie i jeszcze pełniejsze 
rozw inięcie budownictwa socja 
!istvcznego i komunistycznego

Stalin odszedł ale w brew  ra 
(•hubom gangsterów z W all 
Stt eet wbrew barbarzyńskim

nym umyśle me we frazesach , j wt zaskom pozbawionych wszel
pięknie abstrakcyjnych zda­
niach, ale w konkretnych—„ w y­
razach: ten, który powiedział 
że pokój będzie zachowany, o 
ile narody wezmą jego sprawę 
w swe ręce, ten, który s tw ie r­
dził. te, różne systemy poi i tycz- j 
ne mogą istnieć obok siebie i i 
współpracować, ten, k tóry za- i 
wsze tw ie rdz ił, że pokój może | 
i musi być uratowany — n; ; 
zawsze pozostanie symbolem 
najwyższego ideału ludzkości, 
symbolem pokojowej i brater-

< e.i godności ‘ ku ltu ry  amery 
kańskich, zachodnio niemi,ec
kich. titow skich czy m adryc­
kich szezekaczek radiowych 
mocniej niż k iedyko lw iek zwar 
!v się szeregi wszystkich wol-

! zostanie dla wszystkich przy- 
| sztych pokoleń naszej Ojczyzny 
i . A le najżywszą wdzięczność! V '1'"! 

dla Niego chowamy za to. że I clap,u 
po swoim w ie lk im  zwycięstwie [ Stalin umarł, ale Jego w ielka 
po tra fił on wzbudzić w sercach I idea, idea pokoju i socjalizmu 
całej ludzkości zapał dla po ko- j z.Vie. Po Jego zgonie, w myśl 
ju. W iedział On dobrze czym ; 
jest wojna I wszystkie je j nie-

szlego nowego życia, u ia  nas j szczęścia dla narodu. Ale wie 
Polaków jeszcze większe zna- j rzył On \v prostych ludzi i ich 
czenie ma to imię, ta postać, co j um iłowanie pokoju, 
o lbrzym ie swe św iatło zapaliła Stał się On W ie lk im  Cho- 
nad horyzontem współczesnej | rążym Pokoju —- i to by- 
h is to rii. Wszystko czego doko- 1  ło także przyczyną dlacze-

nych narodów, wszystkich lu 
dzt m iłu jących pokój, wokół 
Zw iązku F.adzieckiego, wokół 
KPZR.

Pogłębia .się w sercach wszy­
stkich ludzi uczciwych głę 
bok a nienawiść i pogarda 
do zezwierzęconych impe 

skiej współpracy między naro-1 Balistycznych wrogów ludzko­
ści, pobudzając wszystkich 
ludzi dobrej woli do zacieśnie­
nia szeregów w walce z impe­
ria lis tycznym  chamstwem i bar­
barzyństwem. z im peria listycz­
nym i planami oszukania i 
u jarzm ienia narodów, ze zbrod-

Stalin byt obok Lenina. M a rk ­
sa i Engelsa najw iększym  ge­
niuszem, jakiego ludzkość w y ­
dała.

Jako człowiek był on śm ier­
telnym tak jak wszyscy ludzie 
ale nieśm iertelnym  jest Jeg- 
geniusz, nieśm iertelne jest Jego 
dzieło, nieśm iertelną jest Jego 
nauka, która wskazuje drogę 
m ilionom, pozwala zorientować 
się w skom plikowanym  lab i­
ryncie zjaw isk, pozwala rozpo­
znawać i rozgromić wroga k la ­
sowego, uczy. jak budować no­
we socjalistyczne i kom unisty­
czne życie.

Przestało bić serce W ielkiego 
Stalina, ale idee stalinowskie 
żyją w sercach 1 umysłach se-

Ogólnopolski Kom itet Frontu
Narodowego całkow icie solida­
ryzuje się z wezwaniem K om i­
tetu Centralnego PZPR, -Rady 
M in is trów  i Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
gorąco przyjętym  przez masy 
pracujące naszego kraju.

Składamy hołd N ieśm iertelne* 
mu Wodzowi ludu pracującego 
całego świata",

„W cielając w życie Jego nau­
ki, wzm acniajm y nieustannie 
zwartość, silę i jedność nasze­
go narodu w walce o pokój i 
socjalizm!

Codzienną twórczą i ofiarną
pracą rozw ija jm y naszą piano­
wą gospodarkę narodową, pod­
stawę wzrostu dobrobytu i k u l­
tu ry  całego ludu pracującego.

Otaczajmy troską i miłość;!;. 
Wojsko Polskie — w ierną straż 
naszych granic i. wolności na­
szej Ojczyzny.

W zmacniajmy nieustannie 
czujność wobec wszelkich n ik ­
czemnych zakusów im peria lis ty ­
cznych podżegaczy wojennych 
— wrogów Polski!

Pomnażajmy siły naszego pań­
stwa ludowego —- ostoi naszej 
niepodległości, a zarazem waż­
nego i niezłomnego ogniwa 
światowego obozu pokoju, k tó ­
rego sztandarem jest S ta lin !“

Doniesienia z całego kra ju  
wskazują, że wezwanie p a rtii i 
rządu znalazło poparcie całe­
go narodu.

Uczucia miłości 1 wdzięczno-

Narc-dowego i w manifestacjach
solidarności z całym m iędzyna­
rodowym obozem ookoju. k tóre­
go sztandarem jest okryte  w ie­
czystą chwalą im ię Stalina.

W trudne

:ami. przeciwko nowej ^  * 
o pokój na całym świeci- 

Zebrań! na dzisiejszy 
madzeniu przedstawicie:— 
pracującego naszej sto lic? 
dając najgłębszy hołd pam 
W ielkiego Stalina, ślą Stalinów 
skiemu k ie row n ic tw u bohater 
skie j pa rtii Lenina 1 Stalin«, 
wyrazy miłości i bezgranicznego 
zaufania. Możemy zapewnić na­
szych braci radzieckich w imię«

dni choroby i [ niu całego ludu pracującego
śmierci S talina naród polski je- Polski, że naród nasz nie po* 
szcze raz daje dowód swego j skąpi w ysiłków , aby pod k ie - 
głębokiego patriotyzm u i in ter- | row nictwem  Polskiej Zjedno* 
nacjonalizmu, wierności hasłom | czonej P artii Robotniczej, pod 
Frontu Narodowego, wierności : przewodem Towarzysza Bołesła- 
i oddania swej wypróbowanej i wa Bieruta, u boku w ielkiego 
przewodniczce — Polskiej Zjed- [ Związku Radzieckiego, w jed­
noczonej P a rtii Robotniczej 
wierności n ieśm ierte lnym  ideom 
Lenina i Stalina, bojowej go­
towości pracy i w a lk i o pełne 
-wcielenie w życie tych nieśm ier­
telnych idei.

Zadan.-em wszystkich Komi- 
-w Frontu Narodowego u

| nym szeregu z b ra tn im i k ra ja ­
mi dem okracji ludowej nieugię- 

j cie walczyć o pokój i socjalizm,
| o pełne zwycięstwo nieśmier» 
telnych idei Stalina.

Szczególne zadania w te j w a l* 
i ce przypadają czołowej sile na*-7 
i szego narodu — komunistom

Polsce jest f>-zz .:.n e i poglę- polskim i którzy zawsze i wszę- 
)-.rj:e  g.ębi.ro patriotycznego i j dzie w inni bvć wzorem poświę- 

■ni, m azjona-;wycznegu ruchu | cenią i oddania dla sprawy iu«
ng - -uniącego rriL ony  ludzi pra- idu  pracującego, wzorem ha rtu  

którzy czynem produkęyj- j w walce i ofiarności wc y .
nym i spotęgowaniem w a lk i 
przeciw agenturom im peria !’,sty­
cznym dają wyraz swym'- uczu­
ciom zarówno dla naszej O jczy­
zny jak  i dla Nieśmiertelnego 
Wodza narodów i Nauczyciela 
postępowej ludzkości Tow arzy­
sza Józefa Stalina.

Polskie musy ludowe w po­
czuciu odpow eri/ia inośri za lo­
sy kra ju  skupiają się jesźcze 
bardziej świadomie i zwarcie 
wokół w ielkiego przywódcy na­
szego narodu, wiernego ucznia

pracy.
W yrasta liśm y w  ruchu ro­

botniczym. k tó ry  chlub; się tra ­
dycjam i Jarosława Dąbrowskie­
go i Ludw ika W aryńskiego. Fe­
liksa Dzierżyńskiego i Ju liana 
Marchlewskiego. Marcelego No­
w otk i i Karola Świerczewskie­
go. hartow aliśm y się w  ciężkiej 
walce z bestialskim  terrorem  
faszystowskim. Wzorem dla 
polskich kom unistów  b y ły  po 
"t. cie w ie lk ich  bo jow ników  
polskiego i m iędzynarodowego

Stalina, wiernego syna polskiej i pro leU ,ria ,u- od k »prych uczy li 
I-klasy robotniczej —' Towarzysza ! s!e nieugięte j wierności zasa-ści dla W ielkiego Stalina zna j­

dują wyraz we wzmożonej pra- ; Bolesława Bieruta, 
cy m ilionów  robotników, chło- j Cały nasz naród, wraz z inny- 
pów i in te ligentów, we wzrr.o- i mi narodami kra jów  demokra- 
żonym w ysiłku  dla zabezpieczę- | c ji ludowej i siłami postępów y- 
nia naszego planu S-let.niego, I mi w krajach kapitalistycznych 
naszego pokojowego budownic- j I kolonialnych, skupia się wo- 
twa socjalistycznego. | kol potężnego K ra ju  Rad. wo-

Uczucia polskiego ludu pra- | kół potężnej, zahartowanej w 
< ującego znajdują wyraz w po- ; bojach zwycięskiej p a rtii Leni-

tek m ilionów  ludzi, zagrzewają ■ de.imowaniu i w ykonyw aniu do- j na i Stalina.
ri datkowych zobowiązań produk- Cały nasz naród łączy się w 

cyjnych przez tysiące robotni- j uczuciach bra terskie j solidarno- 
ków, techników i inżynierów, i ści z narodem radzieckim , sku-

dom patrio tyzm u i in te rnac jo ­
nalizmu. uczyli się rew o lu cy j­
nego poświęcenia dla spraw y 
wyzwolenia mas pracujących, 
dochowując zawsze w ierności 
naukom Marksa i Engelsa, ¡da­
nina i Stalina.

Z im ieniem  Stalina szliśmy do 
w a lk i z faszyzmem h itle ro w ­
skim 1 przeżywaliśm y radość 
stalinowskiego zwycięstwa.

Z im ieniem  Stalina, zb ro jn i 
w Jego naukę, budu jem y fu n -

znajdują wyraz w  tysiącach i pionym wokół KC KPZR i Rzą- I damenty i zręby nowej socj/.K*
i szczęśliwej

go ku K rem low i i skrom nym  
pokojom Stalina zwracały się 
oczy i serca ludzi pracy całe­
go świata. Kob ie ty-m atk i, żo­
ny, córki, młodzież, która prag­
nie żyć i tworzyć, artyści i pro­
ści robotnicy miast i wsi —

Jego wskazań, w myśl Jego na­
uki — ta w ie lka idea socja li­
zm i pokoju będzie rosła, 
wzmagała się i rozszerzała, o- 
bejmując wszystkich ludzi do­
brej woli na całej ziemi i wszy- 
s 'k ie  kontynenty świata.

I na całej ku li ziemskiej, we Uczucia ludzi pracy, a zwlasz- 
wszystkich krainach przed per- | cza uczucia kom unistów  nie wy- 
tretam i Tego. który już odszedł j rażają się ty lk o  w słowach i ze- 
z pomiędzy nas, będą" płonęły j wnętrznych manifestacjach, lecz 
lam pki serc, serc chłopów i ro- j przede wszystkim ' w ich czynie, 
botnlków, serc matek i małych | w walce o uczczenie pamięci

Najgłębszą CLcią i miłością ołacza 
naród polski pamięć Nieśmiertelnego Stalina

nas do w a lk i z wrogiem, dają 
niezłomna pewność naszego 
ostatecznego zwycięstwa w 
zmaganiach z im perializmem, w 
zmaganiach o pokój i niepodle­
głość narodów, o wolność i 
szczęście człowieka.

Żadne słowa nie mogą oddać 
ogromu bólu mas pracujących 
z powodu s tra ty  naszego genial­
nego Wodza i Nauczyciela,

A le m y li się głęboko obóz im - i cych robotników, chłopów i I nina - S talina ' i  całego narodu dowym  — pójdziemy ku now ym
peria listyczny, .tesli przypuszcza.: młodzieży do szeregów PZPR t | radzieckiego wokół Stalinów- ; bojom o pokój i u trw a len ie  n ie -

I ZMP, aby tym  skuteczniej wał- | skiego kie rownictwa na czele z j podległości naszej O jczyzny, o 
zyćó  zwycięstwo w ie lk ie j sp ra -j towarzyszem Malenkowem, bez-j wolność i szczęście ludzkości, 

znajdują wyraz w ¡graniczne zaufanie dla tego sta- i o pełne zwycięstwo nieśm iertel*
szeregów Frontu I linowskiego kie row nictw a ze | nej sprawy Lenina i  S ta lina. .

że ból ten sparaliżuje wolę i 
walkę m iłu jących wolność naro­
dów.

depesz i delegacji do Ambasa- I du Radzieckiego, 
dy Radzieckiej z wyrazam i czci | Naród poiskt wie, że sprawa 
dla Nieśmiertelnego Stalina i | obrony pokoju, wolności i nie- 
najglębszej przyjaźni dla nasze- podległości narodów, sprawa 
go wyzwoliciela, w ielkiego brat- j Lenina - Stalina znajduje się 
niego K ra ju  Rad. Znajdu ją  w y j j w pewnych i mocnych rękach 
raz w zgłaszaniu się przodują- j . Skupienie się całej pa rtii Le-

wy Stalina, 
umacnianiu

stycznej, s ilnej 
Polski.

Czcząc pamięć Stalina, docho­
wując wierności Jego genial­
nym naukom skupieni w okó ł 
stalinowskiego k ie row n ic tw a w  
k ra ją  i na froncie m iędzynuro-

dzieci, serc tych, którzy wiedzą, 
gdzie jest prawdę czlowieczeń-

Nieśmiertelnego Stalina poprzez 
wzmożenie pracy nad pełną rea­
lizacją zadań budownictwa po-

naliśm y od lat praw ie 10-ciu. 
wszystko czym jest nasze 
współczesne życie, nasze osią­
gnięcia ekonomiczne i k u ltu ra l­
ne są związane z Jego im ieniem 
Przyjaźń, która nas łączy z na­
rodami radzieckim i, a która jest
fundamentem naszej pracy, na-1 wszyscy którym" obca i - wroga') stwa, serc tych. których nia.i 
szej odbudowy, po prostu nasze- | jest podła intryga i wstrętna j większym dobrem jest brater- 
go istnienia — jest dziełem Je?- I chciwość, przygotowująca woj- { stwo- ludów i ugruntowanie po- 
80  i  P a rtii, k tó re j przewo- [ nę — serce swe i swoje słowo ko.ju wbrew wszystkim  w ro­
d z ił oraz tych, którzy w Pol- i wdzięczności zwracali ku N iem u, gom.

Przemówienie sekretarza ZG ZMP 
T. Wegnera

Serca polskich chłopców ! |  Słowa Towarzysza Stalina | dowę wsi polskie j, w y trw a le
dziewcząt pełne są bólu. kierowane do młodzieży ra - ! szturm uje tw isrdzę nauki.

Młodzież polska wstrząśnięta | dzieekiej, nauk i Towarzysza j p ostać Towarzysza Józefa 
jest do głębi śmiercią swego Stalina dla Komsomołu są i po- Stalina pozostanie dla nas na

zostaną dla młodzieży p o ls k ie j.! zawsze symbolem niewzruszo- i Saniach z faszyzmem h itle ro w - j pokój i socjalizm, przez skupie-
dla>ZM P niewyczerpaną s ka rb -I nej  wieczystej, życiodajnej f skirP. ura tow a ł naród polski nie się wszystkich zdrowych i
nicą twórczych m yśli, zapalają- j orzyjaźn i narodu polskiego z I przed zaSład:t w krem atoriach ; twórczych sił naszego riarodu w

Przem ówienie sekretarza NKYV ZSL 
J. Ozgi-M  i eh ais k i eg'o

zwyciężoną siłę idei komunizmu, 
siłę, w ielkość i piękno nadcho­
dzącej kom unistycznej epoki
pełnego wyzwolenia i ązczęścia Obywatele, Drodzy
ludzkości. Nasze uczucia m iłości | ciele! ‘ j cie Tego, z którego im ieniem
i przyw iązania do W ielkiego! Cały nasz k ra j został wstrzą- związane jest obalenie raz na

1 śnięty wieścią o zgonie Towa- zawsze obszarniczego ucisku,
wysza Stalina, która dotarła | rozdział ziemi pańskiej pomię-

W1<?Z11 do wszystkich m iast i wsi, do ] dzy chłopów, wyzwolenie od
każdej zagrody pracującego j nędzy, poniew ierki i ciemnoty.

Z im ieniem Stalina, na jw ięk-

Przyja-[ k im  smutkiem  T żalem po stra-' kładem radzieckich brocl-chlc
pów, którzy pod genialnym kis sta ll 
row nictwem  Stalina zbudov 
socjalizm na wsi, najskuterZema 
niej paraliżują nikczemne z.J-nię- 
kusy podpalaczy świata, budu jin le - 
lepszą przyszłość, u trw a la ją  nie*vo* 
podległość w łasnej O jczyzny, ne

bić serce P rzyja- j szego stratega i po lityka  naszej ’ zwiększają siłę światowego 
n narodu. W m w n li- onnl-i i___

zacieśnienie bra terskie j 
zerwalnej, serdecznej

kojowego, poprzez wzmożenie j przy jaźn i z przodującym i ludz 
w a lk i przeciw wrogom w ie lk ie - ! kości narodam i radzieckim i. | chtopa 
go dzieła Stalina, poprzez jesz- j przez zacieśnienie i pogłębienie | Przestało 
cze większe zwarcie i zacieśnię- j sojuszu i  współpracy Polski 
nie szeregów walczących o [ Ludowej z , cieia
zwycięstwo w ie lk ich  idei s ta li- stwem radzieckim , przez zw ięk- ~  ; ,. . . . , -
newskich we wszystkich k ra - i szenie naszego narodowego ' : ,a e' sali, w j pełnionej | polskich w
jach, na wszystkich' kon tynen -i w kładu w w ielkie, m iędzynaro- pl, fe dwoma tygodniam i d e le -. granicach, 
tach. dowe, stalinowskie dzieło poko-. na. p ‘erwszy Z jazd, Um arł Człowiek, którego dzle-

Naród po lski szczególnie w ie - : ju  j postępu. Spółdzielczości P rodukcyjne j., ło i nauka jest i będzie pochod-
le zawdzięcza W ielkiem u I Nasze uczucia dla W ielkieeo ’ kobleta"ch«opka przem ówiła g io . ( nią rozjaśniającą drogę ludzko-

le- 
do

potężnym m ocar- i c!eJa nasze5 °  nar°du, W y z w o li- , epoki, związane jest wieko- 
, ei*«U naszej Ojczyzny. • i pomne dzieło zjednoczenia ziem

ich piastowskich

W ielkiego Nauczyciela — Józefa 
Stalina.

Jego genialna m yśl ukazała
nam — m łodym  — porywające 
perspektyw y kom unizm u — 
najp iękn ie jsze j epoki w  dzie­
jach ludzkości — epoki, k tó re j 
wspaniałe zarysy wznoszą ludzie 
radzieccy na szóstej części glo­
bu ziemskiego.

Od stalinowskiego pokolenia 
ludzi radzieckich, radzieckiej 
m łodzieży, uczą się polscy 
chłopcy i dziewczęta ideowości, 
um iłow ania O jczyzny i p ro­
le tariackiego internacjonalizm u. 
Uczą się śm ierte lne j nienawiści 
do im peria listycznych ciemięz­
ców.

cą do czynu dla Ojczyzny, dla 
socjalizmu i pokoju. Z nich uczy 
się młodzież polska ja k  należy 
walczyć i zwyciężać wroga, z 
nich uczy się ja k  być pomocni­
kiem  i  bojową rezerwą naszej 
p a r ti i — Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej.

Z im ieniem  Stalina, z Jego 
nakazami w sercu, pod k ie row ­
nictwem  przewodniczki narodu 

Polskiej Zjednoczonej P a rtii
Robotniczej rnł 
walczy na wszy 
6- ła tk i, aktyw n i 
w ie lk ie j walce 
chłopa pracu3";--

polska ]
"• ' I

narodami K ra ju  Rad. Pomni 
nauk Towarzysza Stalina, bę­
dziemy pogłębiać tę przyjaźń 
wiedząc. ż° jest ona gwarancją 
niepodległości, s iły  i rozkw itu  
naszego kra ju .

Zwyciężymy.’ Zbudujem y so­
cjalizm . u trw a lim y  pokój, bo 
przewodzi nam w walce w y ­
próbowana i zahartowana Par- I 
tia  — PZPR, bo k ie row n ik iem  | 
naszego narodu jest towarzysz 
B ie ru t — w ie rny uczeń Stalina.

Zwyciężymy, bo srłar>A—^  
' '  w a lk i jest i r

faszyzmu, wsparł i rozstrzygnął j szeregach Frontu Narodowego, 
walkę ludu polskiego o socjal- I wokół Polskie j Zjednoczonej 
ne i narodowe wyzwolenie, zde- I P a rtii Robotniczej, wokół je j

wielkiego niebezpieczeństwa za-| zania będziemy“ zaostrzać naszą 
głacly h itlerow skie j, że ja, sie- j czujność przeciw podłym kno- 
demdziesięcioletnia matka, po- j waniom im peria listycznych pod- 
magam synom budować wieś j żegaczy wojennych, którzy bv 
spółdzielczą, że mój syn naj- i chcieli naszą 
młodszy, któregom hołubiła pod j ponownie w

Ojczyznę zakuć 
jarzm o niewoli.

a jest oficerem j k ra j na lup h itlerow skim  mor- 
Polskiego 1 broni O j- 1

cydował o naszych spraw ied li- i Przewodniczącego, W ielkiego | sercem, byłby pastuchem w  fo l- j którzy by chcieli oddać 
wych granicach na Odrze i N y - 1 Budowniczego Polski L u d o w e j,: 
sio, zabezpieczył nasz k ra j przed } wiernego ucznia Stalina, w ie r- 
in te rw enc ją  drapieżców im pe- j nego żołnierza Rewolucji — 
rin  lis tycznych, okazał nam I towarzysza Bolesława Bieruta,
wszechstronną pomoc w pracy i j Nasze uczucia m iłości i 
walce o zbudowanie podstaw j wdzięczności dla W ielkiego
socjalizmu w  naszej wyzwolonej 
Ojczyźnie.

Najgłębszą czcią i miłością o- 
tacza' naród polski pamięć N ie­
śmiertelnego Stalina, k tó ry  na j- 

uosabiał geniusz, wielkość 
•łów radzieckich, nie-

Stalina w yrazim y na jlepie j 
przez spotęgowanie naszego w y­
s iłku  w  pracy nad realizacją 
w ie lk ich  zadań planu 6-ietniego, 
planu zbudowania fundamen­
tów i zrębów socjalizmu w  Pol­
ecę, zabezpieczenia rozw oju po-

warku księcia 
Wojską 
czyzny..

bozu pokoju.
Wzmożoną pracą produkcyj­

ną I w ysiłk iem  w przebudów!« 
wsi chłopi polscy czcić będą 
nieśm iertelną pamięć W ie lk ie ­
go Nauczyciela i Wodza.

Zew rzyjm y mocniej nasz« 
szeregi, u trw a la jm y  przyjaźń 1 
braterstwo z W ie ik im  Związ­
kiem Radzieckim, zacieśniajm y 
sojusz robotniczo-chłopski w  
Narodowym Froncie w a lk i •  
pokój i plan 6-letni.

Um acnia jm y jedność morał« 
no-polityczną narodu. Wycho­
w u jm y wszystkich ludzi ¡pracy 
na wsi i w mieście w duchu 
czujności politycznej, w  duchu

: dercom i przywrócić w  Polsce! nieprzejednanej w a lk i z w ro - 
! panowanie międzynarodowego , garrd wewnętrznym i i zew- 

Ten glos ch łopki-m atk i, go- kapitału. Będziemy na każdym nętrznym j.
rącej pa trio tk i O jczyzny Im do- 'kroku zaostrzać czujność wobec 1 Codzienną pracą dla Polski 

im peria listycznych agentów i j pomnażajmy je j s iły , um acniaj* 
szpiegów, będziemy z całego I my niepodległość, budu jm y do- 
serca i ze wszystkich s ił budo- i brobyt i ku ltu rę  ludzi pracy 
wać Polskę Ludową, niezłomne i iv"si i miast, 
ogniwo światowego obozu po- j N iechaj w  każdej wsi polski«!
ko2V- i  ‘ rozw ija  się w ie lka  id e i

. , . . , , Cnłopi polscy przekonują i!ę  j Stalina, idea wolności so-ianz.
botmezej przeniknięci są gfęba-i coraz bardziej, że idąc za przy-im *  i ¿akoj.ą, °  ja łia '

wej, ow iany uczuciem m iłości 
do Stalina, odzywa się dzisiaj 
w  sercu każdego pracującego 
człowieka wsi.

Wespół z całym narodem
chłopi polscy budujący lepsze 
ju tro  pod przewodem klasy ro
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Narody całego świata składają hołd pamięci Józefa Stalina
Bolesna wieść o zgonie Józefa Stalina wstrząsnęła do głębi

ludzkością. Doniesienia z różnych krajów wskazują, że naro­
dy uświadamiają sobie w pełni fakt, jak ciężką stratą dla 
całego świata je s t śmierć Józefa Stalina. Postępowa ludz­
kość — głoszą doniesienia ze wszystkich zakątków kuli ziem­
skiej — zachowa na zawsze w sercu nieśmiertelne imię ge­
nialnego Wodza obozu pokoju i socjalizmu.

C H I N Y
(f) P E K IN  (PAP). Wiadomość 

o zgonie w ie lk iego Wodza mas 
pracujących całego św iata — 
J. W. S talina pogrążyła w  sm ut­
k u  ca ły naród chiński. W  k ra ­
ju  ogioszono powszechną trz y ­
dn iow ą żałobę. F lag i państwowe 
opuszczono do po łowy masztu.

Do ambasady radzieckiej w  
Pekin ie  udały się niezliczone de­
legacje, by złożyć w yrazy głę­
bokiego bólu z powodu zgonu 
najlepszego przyjacie la  narodu 
chińskiego. Przez salę ambasa-

tyczną o k ry ty  jest głęboką żało­
bą. Na gmachach In s ty tu c ji rzą­
dowych, s tronn ic tw  po litycz­
nych, organizacji społecznych i 
zakładów pracy, ja k  również na 
domach m ieszkalnych w yw ie ­
szono fla g i żałobne. W  przed­
siębiorstwach i  ins ty tuc jach od­
byw a ją  się zebrania dla uczcze­
nia pam ięci Józefa S talina — 
Wodza światowego ruchu poko­
ju , w ie lk iego przyjacie la  naro­
du niemieckiego.

Przewodniczący Izby  Ludow ej 
NRD Johannes D ieckm ann w

dy, w  k tó re j w idn ie je  po rtre t j dek la rac ji złożonej wobec sze- 
w ie lk iego Stalina, obram owany ; fa m is ji dyplom atycznej ZSRR 
czernią i  otoczony mnóstwem ! ambasadora Iljiczow a  i prze- 
kw ia tów , przechodzą członkowie j wodniczącego Radzieckiej K o - 
K om ite tu  Centralnego K om u n i- j m is ji K on tro ln e j gen. Czujkowa 
stycznej P a rtii Chin. Centra lne- i podkreślił, że zgon Józefa Sta- 
go Rządu Ludowego, przyw ód- lina  odczuty został przez naród
cy p a r t i i dem okratycznych, de­
legaci organ izacji społecznych, 
ku ltu ra ln ych  i  m łodzieżowych, 
robotn icy  i  urzędnicy przedsię­
b io rs tw  i  in s ty tu c ji stołecznych, 
żołnierze i oficerow ie A rm ii L u ­
dowo _ W yzwoleńczej, studenci, 
uczniowie, ch łop i z okolicznych 
wsi.

Ambasadę radziecką odwie­
d z ili członkowie K C  K om u n i- 
•tyczne j P a rtii Chin z M ao Tse- 
tungiem  na czele, ja k  również 
W yb itn i działacze państwowi, 
p o lityczn i 1 społeczni C hińskie j 

. *  j j b l i k i  Ludowej.
ha te rśk jira K i „D z ienn ik  I/udu " 
dz eckie‘-v k u l® wstępnym  z dnia 

Pod * a *3r- P 'sze m. In.: „W  peł- 
T 0Warz.,iemy sobie sprawę, że nie- 
radz ie '^zona Jedność Chin i Zw iąz- 

y. Radzieckiego jest n iew y­
c z e rp a n y m  źródłem wszystkich 
n_naszych historycznych zwy- 
r  cięstw. P artia  nasza uczy nasz 
, naród, że w in ien  on zawsze iść 

za przykładem  narodu radzie­
ckiego, k tó rem u przewodzi K o ­
m unistyczna P artia  Zw iązku Ra­
dzieckiego, stworzona i  w y ­
chowana przez Lenina i Stalina. 
W inn iśm y być jeszcze bardziej 
zw arci, czu jn i i nieugięci w 
■walce. M usim y wytężyć wszyst­
k ie  s iły  dla wykonania ogrom­
nych i trudnych zadań rew olu­
c ji i budownictwa. Nie ulega 
w ą tp liw ości, że nasza partia  i 
naród chiński zjednoczone będą 
zawsze z pa rtią  Lenina-S ta lina 
1 narodem radzieckim . Poświęci­
m y wszystkie s iły  spraw ie umoc­
nien ia  1 rozw oju bra terskie j 
p rzy jaźn i m iędzy Chinam i a 
Zw iązkiem  Radzieckim, ażeby 
te dwa państwa zespoliły się je ­
szcze ściślej w  walce o wspólną 
sprawę — walce o pokój i  bez­
pieczeństwo narodów na całym 
świecie“ ,

N R D

(f) B E R LIN  (PAP). Dem okra­
tyczny B e rlin  w raz z całą N ie-

n iem iecki jako ogromne nie­
szczęście. Naród niem iecki — o- 
św iadczył D ieckm ann — za­
wdzięcza Józefowi S ta linow i 
wyzwolenie od haniebnego ja rz ­
ma faszystowskiego. Ludność 
NRD niezm iernie dużo skorzy­
stała z nauk Stalina, które 
wskazały narodow i n iem ieckie­
mu drogę do sz.częśliwej p rzy­
szłości.

Agencja A D N  donosi, że w ia ­
domość o zgonie Józefa Stalina 
przy ję ta  została także z głębo­
k im  bólem przez masy pracu­
jące Niemiec zachodnich. O r­
gan K P D  „V o lksstim m e" w ar­
tyku le  poświęconym S ta linow i 
pisze m. In.: Jego życie i  dzie­
ło są symbolem rea lizac ji od­
wiecznych dążeń ludzkości do 
szczęśliwego życia. Potężne 
dzieło S talina ma n ieprzem ija­
jącą wartość dla ludzkości.

B U Ł G A R I A
tf) S O FIA  (PAP). Naród b u ł­

garski odczuł boleśnie zgon 
Józefa S talina — w ielk iego 
Wodza i  Nauczyciela, genialne­
go kon tynuatora dzieła Lenina, 
Chorążego światowego obozu 
pokoju. Stolica Bułgarsk ie j Re­
p u b lik i Ludowej — Sofia, m ia ­
sta i wsie całego k ra ju  są w 
głębokie j żałobie. Robotnicy i 

j urzędnicy oraz. młodzież szkol- 
i na gromadzą się na zebraniach 
żałobnych, by złożyć hołd świe­
tlanej pam ięci towarzysza 
Stalina.

6 marca pod przewodnictwem  
W yłko  Czerwenkowa odbyło się 
posiedzenie żałobne K C  k o m u ­
nistycznej P a r t ii B u łga rii, Ra­
dy M in is trów , P rezydium  Zgro­
madzenia Narodowego 1 Rady 
Narodowej F ron tu  Patriotyczne­
go. Na posiedzeniu tym  uchwa­
lono odezwę podkreślającą, że 
w  tych ciężkich dniach naród 
bu łgarsk i wzmacnia jeszcze 
bardzie j swą jedność, by zdą­
żać pewnym  krok iem  drogą

Bliecką Republiką Dem okra- ¡-w ielkiej Kom unistycznej P a rtii

Związku Radzieckiego __ drogą
oprom ienioną geniuszem tow a­
rzysza Stalina. Przewodniczący 
Rady M in is tró w  B ułgarskie j 
R epub lik i Ludowej W y łko  Czer- 
wenkow przesiał depeszę kon­
dolencyjną do Rady M in is tró w  
ZSRR.

W Ę G R Y
(t) BUDAPESZT (PAP), Z

najgłębszym sm utkiem  p rzy ję ły  
masy pracujące W ęgier wieść o 
śm ierci swego w ie lk iego p rzy­
jacie la i  wyzw olic ie la, Wodza 
całej postępowej ludzkości J. 
W. Stalina. W  poszczególnych 
zakładach pracy odbyw ają się 
zebrania d la  złożenia ho łdu pa­
m ięci Józefa Stalina. Na ulicach 
Budapesztu zw isają fla g i ża­
łobne.

Ramię w  ram ię z narodem 
w ie lk iego Zw iązku Radzieckie­
go — pisze dziennik „Szabad 
Nep“  — stoi przed trum ną 
S talina cały naród węgierski. 
Na przestrzeni całej h is to r ii na­
szego narodu nie by ło  ani jed ­
nego człowieka, k tó ry  uczyn ił­
by d lań tak  wiele, ja k  S talin, 
k tó ry  by z taką troską poma­
gał naszemu k ra jo w i/ w  latach 
najcięższych prób i 7. taką m i­
łością hodował pędy nowego ży­
cia Węgier. Przyrzekam y Ci, 
Towarzyszu S talin, że będziemy 
zawsze T w ym i w ie rnym i żołnie­
rzami, o fia rn ym i synam i naszej 
um iłow anej ojczyzny, k tó rą  w y ­
zwoliłeś 1 k tó re j udzieliłeś po­
mocy, n ieug ię tym i bo jow nikam i 
w ie lk ie j spraw y pokoju, In te r­
nacjonalizm u proletariackiego, 
kom unizm u.

P rem ier M atya* Rakosi prze­
s ła ł depeszę z wyrazam i w spół­
czucia do Rady M in is tró w  
ZSRR.

R U M U N I A

(f) B U K A R E S ZT (PAP), W
piątek prasa rum uńska ukaza­
ła się w  żałobnej szacie.

Nasza partia, klasa robo tn i­
cza, cały rum uńsk i lud  pracu­
jący — pisze dziennik „Scan- 
te ia “  — dzie li ogrom ny ból na­
rodów Zw iązku Radzieckiego i 
całej postępowej ludzkości z po­
wodu zgonu ukochanego Ojca 
mas pracujących całego świata, 
ich genialnego Wodza i Nauczy­
ciela. Dla narodu rum uńskiego 
J. W. S ta lin  b y ł najdroższym 
przyjacie lem , wyzw olic ie lem  1 
ostoją, by! tym , k tó ry  uto row a ł 
mu drogę do szczęścia i poma­
gał tro sk liw ie  w budowie no­
wego socjalistycznego życia. W 
tych dniach żałoby naród ru ­
m uński pod k ie row n ictw em  
swej p a rtii skupia się jeszcze 
bardzie j w okó ł niezwyciężonego 
sztandaru L e n in *  _ S talina, po­
głębia swą Jedność 1 czujność, 
swą zdecydowaną wolę w a lk i o 
umocnienie s ił socjalizm u 1 po­
ko ju , na k tó rych  czele kroczy 
naród radziecki pod przewodem 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego.

W oołyra kraju odbywają (lą
zebrania poświęcone ueacreniu
pam ięci W ielk iego Zmarłego, Na 
domach wywieszono fla g i żałob­
ne i  p o rtre ty  Józefa S ta lina  o- 
bram owane czernią. Kondo len- 
c je  do M oskw y przesła li Gheor- 
gh iu -D e j w  Im ien iu  KC  Rum uń­
skie j P a rtii Robotniczej i  Rady 
M in is tró w  R um uńskie j Repub­
l i k i  Ludow ej oraz P e tru  Groza 
w  im ien iu  P rezydium  W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego.

A L B A N I A

(f) T IR A N A  (PAP). Naród a l­
bański dow iedział się o śm ier­
ci Józefa S talina z uczuciem 
najgłębszego bólu. W  całym k ra ­
ju  ogłoszono żałobę narodową. 
Po nadzwyczajnym  posiedze­
n iu  KC  A lbańsk ie j P a rtii P ra ­
cy, Rady M in is tró w  i  Prezy­
dium  Zgromadzenia Narodowe­
go opublikowane oświadczenie 
stwierdzające, że zgon Józefa 
S talina jest ogrom nym  nieszczę­
ściem zarówno dla bratniego 
narodu radzieckiego i całej m i­
łu jące j pokój ludzkości, ja k  i 
dla narodu albańskiego. Przy 
pom nikach Józefa S talina w y ­
stawiono w a rty  honorowe. De­
legacja P a rtii Pracy, rządu i 
Prezydium  Zgromadzenia Naro­
dowego odwiedziła poselstwo 
ZSRR. Enver Hodża w  im ien iu  
przybyłych złożył w yrazy n a j­
serdeczniejszego współczucia z 
powodu zgpnu Wodza K om un i­
stycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego i  narodów ZSRR.

F R A N C J A

(f) PAR YŻ (PAP). Wstrząsa­
jąca wieść o śm ierci Józefa 
S talina obiegła lotem b łyskaw i­
cy Paryż 1 całą Francję, w yw o­
łu jąc  uczucia głębokiego żalu w  
masach pracujących 1 najszer­
szych warstw ach postępowego 
społeczeństwa francuskiego. 
Naród nasz — pisze w  żałob­
nym  w ydan iu  dziennik „ L ‘H u- 
m an ite" — dzie li smutek naro­
du radzieckiego, z k tó rym  bar­
dziej niż k iedyko lw iek  czuje­
m y się połączeni w ięzam i b ra ­
terstwa i solidarności.

Sekretarz Kom unistycznej 
P a rtii F ranc ji Jacques Duclos 
ogłosił wiadomość o śm ierci 
W ielkiego S talina w  pią tek ra ­
no na k ra jow e j konferencji 
p a rtii w  Gennevilliers, Wszyscy 
delegaci stojąc w ysłucha li prze­
mówienia Duclos w  głębokim  
m ilczeniu przeryw anym  n iek ie­
dy szlochem. Zakończył życie 
na jw iększy człowiek naszej e- 
póki — powiedział m. in. D u­
clos. — N iezm ierny ból przepeł­
nia nam serca, ból będący m ia ­
rą m iłości, ja ką  darzyliśm y 
Stalina.

Niezliczone organizacja związ­
kowe i dem okratyczne prze­
sła ły w yrazy najszczerszego 
współczucia bezpośrednio do 
M oskw y lub  do ambasady ra ­
dzieckiej w  Paryżu.

D e p e s z e  k o n d o l e n c y j n e
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS ogłasza liczne depesze 
kondolencyjne nadesłane z za­

granicy w  zw iązku ze
Józefa S ta lin*.

zgonem

Do KC  K P ZR , R a d y  M inistrów  ZSRR  
i Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR

Ambasador Folsl.i 
w Moskwie złożył 

wieniec u sarkoiagu 
Józeia Stalina

(T) M O S K W A  (PAP). Dnia

(f) PAR YŻ (PAP).—  W  zwią­
zku ze zgonem Józefa Stalina 
prof. F ryderyk Joliot-Curie , 
przewodniczący Św iatow ej Ra­
dy Pokoju i laureat M iędzyna- 

7 bm. w  godzinach popołudnło- : rodowej Nagrody S ta linow skie j

Oświadczenie Joliot-Curie

w ych ambasador Polskie j Rze­
czypospolitej Ludow ej w  M o- 
śkw ie V/. Lew ikow sk i złożył 
w ieniec w  Sali Ko lum now ej 
Zw iązków  Zawodowych u sar­
kofagu ukochanego Wodza na­
rodów  radzieckich i mas pracu­
jących całego świata, W ielkiego 
Stalina. Am basador Lew ikow sk i 
p e łn ił w a rtę  honorową u sarko­
fagu Józefa Stalina.

Członkowie korpusu 
dyplomatycznego 
akredytowanego 

w Polsce
złożyli kondolencje

D nia  7 bm. członkowie K o r­
pusu Dyplomatyczńego akredy­
towanego w  Polsce złożyli na 
ręce Ambasadora ZSRR w Pol­
ice  A . A. Sobolewa w yrazy 
współczucia z powodu śm ierci 
Przewodniczącego Rady M in i­
s trów  Zw iązku Socjalistycznych 
R epublik  Radzieckich J. W. 

cStalina. (PAP) 
t  
<L 
ca!
oc,Cf) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

Naczelne Koreańskie j A rm ii L u - 
/  dowej podało w  kom unikacie o

Walki w Korei

„Za u trw a lan ie  pokoju między 
narodam i“ , złożył następujące 
oświadczenie:

Drodzy radzieccy obrońcy po­
ko ju ! W te dn i pełne bólu je ­
steśmy całym sercem z Wami.

N ie żyje jąż  S talin, ale jego

dzieło żyć będzie wiecznie. W ie­
cznie żyć będą jego słowa 1 czy­
ny.

W ciągu przeszło 30 la t 
Zw iązek Radziecki ustami swych 
przywódców w yrażał swe gorą­
ce pragnienie pokoju. Związek 
Radziecki niezmienme dawał 
wymowne, przekonywające do­
wody swej pokojowej po lityk i. 
Do te j nieustannej trosk i o. za­
chowanie i u trw a len ie  pokoju 
S ta lin  wniósł decydujący w kład

nowią podstawę pokojowej po­
li ty k i Zw iązku Radzieckiego. W 
świadomości mężczyzn i  kobiet 
całego świata dążących do po­
ko ju  zawsze żyć będą słowa 
S talina o możliwości pokojowe­
go współistn ienia różnych sy­
stemów politycznych i jego w ie l­
ka wola pokoju, którą  tak pię­
knie I dobitn ie w yraz ił: „Pokój 
będzie zachowany i utrw a lony, 
jeżeli narody ujm ą w swe rę­
ce sprawę zachowania pokoju

W strząśnięci bolesną w iado­
mością o śm ierci drogiego Józe­
fa Stalina, Przewodniczącego 
Rady M in is tró w  Zw iązku Socja­
lis tycznych R epub lik  Radziec­
k ich  i  sekretarza K om ite tu  Cen­
tralnego Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego, przesyła­
m y Wam w yrazy najgłębszego 
współczucia w  im ien iu  rządu 
R epub lik i Czechosłowackiej, K o ­
m unistycznej P a r t ii Czechosło­
w ac ji i całego ludu pracującego 
naszego k ra ju . W c h w ili te j cze­
chosłowackie masy pracujące z 
uczuciem najgłębszego bólu 
chylą czoła przed trum ną Józefa 
S talina .i z bezgraniczną wdzię­
cznością w spom inają Go jako 
w yzw olic ie la  naszej ojczyzny od 
jarzm a faszyzmu niemieckiego, 
jako  szczerego przy jac ie la  1 o- 
brońcę naszych narodów. Cala 
ludność naszego k ra ju  przeżywa 
tę bolesną stra tę  jako  swe n a j­
większe nieszczęście. Zdajem y 
sobie sprawę, że pamięć o świe­
tlane j postaci Józefa Stalina, 
pamięć, k tó re j , n ic  zatrzeć nie 
zdoła zobowiązuje nas, byśm y ze 
wszystkich * i ł  w zm acn ia li i  po­
g łęb ia li bra terską przy jaźń m ię­
dzy narodam i Czechosłowacji i  
Zw iązku Radzieckiego ja ko  rę­
ko jm ię  bezpieczeństwa, s iły  i

szczęśliwej przyszłości naszego
k ra ju , dla którego tak  w ie le  u - 
czyn ił n ieśm ierte lny Józef 
S talin.

Czcząc pamięć Józefa S talina 
klasa robotnicza i  cały lu d  p ra­
cujący Czechosłowacji zespoli 
jeszcze ściślej swoje szeregi, aby 
bronić przed w szystk im i w roga­
m i w spólnej św ięte j sprawy po­
k o ju  i  z jeszcze większym  zde­
cydowaniem podążać naprzód 
drogą budowy socjalizm u w  na­
szym k ra ju . W ieczna chwała 
Józefow i S ta linow i, w yzw o lic ie ­
lo w i narodu czechosłowackiego, 
w ie lk iem u przy jac ie low i i nau­
czycie low i czechosłowackiego lu ­
du pracującego!

Sztandar S talina — to sztan­
dar w a lk i o pokój powszechny, 
o komunizm, dla dobra i  szczęś­
cia całej ludzkości!

W  im ien iu
K om ite tu  Centralnego 
Kom unistycznej P a rtii 

Czechosłowacji
K L E M E N T  G O TTW A LD

W im ien iu  Rządu
R epub lik i Czechosłowackiej

A N T O N IN  ZAPO TO CKY

Do towarzysza N . M .  Szwernika, 
przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

dzlecklego « swej niewzruszonej 
p rzy jaźn i i  niezachwianej w o li 
nieustannej w a lk i o sprawę po­
koju, dem okracji i  socjalizmu, 
ja k  uczył tego Józef Stalin.

Rada M in is tró w  N iem ieckie j
R epub lik i Dem okratycznej

OTTO GROTEW OHL 
prem ier

Do Rady M inistrów  ZSRR
Z n iewym ownym  sm utkiem  i 

ciężkim  bólem przeżywamy o- 
k -u tną  wieść o śmierci w ie lk ie ­
go Nauczyciela i Wodza mas 
pracujących całego świata, ge­
nialnego kontynuatora dzieła 
Lenina, największego obrońcy i 
przyjacie la naszego narodu bez­
granicznie kochanego przez nas 
Józefa Stalina.

W tych bolesnych 1 smutnych 
dniach naród bu łgarski dzieli 
żal swych radzieckich braci i 
sióstr, wyraża ca łkow itą  soli­
darność z narodem radzieckim  
i składa ślubowanie, że docho­

wa zawsze w ierności nakazom
nieśm iertelnego Nauczyciela 1 
Wodza, w ierności sprawia po­
koju, dem okracji i socjalizmu, 
k tó re j niezachwianie przewodzi 
Związek Radziecki.

W. przepełnionych głęboką 
wdzięcznością sercach wszyst­
k ich pokoleń B u łga rii im ię 
S talina żyć będzie wiecznie.

Przewodniczący 
Rady M in is trów  

B u łgarsk ie j R epub lik i Ludow e j
W Y ŁK O  CZERW ENKOW

DO KC  K P ZR , Rady M inistrów ZSRR  
Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR

Z uczuciem głębokiej trw og i 
przyją łem  wiadomość o ciężkiej 
chorobie Józefa Stalina, grożą­
cej najpoważniejszym i następ­
stwam i. I  oto teraz stało się to. 
Nie ma już wśród nas naszego 
Stalina. T rudno pogodzić się z 
tą myślą. I  dlatego ze szczegól­
ną mocą brzm ią dla mnie sło­
wa, z k tó rym i K om ite t Centra l­
ny Kom unistycznej P a rtii Z w ią ­
zku Radzieokiego zw ró c ił się 
w zw iązku z tym  nieszczę­
ściem do członków pa rtii, 
do narodów: Zw iązku Radziec­
kiego i d ó 'c a łe j m iędzynarodo­
wej klasy robotniczej: pa rtia— 
to nasza ostoja. Tak było i tak 
będzie,

S ta lin  był dla nas wszystkich 
najlepszym Przyjacielem  1 Nau­
czycielem.

B y ł on m ądrym  Wodzem ca­
łe j m iłu jące j pokój ludzkości.

D la mojego narodu by ł on za­
razem tro sk liw ym  Ojcem,

Naród niem iecki poniósł cięż­
ką stratę. Stało się to w  chw i­
li, gdy podejm uje się próbę po­
zbawienia mego narodu zjedno­
czonej ojczyzny, próbę wciąg- 
cięcia go do wo jny. Ściślej niż 
k iedyko lw iek  powinien naród 
niem iecki zespolić się pod sztan­
darem pokojowej p o lityk i w ie l­
kiego Zw iązku Radzieckiego i 
jego niezwyciężonej a rm ii, by 
nie wciągnięto go raz jeszcze 
do w o jny  grożącej niesłychany­
m i okropnościami.

Drogi Towarzyszu Szwernik! 
Nie zna jduję słów, by wyrazić 
m ój ból z powodu zgonu nasze­
go ukochanego Józefa Wissa- 
rióno wieża.

Uczucia moje łączą się n ie­
rozerwalnie z uczuciam i bólu 
k tó re  ogarnęły Was, partię, 
rząd i  narody K ra ju  Rad.

Z w yrazam i głębokiego w spół­
czucia —  wasz

W IL H E L M  r iE O K

Do Rady M inistrów  ZSRR

Idee i wskazania S talina sta- j i będą b ro n iły  je j do końca“ .

O św iadczenie m in is tra  Skrzeszewskiego
(f) NO W Y JORK (PAP). Szef 

delegacji po lskie j na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
złożył prasie am erykańskiej 
następujące oświadczenie:

— Delegacja polska jest do 
głębi wstrząśnięta wiadomością 
o zgonie Generalissimusa Józe­

fa S talina i pogrążona jest w  
najgłębszym żalu wraz z całym 
narodem polskim. Polska stra­
ciła największego i najlepszego 
Przyjaciela^ jakiego k ie dyko l­
w iek m iała w  swej d ług ie j h isto­
r ii.  Odszedł w ie lk i bo jow n ik  o 
pokój na świecie i o współpracę

między narodami. Genialna po­
lity k a  i  strategia Józefa Stalina 
um ożliw iły  powstanie Organiza­
c ji Narodów Zjednoczonych. 
Odszedł najw iększy człowiek 
naszej ery. Idee Stalina będą 
zawsze drogowskazem, ja k  w a l­
czyć o pokój i o szczęście ludz­
kości.

9 kwietnia hr. odbędzie się w Budapeszcie 
sesja Światowej Rady Pokoju

Komunikat sekretariatu SRP
(f) P R A G A  (PAP). Sekre taria t 

Św iatowej Rady P oko ju ogłosił 
kom unikat, w  k tó rym  podkreśla 
m. in „  że Kongres Narodów w  
Obronie Pokoju odb ił się n ie­
zwykle szerokim echem na ca­
łym  świecie. W szystkie narody

głoszonym w  Phenjanie w  dniu | zapoznają się z w yn ikam i prac 
7 bm., że oddziały Koreańskie j Kongresu i dążą do wcielenia 
A rm ii Ludow ej i ochotników  j w  życie jego uchwał, 
chińskich prowadzą nadal w a lk i Liczne wiece i zebrania spra- 
z w o jskam i in te rw entów  ame- wozdawcze z przebiegu obrad 
rvkań,-ko-ansie lskich i lis yn - ! Kongresu odoyły się we W ło- 
manowskich. I szech' w  Ind iach> Libanie, F ran-

W  dn iu  7 bm. oddziały a rty -
le r ii przeciw lotn icze j i strzelców 
niszczycieli samolotów zestrze­
l i ły  5 samolotów n iep rzy jac ie l­
skich.

III Światowy Kongres 
Kobiet odbędzie się 

w Kopenhadze w br.
(f) K O P E N H A G A  (PAP). Duń- 

ik i  oddział Św iatow ej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet po­
dał do prasy kom unikat o zwo­
łan iu  w  dniach 5— 10 czerwca 
br. w  Kopenhadze I I I  Św iato­
wego Kongresu Kobiet.. Kongres 
na k tó ry  przybędzie 200 dele­
gatek reprezentujących 135 m i­
lionów  kobiet z 85 k ra jów , o- 
jn ów i następujące problem y:

1. Prawa kobiet;
2. Obrona ognisk domowych 

l  dzieci;
3. U trzy lanie pokoju na ca­

łym świeci«.

jrodzema uaruuuw egu

cji, W ie lk ie j B ry tan ii, Polsce, 
Czechosłowacji, Kanadzie, A r ­
gentynie, Chile, Belg ii, kra jach 
skandynawskich, A lgerze i  in ­
nych kra jach. Wszędzie rosną 
w p ływ y  ruchu obrońców poko­
ju. Kongres W iedeński przyczy­
n ił się do pogłębienia św iado­
mości mężczyzn i  kobiet, k tó ­
rzy pragną pokoju. N akreś lił on 
wytyczne działania w  celu po­
krzyżowania p lanów  przygoto­
wania nowej wo jny.

U chw ały Kongresu stw ierdza­
jące, że niezawisłość narodowa 
jest ważnym w arunkiem  u trz y ­
mania pokoju, odb iły  się szero­
k im  echem zwłaszcza wśród na­
rodów ko lon ia lnych i  zależnych.

Zdając sobie sprawę z tego, 
że uk łady  boński i pa rysk i stw a­
rzają poważną groźbę dla  nie­
zawisłości i  bezpieczeństwa k ra ­
jów , naród n iem iecki i  narody 
sąsiadujących z N iemcami k ra ­
jów  rozw ija ją  wspólnie dzia ła­
nia, k tó re  p rzyczyn iły  się do 
tego, ż* uk łady  t« n i l  * 0 -

a c ji

sta ły dotychczas ra ty fikow ane.
Wzmaga się opór narodów 

A m e ryk i Łacińskie j, B liskiego i  
Środkowego Wschodu przeciw­
ko paktom  wojennym . T ak np. 
w  B ra z y lii w y b itn i działacze po­
lityczn i i  w o jskow i, wśród nich 
w ie lu  generałów, uczestniczą w  
w ie lk ie : kam pan ii przygotow aw­
czej do kra jow e j kon ferencji 
przeciwko porozum ieniu w o j­
skowemu z USA. W ielu działa­
czy k ra jó w  arabskich, b. m in i­
strowie, członkowie parlamentu, 
działacze re lig ijn i i zw iązkow i, 
zdecydowanie demaskują pró­
by wciągnięcia tych k ra jó w  do 
agresywnego bloku wojennego.

Dzięki uchwałom  Kongresu 
Narodów w  Obranie Pokoju w  
sprawie niezwłocznego zaprze­
stania działań w ojennych w  K o­
rei, w  w ie lu  k ra jach  rozw ija  się, 
szeroka kam pania, mająca na 
celu pokrzyżowanie jawnych 
prób rozszerzeni* k o n flik tu  ko­
reańskiego.

Przy ak tyw nym  poparciu h in ­
duskie j op in ii publicznej odbył 
się 27 lutego br. w  całych In ­
diach „Dzień w a lk i o pokój w  
A z ji“ . Podobną akcję zorganizo­
wano 28 lutego w  Kanadzie. 
Rada Generalna Japońskich 
Zw iązków  Zawodowych, repre­
zentująca 3 m ilion y  lu dz i p ra ­
cy, rozw inęła w ie lką  kam panię 
na rzecz niezwłocznego zaprze­
stania ognia w  Korei,

Nowojorska K onferencja  w  
Obronie P oko ju i  amerykańska 
„K ra jo w a  Rana Pracow ników

mepo’

Po otrzym aniu wiadom ości o 
gonie Przewodniczącego Rady 

M in is tró w  Zw iązku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich Jó­
zefa S talina — głosi depesza — 
rząd N iem ieckie j R epub lik i De­
m okratycznej, ogarn ięty uczu­
ciem głębokiego żalu, zebrał się 
na posiedzenie żałobne.

Rząd i cała ludność N iem iec­
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
oraz wszyscy postępowi i m iłu ­
jący pokój ludzie w  całych 
Niemczech op łaku ją  z w ie lk im  
bólem Józefa Stalina, na jlep ­
szego przyjacie la narodu nie­
mieckiego i czołowego bo jow n i­
ka o pokój na całym  świecie.

Pod genialnym  dowództwem 
Generalissimusa Stalina okryta  
chwałą A rm ia  Radziecka roz­
grom iła faszyzm h itle row sk i i 
dzięki temu uw o ln iła  od jarzma 
faszystowskiego również naród 
niem iecki.

Już podczas drug ie j w o jny  
św iatowej Józef S ta lin  zwalcza! 
im peria listyczne plany unice­
stw ienia Niemiec. W alczy! On o 
utworzenie zjednoczonych, de­
m okratycznych, pokój m iłu ją ­
cych i niezawisłych Niemiec o- 
raz wskazał drogę w  tym  k ie ­
runku  w  uchwałach kon fe renc ji 
poczdamskiej. S tw orzy ł On 
przez to podstawy zniszczeni* 
koncernów i  ju nk ie rs tw a  oraz 
podstawy szerokiego rozwoju 
demokratycznego w  b. oku­
pacyjne j s tre fie  Niemiec, a 
po rozbiciu Niemiec, dokonanym 
przez mocarstwa zachodnie, do- 

N auki, Sztuki i  W olnych Za w o- P°móe} do utworzenia Niem iec- 
dów" w ypow iedzia ły się r ó w - ; kLei R epub lik i Demokratycznej, 
nież przeciwko rozszerzeniu 
k o n flik tu  koreańskiego.

W  Japon ii 300 członków pa r­
lam entu w ypow iedzia ło  się za 
rozwojem  handlu z Chinami.

Nowe. dowody stosowania 
b ron i bakterio log icznej w yw oła­
ły  ponownie na całym  świecie 
szeroki ruch protestu oraz n a j­
głębsze oburzenie wszystkich 
narodów, k tó re  żądają zakazu 
b ron i masowej zagłady. O l­
brzym ią wagę przyw iązu ją na­
rody do uchw ały Kongresu, do­
magającej się zawarcia paktu 
pokoju m iędzy pięcioma w ie l­
k im i mocarstwami.

M ilio n y  ludzi pracy całego 
świata,--niezależnie od poglądów 
politycznych 1 wierzeń re lig ij­
nych, wnoszą o lbrzym i w k ład  
w  realizację zadań postawionych 
przez Kongres. Uchwały K on­
gresu cieszą się poparciem tak 
w ie lk ich  organizacji m iędzyna­
rodowych, ja k  Światowa Fede­
rac ja  Zw iązków  Zawodowych,
Światowa Demokratyczna Fe­
deracja Kobiet i  Światowa Fe­
deracja M łodzieży Dem okra­
tycznej.

Nastąpił nowy rozmach w a lk i 
narodów o pokój,'

A by wnieść ja k  na jw iększy 
w kład w  dzieło rea lizac ji 
uchwał Kongresu — stwierdza 
w  zakończeniu kom un ika t — 
dnia 9 kw ie tn ia  br. odbędzie 
się w  Budapeszcie sesja Świato­
w ej Rady ro k o ju *

Dzięki stałe j w ie lk ie j pomocy

potężnego Zw iązku Radzieckie­
go 1 osobistej pomocy drogiego 
nam Józefa S talina N iem iecka 
Republika Demokratyczna zdo­
ła ła przystąpić do zakładania 
podw alin socjalizm u na bazie 
własności ogólnonarodowej.

P o lityka  zagraniczna prowa­
dzona pod kie row n ictw em  Józefa 
S talina natchnęła otuchą i 
wzmocniła naród niem iecki w 
walce o zjednoczenie i o tra k ­
tat pokojowy oraz spraw iła, że 
naród n iem ieck: mógł przystą­
pić do stworzenia w ielkiego ogól­
nonarodowego ruchu oporu prze­
ciw ko polityce układów wojen­
nych upraw ianej przez im peria­
le m  amerykański.

Nieustanne w y s iłk i rządu 
Zw iązku Radzieckiego, pod prze­
wodem Józefa Stalina, zmierza­
jące do zwołania konferencji 
czterech m ocarstw w  sprawie 
pokojowego rozw iązania proble­
mu niemieckiego, ugrun tow ały 
na zawsze w  sercach wszystkich 
patrio tów  niem ieckich głębokie 
uczucie niewzruszonej przyjaźn i 
do narodów Zw iązku Radziec­
kiego.

W im ieniu w sz js tk ich  pa trio ­
tów niem ieckich rząd N iem iec­
k ie j Republik i Demokratycznej 
prosi Radę M in is trów  Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich o przyjęcie wyrazów 
najgłębszego współczucia z po­
wodu zgonu w ielkiego i mądre­
go Stalina, ukochanego Wodza 
•wszystkich ludzi pracy. N iem ie­
cka Republika Demokratyczna 
oraz wszyscy szczerzy patrioci i 
obrońcy pokoju w Niemczech 
zapewniają narody Zw iązku Ra-

Drodzy Towarzysze! Z bez­
granicznym  sm utkiem  dowie­
dział się naród rum uński o zgo­
nie Przewodniczącego Rady M i­
n is trów  ZSRR, sekretarza KC 
KPZR, współbojownika i ge­
nialnego kontynuatora dzieła 
Lenina — Józefa S ta lina

Naród rum uński łączy się z 
całej duszy z narodem radziec­
k im  w  tym  w ie lk im  nieszczę­
ściu. W  im ien iu  narodu rum uń­
skiego K om ite t C entra lny Ru­
m uńskie j P a rtii Robotniczej, 
rząd RRL i Prezydium  W ie l­
kiego Zgromadzenia Narodowe­
go RRL wyrażają Kom ite tow i 

| Centralnem u KPZR, Radzie 
M in is trów  ZSRR i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR całko­
w itą  solidarność z b ra tn im ’ na­
rodem radzieckim , k tó ry  stra­
c ił w  osobie Towarzysza Stalina 
swego mądrego Wodza, organ i­
zatora swych historycznych 
zwycięstw.

Zgon Józefa S talina stanowi 
w  rów ne j mierze niewym ownie 
ciężką stratę d id  całej postępo­
wej ludzkości. Wraz z Leninem 
Towarzysz S talin ośw ie tlił dro­
gę w a lk i mas pracujących ca­
łego świata o zwycięstwo socja­
lizmu, dem okracji i pokoju.

Towarzysz S ta lin  — to ge­
n ia lny  Wódz, k tó ry  u ra tow a ł 
l".dzkosć od n iew oli faszystów- 
skie j, to chorąży w a lk i <i pokój, 
k tó ry  poświęcił całe swe życie 
sprawie mas pracujących, spra­
w ię  wolności, niezawisłości i  
rów noupraw nien ia narodów.

Serca lu d z i p racy naszego 
k ra ju  przepełnione gorącą 
Wdzięcznością do Towarzysza 
Stalina, k tó ry  u w o ln ił nas" od 
ka jdan im peria listycznych, u- 
dzie la ł naszemu n a ro d o w i' o j­
cowskiej pomocy w  najcięższych 
chw ilach i wskazał mu p ro­
mienną drogę budowy socjaliz­
mu. Naród rum uński w idz ia ł w  
Towarzyszu S ta lin ie  swego n a j­
lepszego i najukochańszego 
przyjacie la , swego mądrego 
nauczyciela i  ojca.

Taki obraz Towarzysza Stalina 
w y ry ł się na zawsze w  pamię­
ci mas pracujących naszego 
kra ju .

Członkowie naszej p a r ti i i  ca­
ły  nasz naród zdają sobie spra­
wę, że wszystkie swe osiągnię­
cia -zawdzięczają temu, iż opie­
ram y się na przy jaźn i i b ra te r­
skiej pomocy w ielkiego narodu 
rad z ick ie go , budowniczego ko­
munizmu.

Masy pracujące , RR L zdecy­
dowane są dochować nada! 
w ierności spraw ie Lenina- 
Stalina, zespolić się jeszcze ści­
ślej w okó ł sztandaru pa rtii, 
sztandaru_ Lenina - Stalina, 
wzmacniać jeszcze bardziej w ie ­

czystą niewzruszoną przy jaźń a 
w ie lk im  Zw iązkiem  Radzie«* 
kim .

M ilio n y  mężczyzn 1 kobiet —• 
robotnicy fa b ryk  I zakładów 
przemysłowych, chłop i pracują­
cy, in te ligencja , żołnierze na­
szych sił zbro jnych potęgować 
będą nieustannie swe w y s iłk i 
dla umocnienia us tro ju  ludowo- 
demokratycznego, rozw oju go­
spodarki narodowej i  podniesie­
nia stopy życiowej ludu. W  
bra te rsk ie j p rzy jaźn i z m n ie j­
szościami narodow ym i naród 
rum uński będzie nadal praco­
wał z zapałem w  zakładach 
przemysłowych, fabrykach i  k o  
pąlniach, na polach, w  szkołach 
i laboratoriach, aby zapewnić 
ca łkow ite  zwycięstwo socjaliz­
mu w  naszym k ra ju . W ścisłym 
sojus.u ze Zw iązkiem  Radziec­
k im  i k ra ja m i dem okracji lu ­
dowej pracować będziemy nie­
ustannie, aby przyczynić się do 
dz:eła umocnienia pokoju i  
współpracy m iędzy narodami.

Wzmacniać będziemy stal« 
zdolność obronną naszej ojczy­
zny, ażeby móc odeprzeć zde­
cydowanie wszelką próbę agre­
s ji przeciwko niezawisłości na­
rodowej i suwerenności pań­
stwowej. Uczyć się będziemy od 
niezwyciężonej Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, 
p a rtii Len ina-S ta lina , strzec ja k  
źrenicy oka i  wzmacniać n ie­
ustannie jedność naszej p a rtii, 
zespalać jeszcze bardzie j naród 
w okó ł p a rtii, je j K om ite tu  Cen­
tra lnego i  rządu RRL, wzmagać 
nieustannie czujność wobeo 
wszelkich knowań w rogów  we­
w nętrznych i zewnętrznych Ru­
m uńskie j R epub lik i Ludowej, 
odnosić się do wroga z jeszcze 
większym nieprzejednaniem.

Genialna nauka stalinowska' 
i pamięć o m ądrym  nauczycie­
lu  mas pracujących Józef!« 
S ta lin ie  pozostaną na zawsz« 
w  świadomości m ilionów  ludz i 
pracy całego świata, na tchn io ­
nych w ie lk im i ideam i S talina 
i niewzruszoną w iarą w  zw y­
cięstwo pokoju, dem okracji i 
socjalizmu.

Chwała na w ie k i w ie lk iem u 
geniuszowi postępowej ludzko­
ści, ukochanemu Ojcu mas pra­
cujących, Józefowi S ta linow i. ,

W  im ien iu
KC Rum uńskie j P a rtii 

Robotniczej i Rady M in is tró w  
Rum uńskie j R epub lik i Ludow ej 

G HEO RG HIU-DEJ

W  im ieniu 
Prezydium  W ielkiego

Zgromadzenia Narodowego 
d r P. GROZA

Do Rady M inistrów ZSRR
Rząd W ęgierskie j R epublik i 

Ludowej i  cały naród węgier­
ski z głębokim  sm utkiem  i bra­
tersk im  współczuciem dzielą 
bezgraniczny ból w ie lkiego na­
rodu radzieckiego. Zgon w ie l­
kiego S talina pozbawia naród 
węgierski jego gorąco ukocha­
nego Nauczyciela, k tórem u nasz 
naród zawdzięcza możność no­
wego wolnego życia 1 wkrocze­
nia na drogę budowy soc ja li­
zmu. W spólny sm utek wzmac-

z przewodzącym ludzkości na­
rodem radzieckim  i z potężnym 
św iatow ym  obozem pokoju. Z 
nieśm ierte lnych dzieł Tow arzy­
sza Stalina czerpiemy s iły  do 
naszej dalszej pracy 1 w a lk i o 
doprowadzenie do całkow itego 
zwycięstwa dzieła budowy so­
c ja lizm u — pod przewodem 
Zw iązku Radzieckiego, naszego 
wyzwoliciela.

M A T Y A S  R AKO SI
ma leszcze bardziej naszą n ie - I Przewodniczący Rady M in is trów  
wzruszoną braterską jedność j W ęgierskiej R epub lik i Ludowej

Kondolencje przyw ódców  bra tn ich  p a rtii
Do Kom itetu Centralnego K P ZR

Drodzy Towarzysze!
W tych ciężkich godzinach.

gdy śmierć Towarzysza Stalina 
tak boleśnie wstrząsnęła nami 
wszystkim i, pragnę powiedzieć 
wam jak głęboko podzielam 
w ie lk i ból narodu ra d z ick ie go  
i jego P a rtii Kom unistycznej.

S ta lin  był wodzem, przyjacie­
lem, bratem mas pracujących 
całego świata. Był On i pozo­
stanie naszym wodzem i wzo­
rem  dla nas wszystkich. Kom u­
niści i masy pracujące F rencji 
będą się zawsze kierować Jego

nauką, w  szczególności Jego
ostatn im i wskazaniam i, które 
dal On z trybun y  X IX  Zjazdu 
KPZR w  sprawie w a lk i o pokój 
i niezawisłość narodową, o de­
m okrację i socjalizm. Pragnął­
bym również wyrazić towarzy­
szom z Kom ite tu Centralnego 
uczucia m ojej bra terskie j m iło ­
ści i  zapewnić ich o mej nie­
złomnej wierności dla sprawy 
nieśmiertelnego Stalina, w ie l­
k ie j sprawy komunizmu.

M A U R IC E  THOREZ

utrw a len ia  pokoju i  um ocnie­
nia p rzy jaźn i między narodami 
b ry ty jsk im  I radzieckim , dla 
udaremnienia planów s ił reak-

c ji rozpętania
św iatowej.

Z braterskim

nowe} w o}ny

pozdrowieniem
HAR RY P O L L ÍT T

Do Komitetu Centralnego K PZR

Do Komitetu Centralnego K PZR
Drodzy Towarzysze!
W bolesną godzinę śmierci 

naszego ukochanego wodza i 
nauczyciela Towarzysza Stalina 
wyrażam y Rządowi Radzieckie­
mu, narodowi radzieckiemu i 
Kom unistycznej P a rtii Związku 
Radzieckiego głębokie współ­
czucie z powodu poniesionej 
straty.

Wszyscy' m iłu jący pokój lu ­
dzie, cal« postępowa ludzkość 
»dają «obie sprawę, że u trac ili

przyjaciela, towarzysza, pło­
miennego bo jow nika o p o k ij.

Przestało bić serce na jw ięk­
szego wodza rew olucyjnej klasy 
robotniczej, lecz m ilion y  ludzi 
różnych ras i  wierzeń natchnio­
ne nauką stalinowską, z nowym i 
siłam i przyłączają się do w a lk i 
o przyspieszenie dnia rea lizacji 
św iętych celów, których osiąg­
nięciu Towarzysz S ta lin  poświę­
ci! całe swoje życie.

Przysięgamy u c z y n i wszyst­
ko co jest w- newąj mocy dla 

/

W  ch w ili w ie lk iego bólu, gdy 
przestało bić płom ienne serce 
największego rew oluc jon is ty  
wszystkich czasów, wiernego 
kontynuatora dzieła Lenina, gdy 
nieubłagana śmierć w yrw ała  
z naszych szeregów ojca, nau­
czyciela, wodza i bezgranicznie 
ukochanego towarzysza, nasze­
go Stalina, z całego serca w y ­
rażamy wam, drodzy tow arzy­

sze z K om ite tu Centralnego K o ­
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, nasz głęboki 
smutek, łączymy się w  naszym 
bólu z w ie lk im  bólem całego 
narodu radzieckiego, całej przo­
dującej j postępowej ludzkości.

My, komuniści hiszpańscy, 
przysięgamy wam, w iernym  
kontynuatorom  i współbojow- 
nikom w ielkiego koryfeusza 
m arksizm u - leninizm u, n iestru­
dzonego bojownika, który tak 
w iele uczyn ił c^ą wyzwolenia

- f j

P. uuMGrwy io c ja iiżn iu  i w ogniu! („Prawda .

mas p r a c u ją c ^  i  dla niezawl-
i sta linowskie, 1 

marca 1953 r.) | ka przekształci.

stości narodów __ mocno dzier­
żyć i nieść naprzód bez zmę­
czenia i wahań sztandar m ark- 
sizmu-leninizmu, dążyć w  na­
szej w^lcę do tego, aby im ię  
Stalina, sprawa Stalina, nauka 
Stalina wiecznie ży ły  w  ser­
cach naszego narodu i stanow i­
ły  gwiazdę przewodnią i d ro ­
gowskaz w  walce o pokój i  
niezawisłość narodową, o de­
m okrację j socjalizm.

Wieczna chwała prom otorow i 
i organizatorow i w ie lk ich  zwy­
cięstw komunizmu, nieśm ierte l­
nemu wodzowi i nauczycielowi 
mas pracujących całego świata, 
Józefowi S ta linow i!

Niech żyje okryta7 chwałą Ko-« 
munistyczna Partia Zw iązku 
Radzieckiego — czołowy oddział 
i przywódca wszystkich ludzi 
pracy i postępowej ludzkości!

Za K om ite t Centralny Kom u­
nistycznej P a rtii Hiszpartii

JJOLORES IB A R R U R I



Nr 67 TRYBUNA LUDU 1

Do
wszystkich kobiet polskich

SERCEM I CZYNEM NARÓD POLSKI SKŁADA HOŁD
PAM IĘC I JÓZEFA STALINA

władzy ludowej, wokół Bolesława Bieru- Na zebraniach w  zakładach pracy 1 gro-1 W  tysiącach zobowiązań produkcyjnych, j
ta _  w walc« o pokój i plan 6-letni • i madach’ na uroczystych żałobnych posie- j wzmożoną pracą, setkami zgłoszeń do Pol- j

Twórcza maca w zakładach nracv i w po- ' dzeniach Rad Narodowych, w tysiącach j skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej —
, . ąp . ą ' ‘ P y , B , ¡listów i depesz do K C  PZPR, ambasady | ludzie pracy Polski Ludowej m anifestują1

spodarstwach rolnych, w instytucjach | j konsulatów radzieckich i wprost do or-1 niezłomną wolę realizowania nauki 
i szkołach pomnażajcie siły Ojczyzny, bu- J ganizacji społecznych i ludzi pracy w | Wielkiego Stalina, zacieśnienia szeregów

wokół swej partii, wokół towarzysza Bie-

/  Międzynarodowy Dzień Kobiet obcho­
dzimy w  tym  roku w ciężkiej i boles­
nej chwili, gdy świat cały okryty jest 
żałobą po zgonie Józefa Stalina.

Z  imieniem Stalina łączą się nierozer­
w alnie sprawy dla narodu polskiego i dla ! dujcie niezniszczalny socjalistyczny fun- | ZSRR —  naród polski manifestuje swą so- 
wszystkich kobiet polskich najważnlej- 1 dament dobrobytu i niepodległości Pol- ; hdamosć uczuć i myśli z w ielkim  narodem
sze i najdroższe: wyzwolenie z faszystów- j -^iej Rzeczypospolitej Ludowej. j bokiej żałobie po śmierci Józefa Wissario-
skiej niewoli, ustanowienie władzy ludo- | Wychowujcie dzieci Wasze na dzielnych! nowicza Stalina, 
w ej, odrodzenie naszej Ojczyzny, utrwa-1 patriotów i budowniczych jasnego jutra

Potęga
której nic nie złamie

Julian Tuwim

lenie jej niepodległości, walka o pokój 
między narodami.

Z  Imieniem Stalina łączy się sprawa 
wyzwolenia kobiety —  walka o pełne 
t rzeczywiste równouprawnienie kobiet 
we wszystkich dziedzinach życia, troska
0 matkę i szczęście dzieci.

Stalin umarł, ale nieśmiertelne jest 
'Jego dzieło. Niezwyciężony jest Jego 
sztandar, pod którym narody świata kro­
czą do pełnego wyzwolenia, do zwycię­
stwa w ielkiej sprawy pokoju, demokra­
cji i socjalizmu.

1 Kobiety Polki!
' Oddajcie hołd nieśmiertelnemu Wodzo­
w i ludzi pracy całego świata.

Zespalajcie siły naszego narodu wokół

8.ITI.1953 r.

W ARSZAW A. Zebranie w
i FSO w  Warszawie. Halę mon- 

gwa- i tażu wypełn ia załoga. M ów i 
nr7Prj : członkin i ZMP, przodownica 
P pracy, Halina F luks ik :

nikczemnymi knowaniami imperialistycz- _  Drodzy towarzysze, spot 
nych wrogów Polski,

naszej Ojczyzny.
Strzeżcie czujnie zdobyczy ludu 

rancji równouprawnienia kobiet -

Jeszcze bardziej umocnijmy sojusz i bra­
terstwo z narodami Związku Radzieckiego! 
Jeszcze mpcniej zewrzyjm y szeregi wszyst­
kich bojowników o pokój i \volność!

Kom itet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet pozdrawia serdecz­
nie wszystkie kobiety polskie i życzy im 
dalszych sukcesów we wszystkich dziedzi­
nach ich ofiarnej i twórczej pracy dla O j­
czyzny.

Niech żyje i rozkwita Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa!

KOMITET CENTRALNY PZPR

szeregach
którzy prowadzą nasz 
socjalizmu, aby móc lepie j pra­
cować, lepiej wykonywać wska­
zania Stalina. Dlatego proszę 
organizację pa rty jną  o przyję­
cie mnie w poczet kandydatów 
Polskiej Zjednoczonej P artii 
Robotniczej, prowadzonej prze?

W ie lk a  jes t nasza z iem ia  —  a n ie  ma na n ie j, jak długa
. . , szeroka, tak iego  k ilo m e tra  k w a d ra to w e g o  p rzes trzen i, na

ru ta . p o g łę b ia n ia  b ra te rs k ie g o  so ju szu  #e k tó ry m  ludz ie  n ie o p ła k iw a lib y  śm ie rc i ukochanego swego 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , n ie z ło m n ą  w o lą  i b ra ta  ob rońcy, nauczycie la , p ra w o d a w cy  sum ień  —  Józefa
b u d o w y  s o c ja liz m u  i  w a lk i  o  p o k ó j.  i S ta lina .

I D łu g ie  są nasze dz ie je  —  dz ie je  rodu człowieczego na zie - 
Codzienną pracą I m i —  a nie  b y ło  jeszcze ża łoby  ta k  pow szechne j, ta k  boie-

przy naszym warsztacie I śnie w  z b io ro w y m  sercu ludzkośc i w ezb rane j, ja k  po Nim 
, p ie rw szym  te j lu dzko śc i O b yw a te lu .

WROCŁAW. W Pafawagu za- i I _ 3b rz m ienie Jego im ie n ia  s ta ło  się ideą i hasłem . Słowoa. s J, *** JL~ i s n i  si"w„„ iu2
70 procent załogi podjęło zobo- j s łow em  o u n iw e rs a ln y m  znaczen.u, s łow em  pe.n v j
w iązania produkcyjne. Podej- j t re ści. Is to tą  te j treśc i je s t m oc zespalająca, m oc łącząca 
m ują zobowiązania i mńe za- | potęga k tó re j n ic  n ie  z łam ie.
kłady pracy miasta i woje- , ^ . sm u tek  ¿a'(c>ba, nieszczęście, troska , żal serdeczny —
wództwa. Legnickie Zakłady , . ». ’ , , ,  ie „ p , e będz iem y używ ać, m y -Ceram iki Budow lanej wykona- ; dużo jes t s łó w ,  k tó ry c h  d łu g o  jeszcze Dęaziem y • ^
ją plan bieżącego miesiąca w  ś lą c  o  t y m  ciosie. N ie  będzie ty lk o  jednego ^

t-» u _i  . ,  i i ii a na ustach naszych s łow a: rozpacz, che p rz y j zi«

Tow. Slcnk, przewodniczący 
spółdzielni p rodukcyjne j Kożu­
szki w  pow. Sochaczew m ówi:

— Wieś nasza weszła na dro­
gę do socjalizm u — tak jak  u

kało nas w ie lk ie  nieszczęście, j radzieckich pomaga nam w  u- 
Odszedł człowiek, którem u na- j m acnianiu naszej gospodarki 

j ród nasz zawdzięcza swe w y- j zespołowej. Realizując wskaza- 
zwolenie... j nia towarzysza Stalina nie usta-

Głos m łodej przodownicy j niem y w  walce o zbudowanie 
drży ¡socjalizmu w  naszej ojczyźnie.

! _  W tych ciężkich chw ilach | ReaUzować wskazania Stalina
j chcę stanąć w szeregach ty h pragnie Józef Z ie jewski, sołtys j t‘ych - zakładów

gromady E rm inów  w powiecie stw ierdzj} 
Sochaczew, k tó ry  m ów i:

110 procentach. Robotnik z 
tow. Budzik

W s k a z a n i a  S t a l i n a
(W Międzynarodowym Dniu Kobiet)

Bólem przepojone są serca narodów wal­
czących o pokój i postęp po zgonie wodza 
ludzkości — Wielkiego Stalina. Bólem przepo­
jone są serca setek milionów kobiet, dla któ­
rych Stalin był bojownikiem o,ich wyzwole­
nie, nauczycielem w walce o zerwanie kaj­
dan wiekowej niewoli, o pozyskanie równych 
praw z mężczyzną. Zmarł Człowiek, który 
wskazywał kobietom całego świata drogę 
rozwiązania upokarzającej tzw. „kwestii ko­
biecej”, drogę uregulowania stanowiska ko­
biety w życiu społeczn.ym, przyznania jej 
równych praw z mężczyzną i włączenia do 
twórczej, aktywnej pracy.

!k
Marksizm-leninizm wskazywał, iż jedyną

wykształceniem kobiety stanowią obecnie 
ponad połowę, a w niektórych specjalno­
ściach (lekarze, nauczyciele) — znaczną więk­
szość.

Stalin przywiązywał wielką wagę do spra­
wy wysuwania przodujących kobiet na kie­
rownicze stanowiska w partyjnych, radziec­
kich i społecznych organizacjach. „Winni­
śmy — mówił Stalin — z radością powitać 
wzrastającą aktywność społeczną pracują­
cych kobiet i wysuwanie ich na stanowiska 
kierownicze jako niewątpliwą oznakę wzrostu 
naszej kultury...“

I w tej dziedzinie osiągnął Kraj Socjali­
zmu wielkie sukcesy. Kobiety radzieckie roz­
winęły swe zdolności twórcze we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego, gospodar-

Słuszną drogą wyzwolenia kobiet, jest współ-! czego, kulturalnego i odgrywają wciąż wzia-

wiernego ucznia towarzysza j życie. 
Stalina, najlepszego syna na­
szego narodu towarzysza Bie­
ruta.

Proszą o przyjęcie do pa rtii 
e lek tryk  B ie lakowski i k ie row ­
n ik  działu głównego energety­
ka, Bobowski.

Potem podchodzą inn i. Trze­
ba coraz lepie j i w yda jn ie j pra­
cować. Tak nakazywał Stalin.
Więc m łody robotn ik  z narzę- 
dziowni. Bednarczyk m ów i:

— Plan na marzec wykonam  
w 102,5. proc. Zmniejszę brak i 
o 0,5 proc. Socjalistyczną tro ­
ską otoczę maszynę.

M ajchrzak, W intyczka, B ia ł­
kowski z działu głównego me­
chanika postanawiają wprowa­
dzić radzieckie metody pracy 
przy toczeniu wałków. Inżyn ie­
row ie: Rawski, N iemczycki.
Frankiew icz, K im sner przyjdą j 
z pomocą kon tro li techn iczne j.1 
Grupa remontu obrabiarek do 
14 marca wprowadzi w  w a r­
sztacie noże Kolesowra.

— Dopiero w  Polsce Ludowej, 
k tóra powstała w  w yn iku  zwy 
cięstwa w ielkiego K ra ju  Rad 
nad h itle row sk im  faszyzmem, 
popraw iło się nasze chłopskie 

Teraz wzorując się na. 
kołchoźnikach radzieckich chce­
my w naszej gromadzie orga­
nizować spółdzielnię produkcyj 
ną.

_  Głęboką miłość do Józefa 
Stalina I przyw iązanie do na j­
lepszego naszego sojusznika — 
narodu radzieckiego wyrazim y 
w codziennej pracy przy naszym 
warsztacie.

Na cześć Stalina wieś dolno­
śląska podejm uje liczne zobo­
wiązania. W gromadach Smol­
na i Łęczyca w powiecie Góra 
Śląska mało- i średniorolni

uczucia, a na ustach naszych słowa: rozpacz, 
ani na chwilę. Bo Stalin, jak był, tak pozostał — ogromną 
siłą. Rozpacz jest smutkiem ludzi słabych.

Tak. Ugodził w nas cios. Straszny cios. Ale w im*ę mLośd 
dla Stalina, w imię wierności dla sztandaru ktory On niósł 
przed nami, w imię nieugiętej wiary w slusznosć sP*a ^  
o którą walczymy -  my ten wielki cios przetworzymy w je-
szcze większy bodziec do ,----- ^

Przed taką trumnę przychodzi się z pochyloną g a ,

kontynuowania świętych 
wzniosłych, bo ma-

Meldunek
robotniczego Śląska

KATO W IC E. Kopalnie śląs­
kie podejmują zobowiązania na 
cześć pamięci Stalina. Kopalnie j Zobowiązania 

j śląskie rea lizu ją  swe zobowią- 
j zania. Kopaln ia  „W u je k “  wydo_ 
i była 166 ton węgla ponad prze­

ciętną dzienną, a kopalnia „K le ­
ofas“  109 ton. W dniu 7 bm. 
notują wzrost wydobycia ko­
palnie „A nda luz ja “  i  „Radzion­
ków “ . W kopalniach tych ab­
sencja spadła o 2,5 procent. Ko­
palnia „K a ro l“  wykonała w  
piątek 120r7 procent planu 
dziennego.

H u ty  robotniczego Śląska nie 
pozostają w tyle. Wytapiasz 
Stanisław  Pomykała z hu ty  im. 
Dzierżyńskiego, zobowiązał się 
wykonać w  marcu 4 w ytopy

zńększy bodziec do pracy, walki, hart“;,1̂ r^ a^ cl^ 1#
?temu w q  p \ J V * * * * —w ----------E- *

idzie się jeszcze z żałobą w sercu, jeszcze ze.łzami w oczach,
! lecz z ustokrotnióną energią, do

chłopi postanowili zorganizować ; p S ja ż ń  n a ro d a m i

i szczujscie^udzn zie na57ej pamięci i CZYN naszego
i nieusta jącego hSdu d la  Józefa Stalina, Pierwszego Obywa­

te la  Ludzkości.

spółdzielnie produkcyjne. Chło­
pi z gromady Kudowa (pow 
Kłodzko) skrócą akcję siewną 
o 7 dni i wykopią do końca bm. 
650 m row ów m elioracyjnych 

takie napływają
z setek gromad województwa. 

Wróg —  niech się nie łudzi

Około 90 procent załogi FSO i
postanowiło lepszą, w yd a jn ie j- przyspieszone, w  dniu 6 bm.

na ich walka z całą klasą robotniczą o zrzu­
cenie jarzma kapitalizmu i stworzenie socja­
listycznego ustroju społecznego. Wskazywał, 
iż tylko ustrój socjalistyczny może przynieść 
im wyzwolenie.

Głęboką wiarą w siły i zdolności kobiet 
pracujących całego świata tchnie artykuł 
Stalina, poświęcony Międzynarodowemu Dniu 
Kobiet 8 marca 1925 roku. W artykule tym, 
omawiając doniosłe znaczenie udziału kobiet 
w ruchu rewolucyjnym Stalin wskazywał, 
że we wszystkich wielkich ruchach uciśnio­
nych brały również udział kobiety pracujące 
i dlatego „nic dziwnego, że ruch rewolucyjny 
klasy robotniczej, najpotężniejszy ze wszyst­
kich wyzwoleńczych ruchów uciśnionych 
mas, przyciągnął pod swój sztandar miliony 
pracujących kobiet“.

W roku 1923, w piątą rocznicę pierwszego 
Zjazdu Robotnic i Chłopek, Wielki . Stalin 
Wskazał, że „oświecenie polityczne kobiet 
pracujących ma obecnie, gdy władza prze

stającą rolę.
W latach Wielkiej Wojny Narodowej 

Stalin wysoko ocenił wkład pracy kobiet ra­
dzieckich w dzieło rozgromienia faszyzmu 
hitlerowskiego. Stalin mówił wówczas: „...Na 
zawsze przejdzie do historii bezprzykładne 
bohaterstwo pracy kobiet radzieckich i na­
szej okrytej chwałą młodzieży, którzy dźwi­
gali na swych barkach główny ciężar pracy 
w fabrykach i zakładach przemysłowych, w 
kołchozach i sowchozach“.

*
Na chwałą okrytą drogę swych sióstr ra­

dzieckich wkroczyły kobiety polskie, któ­
rym Konstytucja nasza dała równe prawa 
obywatelskie, wkroczyły kobiety krajów de­
mokracji ludowej. Tych krajów, które za 
przykładem Związku Radzieckiego, opar­
ciu o pomoc i przyjaźń Kraju Rad, kierując 
się wskazaniami Lenina i Stalina budują 
socjalizm.

W tych krajach kobiety włączyły się

szą pracą uczcić pamięć Stalina.

*
Do sekretarza organizacji 

pa rty jne j w spółdzielni im. M a­
riana Buczka zgłosiła się 70- 
le tn ia bezpartyjna pracownica 
ob. Rytlak.

— Dajcie mi jakąś robotę, 
chciałabym  pomóc ja k  umiem...

Powierzono je j udekorowanie 
zakładu pracy. Podczas dekoro­
wania krepą po rtre tu  tow arzy­
sza Stalina, stara robotnica p ła ­
kała.

*
W  Zakładach im. Kasprzaka 

do oddziałowych organizacji 
pa rty jnych  w  dniach żałoby 
zgłosiło się 24, p racow ników  'z  
prośbą o przyjęcie do pa rtii. In ­
żynierowie, m łodzi technicy — 
ZM P-owcy, robotnice i  rob o tn i­
cy.

w ykona ł w ytop szybkościowy 
w ciągu 5 godzin i 45 m inut. 
Stalownia wykonała plan dzien­
ny z nadwyżką.

Wytapiacze sta lowni hu ty
„Kościuszko“  przeprowadzili w 
tymże dniu 5 wytopów  przy­
spieszonych i 3 szybkościowe. 
W ytapiacz Franciszek Im io ł- 
czyk w ykonał w  ciągu jednej 
zmiany dwa szybkościowe w y­
topy.

Z hut i kopalń Śląska napły­
w a ją  coraz nowe zobowiązania. 
Franciszek Rychter z huty 
„Kościuszko“  m ów ił na zebra­
niu:

OPOLE. Na zebraniu w  gro­
madzie Cisek w  powiecie Koź­
le w ystąp ił chłop miejscowego 
pochodzenia tow. Piechulek.
Oświadczył on:

.— Zm arł towarzysz S talin, ale 
niech w róg się nie łudzi. K om u­
niści na całym świecie w  myśl 
wskazań S talina czuwają i pro­
wadzą dalej walkę.

— K iedy cały św iat pogrążo­
ny jest w  żałobie, skupim y się 
jeszcze mocniej w okół partii, 
aby kontynuować dzieło S talina 
— m ów i ob. K ru k , robotn ik  slo­
downi w  Głubczycach, prosząc 
o przyjęcie do partii.

Chcą wstąpić do partii
K O S ZA LIN . Józef Tomala 

j przodownik pracy w  ta rtaku  w 
Sławnie pracował w  piątek z 
przygnębieniem, ale i ze szcze­
gólną jakąś zawziętością. W y­
rob ił 370 procent normy. Po ze­
braniu załogi podszedł do se­
kretarza organizacji pa rty jne j i 
poprosił o przyjęcie do partii.

— Chcę wstąpić do pa rtii, aby 
lepie j wałczyć o to. co wskazy­
wał nam Stalin. My, robotnicy, 
z całego serca, nieustępliw ie.

Śmierć towarzysza Stalina wrogom na przekór będziemy je-
dotknęła nas głęboko. A le  w ie­
my, że .narody radzieckie rea li­
zować będą nadal Jego wska­
zania pod kie row nictw em  zna j­
dującym  się w  mocnych rękach 
Jego uczniów. Również i my

szła w ręce robotników i chłopów, pierwszo- aktywnie w szeregi budowniczych nowego
rzędne znaczenie... Kobieta-robotnica stoi 
w jednym szeregu z robotnikiem. Razem 
r  nim bierze udział we wspólnej pracy nad

życia. Władza ludu otworzyła przed nimi 
wszystkie drogi, które w ustroju kapitali­
stycznym zagrodzone były barierami nie-

budową naszego przemysłu. Może pomóc tej j ludzkiego wyzysku, przesądów i zakłamania, 
wspólnej sprawie, jeśli jest uświadomiona, • Władza ludu udostępniła kobiecie wszystkie

Śmierć S talina stała s ię ! wzmożemy w y s iłk i w  walce

jeśli jest politycznie oświecona“.
W Związku Radzieckim zgodnie ze wskaza­

niami Stalina, dokonana została olbrzymia 
praca w dziele uświadomienia politycznego 
kobiet, w dziele przyciągnięcia szerokich mas 
kobiet radzieckich do pracy we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego, gospodarcze­
go i kulturalnego. Kobiety radzieckie stały 
się wielką, aktywną siłą twórczą w społeczeń­
stwie socjalistycznym. Kobiety radzieckie od­
grywają wielką rolę w gospodarce narodowej. 
Miliony kobiet radzieckich uczestniczą we 
•współzawodnictwie socjalistycznym, podnoszą 
stopień swych kwalifikacji, opanowują tech­
nikę i przodujące metody pracy.

Olbrzymią wagę przywiązywał Stalin do 
Jak najszerszego uświadomienia kobiet na 
wsi. Stalin wyjaśniał kołchoźnicom, iż „po­
winny one pamiętać o sile i znaczeniu koł­
chozów dla kobiet, powinny pamiętać, że tyl­
ko w kołchozie mogą stanąć na równej stopie 
z mężczyzną. Bez kołchozów —  nierówność,

zawody, stanowiska, najszersze możliwości 
nauki, otoczyła troskliwą opieką macierzyń­
stwo, w coraz szerszej mierze umożliwia jej 
łączenie pracy i nauki z obowiązkami ro­
dzinnymi.

Kobiety wolnych krajów wraz ze swoimi 
narodami budują socjalizm, walczą o pokój.
Biorą aktywny udział we współzawodnictwie
socjalistycznym w fabrykach i hutach, pracu-  ̂^  ^  _________
ją ofiarnie w spółdzielniach produkcyjnych, j towarzysza Stalina.

dla m nie w ie lk im  przeżyciem. 
Dlatego do was przyszedłem. 
Chcę należeć do p a rtii rea lizu­
jącej Jego nauk i — tak m ów ił 
A ndrze j Falencik, robo tn ik  z 
działu montażu.

*
WOJ. W ARSZAW SKIE. K o ­

biety z działu le ja m i F abryk i 
Fajansu w  Pruszkowie, Osu- 
chowska, Paciorkowska, De- 
czewska i  Paluszkiewicz w 
swym  zobowiązaniu dla uczcze­
nia pamięci W ielkiego Stalina 
napisały po prostu:

Towarzyszowi S ta linow i za­
wdzięczamy to, że możemy spo­
ko jn ie  pracować i że nasze dzie­
ci mogą spokojnie się uczyć. 
Toteż zobowiązujemy się: zw ięk­
szyć wydajność pracy o 10 p ro ­
cent, wzmóc czujność, przystą­
pić do stud iowania życiorysu

j n ____  t
studiują na wyższych uczelniach, piastują od­
powiedzialne stanowiska państwowe i par­
tyjne, w dziedzinie gospodarki i kultury. O 
ich życiowej pozycji decydują ich zdolności 
i zamiłowania.

O takie życie, o takie perspektywy, które 
wskazywał Stalin, a które stały się rzeczy­
wistością w Kraju Rad, we wszystkich kra­
jach obozu socjalizmu, walczą kobiety kra­
jów kapitalistycznych.

&
------T „  , , Stalin, wielki kontynuator dzieła Lenina,
w kołchozach — rownosc praw Niechaj Pa" i moToilizował partię i naród do czujnego wy­
m igają o tym towarzyszki kołchoźnice i nie- }niania nakazów Lenina. W pierwszą rocz- 
chaj strzegą ustroju kołchozowego jak oka śmierci Lenina, w apelu do robotnic
w głowie...“ 1 j chłopek Stalin pisał:

Na wsi radzieckiej w rezultacie zwycięstwa „...odchodząc od nas, wielki wódz i nauczy- 
ustroju kołchozowego kobieta - chiopka uzy- c;ej Judzi pracy, nasz Lenin, pozostawił nam 
skała nieograniczone możliwości rozwoju i prZykazania, wskazał drogi, którymi yvinni- 
politycznego i kulturalnego. Ruch kołchozowy j -ray kroczyć ku ostatecznemu zwycięstwu 
— wskazał Stalin — wysunął na stanowiska , komunizmu. Wypełniajcie te przykazania 
kierownicze szereg wybitnych i zdolnych ko- j j j iC7;a robotnice i chłopki! Wychowujcie 
biet. „...kobiety dawno już wyszły z zacofania swoje dzieci w duchu tych przykazań! 
i  stanęły w pierwszych szeregach. Kobiety w i ...Towarzysz Lenin nauczał łudzi pracy, 
kołchozach — to wiełka siła. Utrzymywać tę aj)v popierali klasę robotniczą w jej walce 
siłę w bezruchu — znaczy to popełniać prze- przeciwko burżuazji, wewnętrznej :

20 tra k to ró w  ponad plan da 
w  m arcu „U rsus“ .

— N a jlep ie j uczcim y pamięć 
towarzysza Stalina, najlepszego 
przyjacie la  narodu polskiego, 
gdy postępując w  m yśl jego 
wskazań będziemy w  codziennej 
pracy umacniać naszą Ojczyznę. 
Taką uchwałę podjęła załoga 
„Ursusa" na masówce 7 bm.

pokój i socjalizm, tak ja k  nas 
uczył Józef S talin, tak jak 
wskazuje nam Bolesław Bierut.

W  hucie ł w  gromadzie
RZESZÓW. K om ite t Zakłado­

w y  PZPR hu ty  „S talowa Wo­
la “  o trzym ał w  dn, 7 bm. 31 
zgłoszeń do pa rtii.

Załoga hu ty podjęła liczne zo­
bowiązania produkcyjne. Po­
stanowiono też utworzyć dwa 
nowe. koła studiowania życiory­
su Stalina.

W  gromadzie Rospucie w  po­
wiecie Przemyśl chłop i chcąc 
uczcić pamięć S talina — posta­
n o w ili u tw orzyć ąpółdzielnię 
produkcyjną.

$

POZNAŃ. Zebranie w  gro­
madzie Lubocza w  powiecie 
Turek. Chłopi słuchają kom u­
n ika tu  K om ite tu Centralnego 
KPZR, Rządu radzieckiego i 
Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR.

Zebrani zobowiązali się sk ró ­
cić czas siewów wiosennych i 
podnieść wydajność z ha.

szcze lepie j i  szybciej budować 
socjalizm.

Zacieśniamy 
braterstwo broni

ze Związkiem  Radzieckim

G D Y N IA . Wieść o śmierci 
towarzysza S talina — powie­
dział przodownik wyszkolenia, 
m arynarz Chłostała — przejęła 
nas w ie lk im  bólem. Z in ic ja ty ­
w y  towarzysza Stalina, bezpo­
średnio po ukończeniu wo jny, 
przekazane zostały naszej m rry - 
narce wojennej nowoczesne o- 
kręty, na k tó rych  dziś strze­
żemy ojczystych granic, pokojo­
wej pracy narodu polskiego, bu­
dującego w  oparciu o pomoc 
Zw iązku Radzieckiego szczęśli­
wą przyszłość.

O ficerow ie radzieccy uczyli 
naszych m arynarzy sta linowskie j 
sztuki w ojennej i w ładania no­
woczesnym sprzętem wojennym. 
Nasza m arynarka wojenna sta­
ła się poważną silą, stojącą na 
straży naszych granic nad B a ł­
tykiem . Dlatego my, marynarze, 
będziemy nieustannie podnosić 
poziom wyszkolenia i  dyscyp li­
ny, będziemy jeszcze bardziej 
zacieśniać braterstwo broni z 
A rm ią  Radziecką i  M arynarką 
Wojenną, umacniać rew olucyjną 
czujność. Coraz większe sukce­
sy w służbie i szkoleniu będą 
naszym żołnierskim  hołdem od­
danym pamięci Generalissimusa 
Stalina.

U c ich ło  w ie lk ie  serce
Homlun Unnurn

Przestało pulsować wielkie serce Stalina — *er«-
Przestały tętnić w Jego mózgu genialne myśli.
Stalin umarł.
Umarł jeden człowiek.
Dlaczego przeżywam to, jako wydarzenie o tak niezmier­

nej sile“  Dlaczego czuję, ze tak przeżywa to wydarzenie ca-

łyBor umarł geniusz Bo umarł człowiek, którego imię^ zna­
czy _  epoka; z którego imieniem na zawrze związana jest
nasza wolność i przyszłość pokoleń.

Jak chorąży nowej niespożytej siły prowadziło nas to imlą 
nrzez burze Było kaoitanem niezmierzonego okrętu I na 
Jego ni^m ylny znak załoga -  my. miliony -  rozpinaliśmy 
żagle, naciągaliśmy liny, nastawialiśmy ster.

Ale zostawił nam niezawodny i jasny kurs. Popłyniemy
tym kursem do celu, który Om widział i nam wskazał z wła-
ściw& sobie genialną prostotą. . * 1 1

Zostawił nam swoje słowa, jak bloki szlachetnej stall 
z której będziemy kuć Jego epokę, az do ostatnich, pełń. ch 
kształtów Łzy bólu, który trudno słowem wyrazie, przygry­
ziemy zaciśniętymi zębami i będziemy trwać na posterunku
tak, jak nas uczył.

Z Jego imieniem na sztandarze i w sercu. , ,  ,
Przecież człowiek zna prawa przyrody, zgodnie z którymi 

każdy organizm rodzi się. żyje i umiera.
Przecież człowiek wiedział, że Stalin przeżył siedemdzie­

siąt trzy lata, z których wiele można hczyc poczwórnie 
lata walki, lata katorg, lata pracy, jakiej mógł podołać tylko

t3T j £ i k  J a d ź k o  przycisnęła ta śmierć, pod której

» i -
czorem umarł Józef Stalin.

Niezliczona ilość fotografii Stalina je*t na całym śwded£ 
Niezliczoną ilość takich fotografii oglądaliśmy z 
i czcią Ale jedna z nich jest mi szczególnie bliska i droga. 

Patrzę na nią zawsze, kiedy potrzebne mi jest wsparcie. 
Patrzę na nią i.w  tej chwili.
Po śmierci Lenina — Stalin składa przysięgę.
Prosta, bardzo prosta, na wpół wojskowa marynarka^ me- 

co pochylona głowa, skupiona i pełna troską piękna twarz, 
i zn^v te oczy które tak niezwykle patrzą. Oczy, w których 
widać jakże głęboki ludzki ból po stracie pierwszego człon­
ka Partii, i ogrom ciężaru jaki Stalin bierze na sie le. O c w  
które patrzą w daleką, daleką przyszłość — i patrzą z nie­
złomną wiarą w zwycięstwo.

To bvło w roku 1924. , ,
Na przestrzeni następnych prawie trzydziestu lat byliśmy

świadkami tych zwycięstw. M
I  teraz kiedy zamknęły się Twoje oczy, ukochany .Nauczy­

cielu, wiem, że nad Twoją trumną stanie przez Ciebie wy­
chowana Partia — miliony komunistów na całym swiecie —  
i z takim samym poczuciem ogromnego ciężaru odpowie­
dzialności za losy świata, a zarazem z tak samo niezłomną 
wiarą w zwycięstwo powtórzy za Tobą.
_ My komuniści — jesteśmy ludźmi szczególnego pokroju,
— Przysięgamy!
— Udźwigniemy!
Bo pozostaniesz z nami wiecznie żywy,

Wasz ból — naszym bólem
ftall

ŚLUBOWANIE CZUJNOŚCI, WALKI, PRACY
O lbrzym ia hala M irow ska nie

słów przedstaw icie li p a rtii poli 
tycznych i organizacji społecz­
nych. T rw a li w bezruchu, mimo 
że deszcz ze śniegiem siekł bez 
przerwy, ja kby  doświadczyć 

ze- i chcia ł ich serc.
stępstwo. Nasz obowiązek polega na tym, żc- wnetrznej. Pamiętajcie to przykazanie robot- P rzyb y li robotnicy i studenci,

i--*-1------- u ..... ......... .. ‘ : cj,jouki! Popierajcie władzę klasy ro- chłopi z okolicznych wsi, staremte i łjiiui*» r  . . . Y spracowane kobiety i młoae
botniczej budującej nowe życie!

Lenin nauczał nas, abyśmy

Ta sama hala, k tó ra  przed 
jest w stanie wchłonąć dziś I czteroma miesiącami huczała o- 
wszystkich, k tó rzy  p rzyby li, by j wacją na cześć Stalina, gdy słu- 
oddać hołd pam ięci W ielkiego I chała sprawozdań delegacji po l- 
Stalina. skie j z X IX  Zjazdu KPZR, ta

Tysiące ludz i zostało na ze- sama _ hala, w  k tó re j tys iące ! „e r  w  im ieniu młodzieży, 
w nątrz w ysłuchując w  skupie-1 chłopów -  spółdzielców m edaw- p adają słowa ciężkie jak 
n iu  płynących z m e g a fo n ó w !^  s ław iło  im ię Wodza ludzko- 0^ w . odszedł Stalin... ł słowa

„ „  mtx.ne j pewne> ja k  sta!: Sku­
pieni jeszcze s iln ie j wokół po­
tężnego Zw iązku Rad, k ie row a-

W sobotę jeszcze przed godz. J sochaczewskim powiecie 
12 grupk i ludzi ustaw iały się 1 już przed ambasadą, 
w  ko le jkę przed gmachem A m - | Pamiętają, jak  przed trzema 
baśady Radzieckiej. Cicho, w i la ty  w s tąp ili na drogę, w y tkn ię - 

, skupieniu stały delegacie z w a r - j tą przez Stalina, zaczęli n ie- 
M ichalsk i w im ien iu S tronnic- 1 szawskich zakładów pracy, u- j znane im  jeszcze życie. S tw o  
twa Ludowego, pisarz Jarosław j rZędów. szkół, ińs ty tuc jt, w o j- ; czyli spółdzielnię produkcyjną. 
Iwaszkiew icz — w  im ien iu m i - j ^  delegacje przybyłe spec ja ł-| _  B  ,0 nas njew ielu . kiedy
bonowego ruchu obrońców p o -1 nje z podwarszawskich wsi i ,  
ko ju , sekretarz ZG ZMP, Weg- | miasteczek. P rzynosili ludzie

zaczynaliśmy 
przewód n i czący

swój niepocieszony smutek, aby j Teraz. jest

by w kołchozach wysuwać kobiety naprzód 
i  uruchomić tę siłę“.

Rozwój budowhictwa kołchozowego po­
twierdził doniosłe znaczenie słów stalinow- 
Bkich.

Kobiety radzieckie stały się bojownikami 
o umocnienie kołchozów, powiększenie spo­
łecznej własności kołchozowej. Ustrój koł­
chozowy zmienił życie kobiet wiejskich, 
stały się one bohaterami pracy i — jak wska­
zywał Stalin — wielką silą w kołchozach.

Towarzysz Lenin nauczał nas, 
dzierżyli wysoko sztandar partii komuni­
stycznej, wodza wszystkich uciśnionych. 
Zwierajcie więc szeregi wokół tej partii, ro­
botnice i chłopki — to wasza partia!”

W pełnych bólu dniach żałoby po wielkim 
wodzu i nauczycielu, kobiety — bojowniczki 
o postęp i pokój na całym świecie, jeszcze 
mocniej uzmysłowią sobie wielkość naka-

pracu-dziewczęta, urzędnicy 
jący lud  warszawski.

N ie słychać głośnych rozmów.

ci — dziś patrzy na p o r tre t , 
Człowieka, k tó ry  odszedł, sła- ; 
w iąc geniusz jego n ieśm ierte l­
ny. I  gdy popatrzeć na skup io­
ne twarze tych tysięcy prostych 
ludzi pracy, tych ludzi tak b lis - ] 
k ich Jego W ie lk iem u sercu — ! 
w ie się na jpew n ie j, że żyje On 
w  ich duszach, umysłach, ich i 
w ysiłkach dnia codziennego, w I 
walce, k tó rą  prowadzą. Że z m y- | 
ślą o N im , o w ie lk ie j sprawie, 
k tó re j On jest symbolem, b ić 1

się n im  podzielić z radzieckim i 
przyjació łm i.

juz

wspomina
Dąbrowski. — 

55 rodzin. W

W ogromnej, wypełn ione j aż do j będzie norm y ju trze jszy przo- 
ostatniego stojącego miejsca, j dow n ik pracy, że stara m atka 
h a li panuje cisza, przerywana \ patrząc na swego syna oficera 
od czasu do czasu szeptem, czy j — pom yśli: Stój synu na straży 
głośniejszym westchnieniem, j lepszego ju tra  wszystkich ludzi

W kilkudziesięcioosobowej de- 
nego przez niezłomny, Stalinów- j legacji 7 zakładów przemysło- 
k i K om ite t Centra lny KPZR... i  ; Wych Żyrardowa są ludzie star- 
słowa jasne jak  pochodnia: ! si, pam iętający czasy dawnego 
Zwycięsko zbudujemy socja- i Żyrardowa, strajku jącego prze- 
lizm, nie pozwolim y wrogow i j cjw  kap ita lis tom  w obronie
wykorzystać naszego .bólu, i praw robotniczych; są i m łodsi, j czy, się jak  bogate doświadcze- 

Uderzają pierwsze tony M ię- i k tó rym  radość życia i p ra - • n,;a przyw iózł z ukra ińskiego 
dzynarodówki. A sala ja k  na I cy zapewnił W ie lk i Stalin, i kołchozu do polskiego Teresina, 
zew podchwytuje je słowami Prosto piszą o tym  robotnicy w j _  p „ ek.^ emv amba£adon> 
pieśni. I już brzm i z tys ięcy ! liście, złożonym na ręce amDa- | 
piersi bojowy, potężny hymn. j sadora tow. Sobolewa:

tym  ty lk o  roku przybyło czter­
nastu nowych ludzi.

Ludzie Teresina głęboko prze­
żywają stratę tego, k tó ry  wska­
zał im  nową drogę, k tó ry  uczył, 
pomagał. Doskonale przecież 
pamiętają, jak na zaproszenie 
radzieckich braci jeździł cd 
nich W ładysław Sójka, ja k  w ie- 

1 !e w  kołchozach zobaczył, nau-

Niemniej wielkie sukcesy osiągnęły ko- zów Lenina, wielkość nakazów Stalina
biety radzieckie w dziedzinie nauki. ZSRR 
liczy setki tysięcy kobiet-inżynierów, kobiet- 
agronomów i innych specjalistów gospodarki 
narodowej. Wśród specjalistów z wyższym i

Jeszcze zwarciej skupią swe szeregi, zmo­
bilizują wszystkie siły do wzmocnienia obo­
zu pokoju i postępu na całym świecie.

S. G.

Ból jest niemy.
Za czerw ienią pokry tym  sto­

łem prezydia lnym  ustaw ia ją  się 
poczty sztandarowe. Czerń prze­
cina o lbrzym i po rtre t Stalina, 
czerń osnuwa sztandary i  cho­
rągwie. cień k iru  zda się cie­
niem  zgasiła twarze ludzkie.

pracy, ja k  uczył S talin. Że m ło­
dy student, chłonąc wiedzę po­
m yśli: Chcę być godnym epoki, 
w k tó re j żyję, epoki s ta linow ­
skiej.

Zm ien ia ją  się mówcy na 
m ównicy. M ów i tow. Ochab w 
im ien iu  PZPR, m ów i poseł Ozga.

łączący ludzi pracy wszystkich 
narodów. Ten wspólny hymn 
zwycięskiego i walczącego pro­
le ta ria tu : „W yk lę ty  powstań lu ­
du ziem i“ — dziś brzm i jak 
ślubowanie. Ślubowanie czujno­
ści, w a lk i i pracy w im ię nauki 
Stalina, z im ieniem  Stalina na 
ustach, z m iłością do sztandaru 
S talina w  sercu,

(*. k.)

i w i — m ówi Łopaciński — nasz 
I smutek, przekażemy i to, co

„...Załoga nasza wie, że dzięki j wspólnie na masowce 
S ta linow i, pod którego dowódz­
twem  zwyciężyła A rm ia  Ra­
dziecka — Żyrardów  nasz ist­
nieje i rozw ija  się, a m atki na­
sze i żony spokojne są o byt 
swoich dzieci...“

Z samego rana Lopa-
dński 1 Dąbrowski ze spółdziel­
ni produkcyjnej w Teresinie w

postano­
w iliśm y. Że zakończymy siewy 
5 dn i przed term inem , że zgo­
dnie z wezwaniem Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości P roduk­
cy jne j zasiejemy o 25 ha roś­
lin  przemysłowych w ięcej, n i l  
p lanowaliśm y, że zwiększym y 
stan hodow li i udój. To tak, 
jakbyśm y samemu S ta linow i 
m eldowali, A. B.
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Czytelnicy i  korespondenci piszą

W gościnie u spółdzielców
W <tntu M  «tycznia 1953 r. 

•z łnnkow ie spółdzielni produk­
cy jne j w Tarcach (pow. .Jaro­
cin, woj. poznańskie) gościli u 
siebie delegację chłopów gospo­
darujących indyw idualn ie  z woj 
rzeszowskiego.

Goście żywo Interesowali się 
osiągnięciami spółdzielni, wa­
runkam i pracy i życia je j człon­
ków.

Zarząd spółdzielni dokładnie 
tapoznał rzeszowskich chłopów 
z całokształtem gospodarki ze­
społowej. Spółdzielcy opowie­
dzieli gościom o trudnościach 
Jakie m ie li w początkowym 
okresie i  o tym  ja k  je  poko­
na li.

Rolnicza Spółdzielnia W y­
twórcza w  Tarcach dwa razy 
dokonała już obrachunku, pod­
sumowując w yn ik i swego go­
spodarowania. A w yn ik i, jakie 
ma spółdzielnia w  tym  roku, <a 
dobre. Średnie plony z ha 
kszta łtow ały się następująco: 
tyto — 18,7 q, pszenica — 19.4 ą 
jęczm ień — 25.2 q, owies — 23 q. 
spółdzielnia posiada już 29 szt 
bydła i 45 szt. trzody chlewnej

Goście by li c iekawi, ile każ­
dy z członków otrzym ał przy 
rocznym obrachunku spółdziel­
n i. Zarząd pokazał im  bilans

spółdzielnt, i  którego goście do­
wiedzieli się. że rodzina ob. To­
maszewskiego za wyrobione w' 
ciągu roku 62.3 dn iów ki obra­
chunkowe otrzymała 8.162.96 z! 
gotówką, oraz i 4794 kg zboża i 
125 kg cukru. Rzeszowscy chłopi 
s tw ie rdz ili, że podobne dochody 
miała rodzina Lukasiewicza i 
w iele innych rodzin, że każdy 
człopek spółdzielni żyje dostat­
nio. Spółdzielcy w7zorowo w yko­
nali obowiązki wobec państwa 
Goście zw iedzili zabudowania 
spółdzielcze, interesując się ży­
wo inwentarzem  w oborze i 
chlewni. Chłopi z Rzeszowskie­
go obejrzeli nownwybudowan.y 
kurn ik , w którym  w 1953 r. 
spółdzielcy planują hodowlę 500 
kur.

B y li także w  mieszkaniach 
członków spółdzielni.

Pożegnalne spotkanie spół­
dzielców i gości odbyło się w 
św ietlicy spółdzielni, gdzie czło­
nek zarządu, ob P iórkowski od­
powiada! na pytania chłopów 
z Rzeszowskiego. Wycieczka do 
Tarć pomoże na pewno chłopom 
z Rzeszowskiego zrozumieć w yż­
szość gospodarki zespołowej nad 
indyw idualną.

W ŁA D Y S ŁA W  M A Ć K O W IA K  
Tarce

Koreańska Partia Pracy 
organizator zwycięstw narodu

Finansowe łamigłówki
Is tn ie ją  ściśle przestrzegane j 

przez bank przepisy, że przy j 
zakupach przeprowadzanych 
przez instytucję  w placówkach 
handlu uspołecznionego, obow ią­
zuje obrót bezgotówkowy, a na­
leżności regulowane są przele­
w am i, czekiem rozrachunko­
w ym , względnie drogą inkasa.

Zarządzenie to jest słuszne 
szkoda ty lko, że poszczególne 
sklepw i instytucje  różnie je in ­
te rp re tu ją , co byna jm nie j nie 
u ła tw ia  życia.

N iedawno otrzym ałem  polece­
nie zakupienia papieru św iatło­
czułego. Z pisemkiem zaopa­
trzonym  w pieczęć szpitala i 
podpis dyrektora poszedłem po 
zakupy, które m ia ły  nie prze­
kraczać sumy 690 zł a należność 
m ia ła  być uregulowana przele­
wem. W sklepie z a rtyku łam i 
fo tograficznym i M H D  przy Al. 
Jerozolim skich ekspedientka nie 
w yraz iła  zgody na uregulowanie 
rachunku przelewem, zasłania­
jąc się ins trukc jam i wydanym i 
przez dyrekcję  MI-ID. Oświad­
czyła, że p rzy jm uje  ty lko  go­
tówkę. albo czeki rozrachunko­
we. Udałem się więc do Cen­
tra lnego Domu Towarowego. 
T u ta j poinform owano mnie. że 
przelewów nie przy jm ują , a fo r­
malności czekowe można załat­
w iać ty lko  w godzinach ran ­
nych. Z kolei obszedłem szereg 
innych sklepów MHD. gdzie od­
powiedzi o trzym yw ałem  identy­
czne z pierwszą.

W róciłem do Konstancina 1 na 
trzeci dzień zakupiłem m ateriał 
plącąc czekiem rozrachunko­
wym. Ostatecznie nic by nie 
było w tym  złego, gdyby nie to, 
że po k ilku  dniach m iałem za­
kupić przew ijarkę do filmów> 
oraz skle jarkę na łączną sunie 
800 zl. Tym  razem przygotowa­
łem sobie czek rozrachunkowy 
ora? odpowiednie pisemko dr 
niego i udałem się do sklepu 
komisowego M HD przy ul. No­
wy Świat. Jakież było moje 
zdziwienie, gdy dowiedziałem 
się, że sklep przy jm uje  ty lko  
gotówkę, albo przelewy. Znów 
wróciłem  do Konstancina, a za 
k ilka  dni zapłaciłem należność 
przelewem.

Po pewmym czasie udałem się
do „Centrosprzętu“  przy ul. M i­
ckiewicza. gdzie miałem zaku­
pić k ilka  drobiazgów dla nasze­
go laboratorium  analitycznego. 
Tym  razem zaopatrzyłem się w 
pisemka upoważniające do do­
konania przelewu i zapłacenia 
czekiem rozrachunkowym. Pech 
prześladował mnie jednak na­
dał, gdyż „Centrosprzęt“  p rzy j­
muje ty lko  gotówkę, albo na 
inkaso.

Uw7ażam. iż sprawa ta pow in­
na znaleźć swoje rozwiązanie w 
ujednoliceniu przepisów obowią­
zujących wszystkie sklepy ! in 
stytucje handlowe.

A N T O N I W IL K  
Konstancin k. Warszawy

Może wiosna pomoże
W  Państwowym  Gospodar­

stw ie Rolnym Gard. należącym 
do Zespołu nr 3 w powiecie 
g liw ick im  wokół jednej części 
zabudowań gospodarczych panu­
je straszny nieporządek. Mimo 
że szopy na narzędzia rolnicze 
są wystarczająco przestronne j 
obok nich pod gołym niebem j 
■wystawione na działania atm r- 
sfervczne stoją pługi, grabiarka : 
k u ltyw a to r i walce. W odległo­
ści dwóch k ilom etrów  od zabu­
dowań. na dawnym karto flisku  
stoi zapomniana kopaczka do 
ziem niaków , oczekująca widocz­
nie nowego sezonu robót.

Zupełn ie inaczej przedstawia

się w idok wokół zabudowań go­
spodarczych. przy których stoi 
dom przeznaczony na biuro kie­
row nictwa PGR. T u ta j wszystko 
jest w porządku i na swoim 
miejscu.

Widocznie odległość 500-me- 
trowa. dzieląca te dwa kom ­
pleksy. zabudowań, była zbył 
męcząca do przebycia przez k ie­
row nictw o POR w okresie trw a ­
nia zimy. Może więc z nasta­
niem wiosny zdecyduje się ktoś 
pokonać tę odległość i zarządzić 
zabezpieczenie maszyn.

S T A N IS ŁA W  M ARKW AS
Jednostka W ojskowa

N ow e ks ią żk i
W iera K e tlińska : Blokada. Po- | L. Rakowski: K onstantln  Za­

wieść. W yd M in isterstwa Obro- : słonow. Wyd M in isterstw a Ob- 
ny Narodowej, str. 647. Cena zi I rony Narodowej, str. 197. Cena 
22. Nakład: 10.009 egz. P rzeto -i 6 80 Nakład: 8.000 egz. Okład-
żyła z rosyjskiego Anna Jaku- 
biszyn. Óktadkę pro jektowa! 
Jarosław  K irilenko .

kę pro jektow a ł M. Kościelniak, 
ilustrac je  w ykonał T. Olszewski.

Ponad dwa i pól roku mężny 
naród koreański prowadzi w a l­
kę w obronie swej Ojczyzny 
Am erykańscy im peria liści i ich 
sojusznicy już ponad dwa i pół 
roku, przy użyciu na jbardzie j 
barbarzyńskich metod starają 
się ogniem i żelazem, bomba­
mi i tyfusem ujarzm ić wolny 
naród Korei. Wojna przeciw 
Jyorei jest dla agresywnych, mo­
nopoli USA źródłem m aksym al­
nych zysków, uskładanych z ce­
ny k rw i. T ra k tu ją  oni tę wojnę 
jako sposób zdobycia przyczół­
ka dla rozszerzenia agresji na 
Dalekim  Wschodzie przeciw 
C hińskie j Republice Ludowej i 
Zw iązkow i Radzieckiemu. D la­
tego też odrzucają wszelkie pro­
pozycje zmierzające do przyw ró­
cenia pokoju oraz bru ta ln ie  
zryw ają rokowania rozejmowe 
w Panmundżon.

Jednakże rachuby am erykań­
skich napastników na u jarzm ie­
nie Kore i zaw iodły Krach czeka 
i nowe zamysły am erykańskich 
generałów użycia przeciw nan> 
dom Korei i Chin najemnych 
żołdaków japońskich i czang- 
kaiszekowskich.

W alką narodu koreańskiego 
przeciw am erykańsko-angiel- 
skim ¡mper aiistom i ich lisyn- 
manowskim  pachołkom k ie ru je  
bohaterska Koreańska Partia 
Pracy, wysoko dzierżąc sztandar 
niezawisłości i- suwerenności 
narodowej. Mówiąc o tej w a l­
ce na V Plenum KC partii tow 
K im  Ir-sen s tw ie rdz ił: „Walka  
ta z punktu widzenia je j  histo­
rycznego znaczenia i treści, jest 
z jedne) strony anty imperia l i-  
styczną narodowo-wyzwoleńczą 
rewolucją wymierzoną przeciw 
zagranicznym imperia listycznym  
najeźdźcom, w obronie wolno­
ści i niezawisłości naszego k ra­
ju.  Z drugie j strony, jest to o- 
gólnonarodowa demokratyczna  
rewolucja w  obronie ludowej re ­
publ ik i,  o przywrócenie pod je i 
sztandarem, jedności te ry to r ia l­
nej państwa koreańskiego, o o- 
balenie sprzedajnej lisynma- 
nowskie j k l i k i “ .

W trzecim roku w o jny w Ko­
rei m iędzynarodowa pozycja 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
charakteryzu je się trzema ele­
mentami. Po pierwsze — ciąg­
łym  wzmacnianiem się obozu 
pokoju, dem okracji i socjali­
zmu, pod wodzą Związku Ra­
dzieckiego przy równoczesnym 
ciągłym  zaostrzaniu s:ę po­
wszechnego kryzysu kap ita li­
zmu.. Po drugie — wbrew pró­
bom amerykańskich dyplom a­
tów mającym na celu 'zolowa- 
nie repub lik i, m iłu jące wolność 
narody całego świata z gięboką 
sympatią i uczuciem solidarno­
ści odnoszą s.ę do narodu ko­
reańskiego. udzielając mu mo­
ra lne j i m ateria lne j pomocy. Po 
trzecie— narodowo-wyzwoleńcza 
w alka narodu koreańskiego sta­
ła się jednym z głównych od­
cinków zaciętej w a lk i wszyst­
kich narodów przeciw amery­
kańskie j agresji. Dlatego też o- 
stateczne zwycięstwo narodu 
koreańskiego zależeć będzie nie 
ty lko  od jego sit. ale i od zje­
dnoczonych wysiłków  całej po­
stępowej ludzkości, a przede 
wszystkim  — kra jów  obozu po­
koju i dem okracji.

*
Znane są wspaniałe sukcesy 

bojowe Koreańskiej A rm ii Lu­
dowej i walczących u je j boku 
chińskich ochotników. Są one 
w yn ik iem  płomiennego patrio­
tyzmu narodu koreańskiego, 
prowadzonego do boju przez 
Partię Pracy, są dowodem ży­
wotności ij trwałości ludowego 
ustroju. Na zapleczu naród Ko­
rei pracuje nezach w ianie w 
mię hasła: „W szystko dla zwy­

cięstwa“ . Pomimo ciężkich wo­
jennych warunków , pomimo be­
stialskich bombardowań i stra­
szliwych zniszczeń — naród ko­
reański osiąga w ie lk ie  sukcesy

na drodze rozwoju gospodarki
narodowej.

Zorganizowano produkcję ma­
teria łów  wojennych i zabezpie­
czono niezbędne zaopatrzenie 
arm ii, a przede wszystkim  za­
opatrzenie w sprzęt bojowy. 
Rok 1952 przyniósł dalszy roz­
wój gospodarki repub lik i. Roz­
m iary całej produkcji przemy­
słowej wzrosły w porównaniu 
z r. 1951 o 19 proc. Dzięki wzro­
stowi produkcji przemysłu lek­
kiego i spóid? elni wytwórczych 
oraz ogromnej pomocy ZSRR 
Chińskiej Republik; Ludowej i 
k ra jów  dem okracji ludowej o- 
brót towarow y na szczeblu de­
talu wzrost w 1952 r. w porów- 
nanrn z 1951 r. o 132 proc. Dzię­
ki krokom zmierzającym do sta­
b ilizac ji otiro tu pieniężnego —' 
z likw idow ano w zasadzie deficyt 
budżetowy.

O lbrzym i wysiłek pracowni­
ków transportu pozwolił — m i­
mo ciągłych bombardowań — 
na zabezpieczenie właściwego 
przewozu towarowego, który 
wzrósł w porównaniu z 1951 
o 13 proc.

Heroiczny w ysiłek pracujące­
go chłopstwa pokrzyżował pla­
ny Am erykanów, którzy bom­
bardując e lektrow nie pótnocno- 
koreańskie liczy li na przerwa­
nie w ten sposób doptywu ener­
gii do urządzeń irygacyjnych i 
wygłodzenie kra ju . W 1952 r. 
zebrano o 13 proc. (340 tys ton) 
więcej zbóż niż w r. 1951, co da­
ło o 130 tys. ton więcej ziarna 
niż w r. 1948 — roku na jw yż­
szego urodzaju. Wzrosła hodo­
wla — w szczególności zaczęły 
rozw ijać się państwowe gospo­
darstwa hodowlane. Sukcesy go­
spodarcze r. 1952 pozwoliły za­
planować dalszy wzrost produk­
c ji w roku bieżącym. Produkcja 
przemysłowa ma w rb. wzrosnąć 
o 23 proc., przewozy towarowe 
na kolejach o 18 proc., zbiory 
zbóż o 5 proc., pogłowie bydła 
o 13,5 proc., obrót towarowy na 
szczeblu detalu o 17 procent.

Osiągnięcia przemysłu i ro l­
nictwa pozwoliły na podniesie­
nie poziomu życia pracujących 
Jest to tym  większe osiągnięcie, 
że zdobyte w toku wojny. Na 
wniosek KC Koreańskiej P artii 
Pracy rząd zw o ln ił chłopów- 
biedniaków od podatku w na­
turze i* od zwrotu zaciągniętych 
u państwa pożyczek, zwiększył 
normy zaopatrzenia rodzin ro­
botników, urzędników i perso­
nelu technicznego i z dniem 1 
października 1952 wprowadził 
dla nieb uzupełniającą, sprzedaż 
ziarna po niskich cenach. Jesie- 
nią i zimą 1952/53 zrealizowano 
szeroki program zaopatrzenia 
robotników, urzędników i stu­
dentów w obuwie i odzież zi­
mową oraz zapewnienia im  
mieszkań.

M im o olbrzym ich trudności o- 
kresu wojennego większość 
dzieci w w ieku szkolnym obję­
ta ,ie„t nauczaniem. Pracują 
wszystkie wyższe uczelnie utw o­
rzone w republice przed wojną. 
W spaniałym sukcesem było zor­
ganizowanie w warunkach woj 
ny — Koreańskiej Akadem ii 
Nauk.

Nie podobna nie wspomnieć 
o fia rne j pracy służby zdrowia, 
która organizuje bezpłatne le­
czenie ludności. Jej zastugą Jest 
z likw idow anie  groźby epidemii, 
których rozbójnicy z am erykań­
skiego sztabu oczekiwali w w y­
niku zastosowania zbrodniczej 
broni bakteriologicznej.

Osiągnięcia Koreańskiej Re­
pub lik i Ludowo-Dem okratycz­
nej, zdobyte w tak trudnych i 
ciężkich warunkach, nabierają 
szczególnej wym owy w porów­
naniu z sytuacją w okupowanej 
przez zaborcę części Korei. L i- 
synmanowska szajka pod ochro­
ną .am erykańskich bagnetów 
grabi bezlitośnie masy pracują­

ce. 265 różnych podatków i da­
nin obciąża barki ludzi pracy 
Korei południowej. Chiopom w 
form ie podatków zabiera się 
65—80 procent zbiorów. Płace 
robocze od czerwca 1950 do 
końca 1952 spadły o 33 proc., a 
jednocześnie ceny wzrosły o 
1503 procent. Duży mai ryżu (ok. 
15 kg) kosztuje w Kore i po łu­
dniowej 160-—170 tysięcy wo- 
nów (w Kore i północnej 2500 
wonów).

Przemysł 1 ro ln ic tw o  upada­
ją —. produkcja przemysłu w łó­
kienniczego spadla w porówna­
niu z okresem dowojennym  o 
63 proc., metalowego o 85 proc., 
spożywczego o 70 proc. itd. Pa­
trioc i Kore i po łudniowej, nie ba. 
cząc na krw aw y po licyjny te r­
ror — udzielają pełnego popar­
cia Koreańskiej Republice w je j 
walce ze zdradziecką bandą li-  
synmanowców i am erykańskim  
im perializm em . Z każdym dniem 
rośnie działalność A ńty im peria - 
listycznego Zw iązku W alki o 
Uratowanie K ra ju , coraz więcej 
patriotów  z bronią w ręku sta­
je przeciw najeźdźcy i jego ju r-  
ą ieltn ikom .

K ierowniczą siłą narodu ko­
reańskiego, bojową awangardą 
mas pracujących, Korei jest Ko­
reańska Partia Pracy. K ierując 
się naukami Lenina i Stalina 
pod niezłomnym kierownictwem  
towarzysza K im  Ir-sena — par­
tia stale umacnia się organiza­
cyjn ie  i ideologicznie.

Po IV  Plenum KC w listopa­
dzie 1951 r. partia zlikw idowała 
w swych Szeregach mające 
uprzednio miejsce niedociągnię­
cia, co poważnie podniosło po­
ziom pracy organizacyjnej par­
t ii,  przyczyniło się do szybkie­
go wzrostu je j szeregów,1 do 
wzrostu je j autorytetu w ma­
sach. W trakcie w o jny w szere­
gi P artii Pracy wstąpiło 450 tys. 
nowych członków. Dziś Partia 
Pracy jest partią masową, gru­
pującą ponad m ilion  członków 
w 48 933 organizacjach podsta­
wowych. Nie ma ani jednej wsi, 
ani jednej fab ryk i, ani jednego 
oddziału w arm ii, w którym  
nie. byłoby organizacji p a rty j­
nej.

Skład socjalny pa rtii jest na­
stępujący: 21 procent robotn i­
ków, 57,9 procent chiopów-bied- 
niaków, 3,5 procent średniaków. 
16.6 procent urzędników, 1 pro­
cent — ihnych.

W referacie towarzysza K im  
tr-sena na V Plenum KC w gru­
dniu 1952 dana została ocena 
osiągnięć i zadań stojących 
przed partią w dziedzinie jej 
pracy organizacyjnej. Podniosła 
się rola podstawowej organi­
zacji pa rty jne j i aktywność po­
szczególnych członków’. W pracy 
pa rty jne j rozwinęła się kry tyka  
i sam okrytyka, surow iej prze­
strzega się dem okracji we­
w nątrzpa rty jne j. L ikw idac ja  
biurokra tyzm u i form alizm u w 
pracy pa rty jne j pozwoliła umoc­
nić więź pa rtii z masami.

Bezlitośnie walcząc z przeżyt­
kami libera lizm u i sekciarstwa 
Partia Pracy wychowuje swych 
członków w duchu partyjności 
„Party jność  — m ów ił na V Ple­
num towarzysz K im  Tr-sen — 
wymaga od każdego członku 
bezgranicznego oddania Part i i  
Pracy, aktywnego udziału w ży­
ciu party jnym , poświęcenia 
wszystkich swych sił, życia swo­
jego walce o zwycięstwo re ­
wolucj i,  o sprawę part i i ;  i w y ­
maga pryncy piałmości, podpo­
rządkowania osobistych in te re­
sów interesom parti i. P a r ty j ­
ność wymaga też zdecydowanej 
w a lk i  ze wszystkim) wypacze­
niami i wrogą ideologią, prze­
strzegania dyscypliny, nieugię- 
tości, obrony organizacyjnych 
podstaw pa r t i i “ .

„Part ia  Pracy  — stw ie rdz ił 
K im  Ir-sen — choć jest młodą 
partią  —  zdobyła niemałe suk-

*

Rozwój spółdzielni produkcyjnych
na Węgrzech

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU")

Rozwój spółdzielczości pro­
dukcy jne j na Węgrzech rozpo­
czął się 4 i pół roku temu. Po 
w yzw oleniu, grupy na jbardzie j 
uśw iadom ionych byiych rob o t­
n ikó w  fo lw arcznych utw orzy ły  
w  n iektórych gromadach zrze­
szenia upraw y ziemi (spółdziel­
nia produkcyjna im . Lenina 
powstała natychm iast po w y- | 
Zwoleniu w 1945 roku). Człon­
kow ie  tych zrzeszeń wspólnie 
u p ra w ia li ziemię i prow adzili 
ko lek tyw ną  hodowlę bydła.

Ruch uspółdzielczenia wsi 
p rzyb ra ł na sile i rozw iną ł się 
po przem ówieniu tow. Rako- 
s i‘ego na dożynkach w  Kecs- 
kem et w  1948 roku, W  swym 
przem ówieniu tow. Rakosi 
■wskazał pracującem u chłopstwu 
■Węgier nową drogę.

„D la  węgierskiego chłopstwa 
is tn ie ją dwie drogi  — oświad­
czył on wówczas — jedna  —  
to dawno utarta droga in d y w i­
dualnej gospodarki, w  której 
każdy dba ty lko  o siebie, gdzie 
przemoc góruje ncd prawdą. 
Nieuchronną je j  konsekwencją 
jest, że grube ryby pożerają ma­
łe ryby, że wielcy kułacy stają 
się wciąż silniejsi, coraz bogatsi

Gyprtjy Gpnm

i doprowadzają biedniaków do
ru iny “ .

Towarzysz Rakosi m ów ił da­
le j: „Naszym celem jest udo­
stępnienie każdemu człowieko­
w i pracy me ty lko  w  mieście, 
ale i na wsi ’wszystkich dobro­
dziejstw ku l tu ry  i  cywilizacji . 
Chcemy by jego dom by ł zelek­
t ry f ikowany, skanalizowany, by 
jego dzieci mogły uczęszczać do 
szkół średnich  i  uniwersytetów, 
by w uypadku  choroby leczył 
go dobry lekarz, by jego żona, 
oczekująca dziecka  —  znalazła 
miejsce w  k lin ice czy w  izbie 
porodowej. Powinien on móc 
korzystać z gazet i książek, słu­
chać radia i  mieć we wsi kino. 
Do dyspozycji pracującego 
chłopstwa powinny stanąć 
wszelkie maszyny ułatwia jące  
lego prace i podwyższające je j  
wydajność“ .

Po przem ówieniu tow. Rako- 
si‘ego tysiące chłopów wstąpiło 
na drogę gospodarki zespołowej.

Pod kie row n ictw em  tow  Ra- 
kosi‘ego, p a rtii i  rządu, ruch 
uspółdzielczenia wsi oparty o 
zasadę dobrowolności nabiera 
coraz większego rozmachu. Wę­
gierska P artia  Pracujących

przyw iązu je w ie lką  wagę i  p i l­
n ie  czuwa by tworzeniu gospo­
darstw  zespołowych nie tow a­
rzyszył żaden przymus.

Dla chłopów jeszcze wahają­
cych się przed przystąpieniem 
do spółdzielni produkcyjnych 
istn ie je możność zrzeszania się 
w’ gospodarstwach zespołowych 
niższego typu.

Jakko lw iek ruch uspółdziel­
czenia wsi is tn ie je od k !iku za­
ledwie lat ma on jednak za so­
bą zwycięską drogę. Liczba 
spółdzielni produkcyjnych z 
początkiem 1951 r. wynosiła 
już 4.200. Spółdzielnie obejmo­
wały 1 270 tys. hołdów ziemi 
(1 hołd =  0.57 ha). W tym  cza­
sie obszar spółdzielni produk­
cy jnych stanow ił ponad 13 proc. 
ogólnego obszaru ziemi orr.yj. 
W 1952 r. 4.655 spółdzielni pro­
dukcyjnych zrzeszyło 236.500 
rodzin chłopów pracujących na 
1.503.000 hołdów. Obecnie is tn ie , 
je  5.315 spółdzielni p rodukcy j­
nych obejm ujących ponad 300 
tys. rodzin i  ponad 2.213.000 
hołdów.

W ydatną pomocą w  rozwoju 
węgierskie j gospodarki zespoło­
wej bvta dana delegatom wę­
gierskich chłopów pracujących 
możliwość zwiedzenia Związku 
Radzieckiego i zapoznania s'ę 
z przodującą, najnowocześniej­

szą gospodarką rolną. Po po­
wrocie ze wspaniałych, poucza­
jących podróży po Zw iązku Ra­
dzieckim , delegaci chłopscy 
dz ie lili się zdobytym i, w  adomo- 
ściami i ich sprawozdań a prze­
konały dziesiątki tysięcy chło­
pów o wyższości gospodarki ze­
społowej.

Przyjacielska pomoc i opieka 
Związku Radzieckiego znalazły 
również wyraz w odwiedzinach 
na Węgrzech radzieckich ko ł­
choźników, którzy podzie liii się 
z członkami spółdzielni produk­
cyjnych i indyw idua lnym i przo­
dującym i chłopami swym bez­
cennym doświadczeniem.

W spółdzielniach produkcyj­
nych stało się m ożliwe zasto­
sowanie najnowszych metod 
agrotechnicznych. Plony wszy­
stkich rodzajów upraw i rezul­
ta ty  hodowli bydła we wszyst­
kich gospodarstwach zespoło­
wych znacznie przewrższyły 
najlepsze w yn ik i gospodarstw 
indyw idualnych. W ielką pomoc 
dla spółdzielni stanowi gęsta 
sieć ośrodków maszynowych.

Zastosowanie nowoczesnych 
maszyn rolniczych i przodują­
cych metod agrotechnicznych 
przyczyniło się do osiągnięcia 
wysokich urodzajów. I tak zbio­
ry  buraków cukrowych w spół­
dzielni produkcyjne j „Czerwona 
Gwiazda“  w Nagiecsed w yn io­
sły 448 k w in ta li z ha. Spółdziel­
nia produkcyjna „Czerwony 
Październik“  w Kunhegyes o- 
siągnęła z ha 26 k w in ta l’ psze­
nicy i 32 kw in ta le  jęczmienia 
Ubiegłego roku udało się w ielu 
spółdzielniom produkcyjnym , 
przez zastosowanie nowocze 
snych metod agrotechnicznych,

zapobiec katastro fa lnym  skut­
kom n iezw ykłe j posuchy.

Rozwój zespołowej hodowli 
bydła jest powolniejszy. Ale 
jednak I tu można zanotować 
poważne rezultaty. W spół­
dzieln i „K ato -H am an" w Szen- 
tes przeciętny udój od jednej 
k row y w yniósł w 1951 r. 4105 
litró w , w spółdzielni „Le n in “  w 
Sarkand — 4.135 litró w . W spół­
dzieln i Tancsics w Karcag o- 
siągnięto z 500 owiec — po 7,5 
kilogram a wełny.

Wysokie zbiory 1 wzrasta ją­
ce dochody, a tym  samym wyż­
sza stopa życiowa członków go­
spodarstw zespołowych stano­
w ią doskonałą propagandę spół­
dzielczości wśród indyw idua l­
nych chłopów.

Obecnie w  całym k ra ju  spół­
dzielnie produkcyjne przygoto­
w u ją  się do prac wiosennych. 
W tym  roku nowoczesne meto­
dy agrotechniczne znajdują je­
szcze szersze zastosowań e. S;ew 
wczesnych gatunków zbóż prze­
prowadzony zostanie w w ięk­
szości spółdzielni metodą krzy­
żową, a kukurydzy — metodą 
kwadratowo-gniazdową.

G łów nym  zadaniem w  obec­
nej ch w ili jest umocnienie 
istniejących już  spółdzielni pro­
dukcyjnych, Partia  i rząd k ła ­
dą nacisk na szkolenie przewod­
niczących spółdzielni, na lepszą 
organizację pracy, 1 na zw ięk­
szenie dvscypłin.y pracy.

Umocnienie istniejących spół­
dzielni stanowi jedyną i pewną 
podstawę dalszego, zdrowego 
rozwoju ruchu uspółdzielczenia 
wsi.

cesy w wychowaniu twoich
członków w duchu .'partyjności 
Absolutna większość członków 
jest głęboko oddana sprawie 
parti i.  W dniach wo jny wyzwo­
leńczej dowiedli  oni, iż gotowi 
są walczyć za partię, za rewo­
lucję, z pełnym samozaparciem, 
do ostatniej k rop li k rw i,  nie ża­
łując życia. Dziesiątki tysięcy 
członków part i i  oddało tycie w 
obronie niepodległości ojczyzny, 
za sprawę part i i" .

W ielką rolę przyw iązuje Par­
tia Pracy do rozwoju k ry ty k i i 
sam okrytyki w swych szeregach. 
Wskazując na naukę towarzy­
sza Stalina, przewodniczący 
P a rtii Pracy i wódz narodu ko­
reańskiego K im  Ir-sen m ów ił 
na V Plenum KC, czym winna 
być k ry ty k a  i sam okrytyka.

Podnoszenie k ry ty k i i  samo­
k ry ty k i na coraz wyższy poziom 
pozwoli na jeszcze większe u- 
ak tyw n ien ie  podstawowych o r­
ganizacji pa rty jnych , na po­
lepszenie pracy, doboru i  kon­
tro li kadr, w  szczególności kadr 
kierowniczych, na wzmożenie 
w a lk i z b iurokra tyzm em  i  po­
głębienie dem okracji w ewnątrz­
pa rty jne j Wszystko to niezbęd­
ne jest dla umocnienia więzi 
p a rtii z masami. 'V

Wszelkie zadania, ja k ie  stawia 
przed sobą Partia Pracy od­
zw ierciedla ją interesy narodu, a 
ich realizacja zależy od jego po­
parcia. Dlatego też — m ów i! to­
warzysz K im  Ir-sen — nie­
odzownie trzeRS doprowadzać 
hasła p a rtii do mas, osiągać, by 
masy same aktyw n ie  uczestni­
czyły w urzeczyw istn ian iu tych 
haseł. I im  trudnie jsze w o jen­
ne czasy, tym  bardziej partia 
w inna umacniać więź z masami 
przy pomocy rozw ijan ia  co­
dziennej pracy polityczno -  w y ­
chowawczej.

Dla polepszenia pracy organ i­
zacyjnej niezbędne jest rozw i­
nięcie szerokiej pracy ideolo­
gicznej i  to zadanie po V Ple­
num KC stanęło w centrum  u- 
wagi P a rtii Pracy. Partia  walczy 
o upowszechnienie wśród mas 
pracujących znajomości m ar- 
ks izm u-len in izm u, partia walczy 
zarazem o rozgromienie na fron ­
cie ideologicznym wszelkich 
przejawów W p ływ u  w rogie j im ­
peria listycznej ideologii.

Podstawowym celem ideolo­
gicznej pracy p a rtii na obecnym 
etapie — stw ie rdz ił K im  Ir-sen 
— jest oswobodzenie ojczyzny od 
in te rw entów  am erykańskich i 
ich lisynm anowskich na jem ni­
ków. Sukcesy w wojnie wyzwo-. 
leńczej narodu koreańskiego za­
leżą od tego, jak  silna i ja k  jed ­
no lita  jest partia, zależą od je j 
aoli organizatora zwycięstw, za­
leżą od je j umocnienia.

„Cala działalność p a r t i i  pod­
porządkowana jest interesom 
narodu, podporządkowana jest 
zadaniu całkowitego rozgromie­
nia zbrojnych agresorów am ery­
kańskich i ich lisynmanoioskich 
pachołków. Dołożymy wszyst­
kich sił, aby umoćnić naszą par 
tię i osiągnąć ostateczne zwycię. 
stw o  w wyzwoleńczej narodo 
wej wo jn ie “ .

(O p racow ane  na pods taw ie  s k ró ­
tu  re fe ra tu  K im  Ir-se n a  w y ­
głoszonego na V P len u m  KC  K o ­
re a ń s k ie j P a r t i i P ra cy  15 g ru ­
dn ia  1952 r „  zam ieszczonego w 
n r 3/ l i 53 „K o m u n is ty “ , te o re ty c z ­
nego 1 p o lityczn e g o  o rganu  KC 
K P Z R ).

K. W.

0 tytuł
najlepszej świetlicy FWP

(a) W pierwszym  etapie kon­
kursu świetlicowego o ty tu ł na j­
lepszej św ietlicy domu wypo­
czynkowego FW P i na jlep­
szej b ib lio tek i, bra ło udzia) 
100 św ie tlic  i  15 b ib lio tek 
Pierwsze miejsce (za pracę k u l­
tu ra lno  - oświatową) zajął ośro­
dek wypoczynkowy K ryn ica  
gdzie ins trukto rem  KO jest W al­
demar Ostrowski. Szczególnie 
w yróżn ił się w ośrodku tym 
dom wypoczynkowy w Żegie­
stowie.

Za najlepszą pracę b ib lio tek  i
czyteln i nagrodzono ośrodek 
wypoczynkowy w Szklarskie j 
Porębie. Ins trukto rem  b ib lio ­
teczne -  czytelniczym  jest tu 
Zbigniew Ślosarczyk. Z rad io­
węzłów uznano za na jlep ie j pra­
cujący radiowęzeł w ośrodku 
wypoczynkowym  Świeradów 
K ie row n ik iem  tej p lacówki jest 
Ju lian Kolasiński,

W  drugim  etapie konkursu
świetlicowego bierze udział 125 
św ie tlic  i 18 b ib lio tek  domów 
wypoczynkowych.

Załoga sklepu 
„Spólnnly Pracy“  

w Olsztynie 
najlepszą w kraju

(a) W w yn iku  współza 
wodnictwa między załogami 
sklepów „Spółnoty Pracy“  w 
k ra ju  w IV  kw arta le  ub. 
roku pierwsze miejsce zajęła 
zatoga sklepu nr 6 w Olsztynie, 
zdobywając sztandar przecho­
dni. Załoga tego sklepu w yróż­
niła się sprawną obsługą k lien ­
tów i wykonaniem  planu kw a r­
talnego z nadwyżką. Zwycięska 
załoga zobowiązała się prowa­
dzić systematyczne szkolenie ca­
łego pe lonelu oraz podnieść 
estetyczi, ’ wygląd sklepu i  w y ­
staw.

W  S T O L I C Y
Międzynarodowy Ihtleń Kobiet

D roga awansu Iren y  W io  sto w skiej

Tow. Irena Włostowska 
przy frezarce

F o to  A . N ow o s ie lsk i

W dziale FR-1 fa b ry k i im.
K, Świerczewskiego pracuje k il­
kadziesiąt m łodych dziewcząt. 
K iedy przyszły do fab ryk i, nie 
m ia ły  żadnego fachu. Dzisiaj są 
frezeram i, tokarzam i, sz lifie ­
rzami.

Podobnie . było z Ireną Wło- 
stowską, kfóra przyszła do fa­
b ryk i w 1949 roku i zaczęła pra­
cę jako n iew ykw a lifikow ana ro­
botnica. Ale już od początku 
zwróciła na siebie uwagę kie­
row nictw a zakładu, jako obo­
wiązkowa, energiczna i  zdolna 
robotnica. Postawiono ją  więc 
przy frezarce. Maszynę szybko 
opanowała, nauczyła się posłu­
giwać przyrządam i pom iarow y­
m i i czytać rysunki techniczne 
Po n ied ług im  czasie pracowała 
bez pomocy ustawiacza.

Jej w ytrwałość w pracy, upór 
w pokonywaniu trudności, ser­

deczny stosunek do ludzi zjed­
nuje je j w  zakładzie coraz szer­
sze grono szczerych przyjació ł.

Frezer Irena Włostowska bie­
rze żywy udział we współza­
w odn ictw ie pracy, systematycz­
nie przekracza norm y t Jest 
przodującą pracownicą. W 
czwartym  kw arta le  ub. roku 
W łostowska zobowiązała się w y­
konać trzymiesięczną normę w  
185 procentach, a zrealizowała 
ją  w  193 procentach.

K iedy po pierwszej dekadzie 
grudnia ub. roku. w  fabryce ro­
zeszła się wiadomość, że na 
dziale PR-2 zagrożony jest plan 
miesięczny, Irena W łostowska 
natychm iast porozumiała się z 
k ie row n ik iem  swojego dzia łu 
PR-1 i wstąpiła do tworzącej 
się brygady szturm owej. W b ry ­
gadzie tej, zatrudnionej w  dziale 
PR-2, W łostowska pracowała za 
trzech frezerów. W yrabia ła tam  
więcej niż 300 procent normy. 
Dział PR-2, dzięki brygadzie 
szturmowej, w ykona ł w  grud­
niu plan.

Irenę W łostowską awansowa­
no na ustawiacza działu freza­
rek. Do pracy te j wzięła się 
z zapałem. Ustaw ia maszyny 
młodszym koleżankom, współ­
pracuje z k ie row n ik iem  działu, 
rozdzielnią robot i wypożyczal­
nią narzędzi, p ilnu je , aby ma­
szyny nie m ia ły  przestojów. 
Równocześnie dużo uwagi i cza­
su poświęca szkoleniu m łodych 
pracownic.

Jej uczennice: Bronisława Ko­
menda, Janina Scibor i inne, po 
3-miesięezne.j nauce zostały 
samodzielnymi frezerami. W yra­
bia ją  obecnie po 200—230 pro­
cent normy.

Ostatnio Irena W łostowska 
awansowała na stanowisko bry­
gadzisty. (SW)

P racow n ice  W ZPO -2 
na w artach  proel a kcy  jn ych

Niebieskie proporczyki z b ia­
łym  napisem „W arta  poko ju “ 
ożyw iły  w ie lk ie , w idne Ha­
le W arszawskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego n r 
2. Kob ie ty WTZPO-2 w a r­
tam i pokoju, wydajn ie jszą 
i dokładniejszą pracą, zobowią­
zaniam i bardziej oszczędnego 
zużycia surowców w ita ją  dzień 
8 marca.

Niebiesko _ b ia łych propor­
czyków przybywa coraz więcej 
na halach, przy maszynach i 
stołach. Jednocześnie w  radzie 
zakładowej rośnie ilość składa­
nych tu kartek z niezm iennym 
napisem — zobowiązanie.

Na kartce podpisanej przez 
m ajstra Cegiełkowską w  im ie ­
n iu  zespołu 441 wypisano, że 
kob ie ty zamiast 80 sztuk dzien­
nie produkować będą 90. G ru­

pa związkowa szwalni taśm y 
448 zobowiązała się wykonywać 
dziennie o 15 sztuk więcej. 
W zywają one także szykowacz- 
k i z samej taśmy do współza­
wodnictwa.

Dla uczczenia M iędzynarodo­
wego Dnia K ob ie t podniosą 
wydajność 1 jakość p rodukc ji 
kobiety z taśmy 449. P rodukcja
pierwszego gatunku wynosić 
będzie obecnie 97 procent. Po­
nadto w czasie trw an ia  w a rt 
pokoju zaoszczędzą one 20.000 
m etrów nici.

Brygada pionierska * zespo­
łu  423 zobowiązuje się podnieść 
jakość p rodukc ji pierwszego 
gatunku z 82 do 85 procent 1 
z likw idow ać wszystkie popraw­
k i na taśmie.

(kw)

MPK im irłion ii hotel dla hoblet I Moliki
Jeszcze w bieżącym miesiącu 

uruchomiony zostanie całotygo­
dniowy żłobek dla dzieci kobiet 
zatrudnionych w kom unikacji 
m ie jskie j. Żłobek ten obliczony 
na 40 miejsc um ożliw i pracow­
nicom M PK i M PA ja k  również 
kobietom, które pragnęłyby pra­
cować w tych przedsiębior­
stwach oddanie swych dzieci

pod dobrą opiekę do tego cało*
tygodniowego żtobka.

W roku bieżącym rozpoczni« 
się również budowa drugiego 
podobnego żłobka dla M P K  w  
Parku Traugutta.

Dla kobiet zamieszkałych poza 
Warszawą powstanie duży hotel 
robotniczy przy ul. K ie leckie j. 
Hotel ten obliczony jest na 200 
miejsc. (tj

Remontowcy elektrowni skracają terminy prac
Załoga e lektrow ni warszaw­

skie j u trzym uje ciągłą, rytm icz- 
nąŁpracę i systematycznie prze­
kracza miesięczne plany.

Jednym ze źródeł tych sukce­
sów załogi e lektrow ni jest do­
bra praca brygad remontowych. 
Remontowcy elektrow ni w ar­
szawskiej rea lizu ją wytyczne i 
postanowienia I I I  K ra jow e j na­
rady remontowców energety­
ków, k tóra odbyła się w Zabrzu 
17— 18 stycznia br. Na naradzie 
postanowiono m. in. skrócić czas 
remontów kapita lnych kotłów  i 
innych urządzeń energetycznych 
o 10 procent, a rem ontów bie­
żących o 5 procent.

Remontowcy e lektrow ni w a r­
szawskiej dokonali w  styczniu 
kapitalnego rem ontu ko tia  N r 
15 w  czasie o 16 procent k ró t­
szym niż przew idyw a ł harmo­
nogram prac, a koóioł N r 21

wyrem ontowali w czasie o 6 dni 
skróconym. Podobnie w lu tym , 
remontowcy e lektrow ni oddali 
kocioł N r 25 po remonere kap '- 
talnym , w czasie skróconym o 
36 procent. Ponadto w elektro­
w ni warszawskiej dokonano 
w ielu rem ontów bieżących i 
wszystkie one przeprowadzone 

.były w term inach skróconych.
Przy remontach kap ita lnych 

w yróżn iły  się ofiarnością do­
świadczone brygady tow.tow, 
Rusznicy i Baczyńskiego oraz 
brygady Woźniaka i Rybackie­
go. Brygady te, pod k ie row n i­
ctwem starszego m ajstra tow. 
Dziubka i m istrza tow. A luchny 
stanowią zgrany ko lektyw , w a l­
czący o jakość dokonywanych 
remontów i o wzrost wydajno­
ści pracy. Przy remontach bie­
żących wyróżnia się brygada 
tow. Łęczyckiego, k tóra wyrabia 
205 procent norm y. (w)

Komunikat studium zaocznego
Szkoły Partyjne] przy KC PZPR

S tu d iu m  Zaoczne S zko ły  P a r ty jn e j 
p rz y  K C  P ZP R  za w ia d am ia , że d la  
s łuchaczy I  ro k u  s tu d ió w  g rup  
w a is z a w ~ k lc h  Ta, H a 1 l i l a  k o n s u l­
ta c ja  odbędzie  się w e w to re k  dnia  
10.ITT. b r o godz. 14, d la  s łuchaczy 
I  ro k u  s tu d ió w  g ru p  w arsza w sk ich

IV a , Va, V ia  konsultacja odbędzt« 
się w  środę dn ia  11.I I I .  br. o godz. 
14, dla s łuchaczy I I  roku studiów  
g ru p  w a rsza w sk ich  I,  I I  1 n i kon­
s u lta c ja  odbędzie  się we w to rek  
d n ia  10.I I I .  br. o godz. 14.

Komunikat Rady Adwokackiej
Ha da A d w o k a c k a  w zyw a  w szys t­

k ic h  a d w o k a tó w  i a p lik a n tó w  a dw o ­
k a c k ic h  W a rsza w y na ze bra n ie  po­
św ięcone u roczys te m u  uczczen iu  
p a m ię c i Tow arzysza  Józefa S ta lin a .

Z e b ra n ie  to  odbędzie  trtę w ponía* 
d z ia łe k , 9 m arca  b r. o g od z in ie  IB M 
w lo k a lu  Zrzeszenia  P ra w n ik ó w  P ol­
s k ic h , u l. T rę b a cka  n r  4.

D n ia  6 m arca 1953 r. zm arł

Dr in/. EDWARD W ARCH ALOWSKI
nrof. zwycz. I b. d ługoletni R ektor P o litech n ik i W arszaw skiej 
odznaczony orderem  Sztandaru Pracy I  k l., orderem  Odrodzenia 

Polski k l. I I I  i IV  oraz Z ło tym  Krzyżem  Zasługi.
W  Zm arłym  szkolnictwo wyższe traci zasłużonego uczonego, orga­

nizatora t wychowawcę kad r technicznych dla gospodarki Polski 
Ludow ej.
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